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Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


Liberalizacja przepisów dewizowych 


Kwoty, przeznaczone na zwrot pożyczek zagranicznych 
mają być przekazywane bez zezwolenia 


Warszawa, 19. 11. PAT. W dzienniku Ustaw 
R. P. z dnia 19 bm. ogłoszone zostało rozpo. 
rządzenie ministra skarbu w sprawie pożyczek, 
uzyskiwanych z zagranicy przez obywateli pol- 
skich oraz przedsiębiorstwa i instytucje. 

Rozporządzenie to jest ważnym krokiem w 
kierunku liberalizacji obowiązujących przepi- 
sów dewizowych, otwiera ono bowiem transfer 
dla obsługi wszystkich nowo otrzymanych po. 
życzek zagranicznych. 

Nie będą wymagały uzyskania zezwolenia 
na przekazanie zagranicę kwoty, przeznaczone 
na zwrot pożyczek, otrzymanych od cudzoziem- 
ców po wejściu w życie emawianego rozporzą- 
dzenia, jak równieź kwoty tytułem zapłaty od. 
Betek od takich pożyczek. Zezwolenia na tego 
rodzaju transfer nie będą wymagane, jeżeli 
M e 


spłata odsetek i kapitału dokonana będzie za 
pośrednictwem Banku Polskiego lub którego. 
kołwiek banku dewizowego. 

Ustalając te ułatwienia dla obsługi nowych 
pożyczek zagranicznych rozporządzenie wpro- 
wadza je pod warunkiem, że odsetki otrzyma. 
nej pożyczki nie przekroczą stopy dyskonto- 
wej Banku Polskiego dla dyskonta weksli i bę. 
dą obliczane nie częściej, niż raz na trzy mie- 
siące. Suma pożyczki musi wpłynąć z zagrani. 
cy do kraju w zagranicznych środkach płatni- 
czych, które w terminie dni 7 zostaną odsprze. 
dane Bankowi Polskiemu lub bankowi dewi- 
zowemu, przy czym biorący pożyczkę zgłosi 
jednocześnie wszystkie jej warunki i termin 
spłaty. 


Oryginalne wiedeńskie supery 


NORNYPHON 


najnowsze modele na r. 1938 


do nabycia na dogodne spłaty 
we fachowej firmie radiowej 


„ANTENA 


Kraków, Starowiśina 1, telef. 178-77 


PółtoragodzinnarozmowalordaHalifaxa 
z kanclerzem Hitlerem 


Berlin, 19. 11. PAT. Lord Halifax przybył 
dziś o godz. 9.40 w towarzystkie min. Neuratha 
do Berchtesgaden, skąd udał się natychmiast 
prywatnym samochodem kanc. Hitlera do Berg 
hóf. W czasie drogi miał min. Neurath sposob- 


no przyrody bawarskiej. 

W Berghof powitał lorda Halifaxa na progu 
swego domu kanclerz Hitler. Następnie odbyła 
się w gabinecie kanclerza trwająca 1 i pół go. 
dziny rozmową, w której wziął również udział 


ność zwrócenia uwagi lorda Halifaxa na pięk- I min. Neurath. 


Zniesienie zarządzeń wyjątkowych 


w Jerozolimie 


Jerozolima, 19. 11. ŻAT. Po burzliwych wypad- 
kach ostatnich tygodni w Jerozolimie nastąpi. 
ło obecnie widoczne odprężenie w sytuacji, wo- 
bec czego rząd uznał za możliwe zniesienie sta. 
nu wyjątkowego i ograniczonej swobody ruchu 
ulicznego, który obowiązywał w mieście od 
dwóch tygodni. 

Władze policyjne otrzymały większy trans- 
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CHT, Krakóx, Stradom 5 


„JULIUSZ 


port gazów łzawiących, które będą użyte do 
rozpraszania demonstracji ulicznych. 


Wauchope wyjechał 
do Palestyny 

Londyn, 19. 11. PAT. Wysoki komisarz 
Wauchope odpłynął do Palestyny, celem 
ponownego objęcia swych funkcyj. 


$> mm 


Znowu walki w Waziristanie 


Londyn, 19. 11. Agencja Reutera donosi: W 
czasie stoczonych w środę i czwartek utarczek 
w Waziristanie został jeden żołnierz brytyjski 
zabity, a pięciu rannych. 


Po zjedzeniu wspólnego obładu lord Halifax 
opuścił około godz. 13-ej Berghof. 

W Berchtesgaden i Berghof przebywało w 
czasie wizyty lorda Halifaxa wielu zagranicz. 
nych dziennikarzy, 


Ukończenie śledztwa w sprawie 
zamachu na pik. Koca 


„Kurier Wileński" donosi: Jak się dowiadu. 
jemy, śledztwo w sprawie zamachu na płk. Ko- 
ca jest już na ukończeniu i jego wyniki będą 
wkrótce ogłoszone. 

=> 


Zaledw.e 100 emigrantów z Foisci 


wpuści Mexsyk 

Meksyk, 19. 11. PAT. Ministerstwo spraw we. 
wnętrznych ustaliło kwoty imigrantów dla po- 
szczególnych krajów na rok 1938. Wolni od o- 
graniczeń  imigracyjnych będą obywatele 
państw kontynentu amerykańskiego i Hiszpa. 
nii. Po 5.000 imigrantów dopuszczone będzie 
z Anglii, Austrii, Belgii, Czechosłowacji, Danii, 
Francji, Holandii, Japonii, Niemiec, Norwegii, 
Portugalii, Szwajcarii, Szwecji, Węgier i Włoch 
Pozostałe kraje mają ograniczone kwoty imi- 
gracyjne do 100 osób. 
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I. SCHWARZBART 
=> o LEM minę 


Łydowsi 


Możemy to stwierdzić ze spokojem i z du- 
mą: żydowska młodzież akademicka zdała 
wspaniale egzamin z przedmiotu: godność 
obywatelska żydowska i akademicka. Gdy 
czytamy ostatnią odezwę słuchaczy żydows- 
kich Wyższej Szkoły im. Wawelberga w War 
szawie, serca nasze przepełnia duma: tak 
przemawiać może tylko młodzież, która wy” 
soko dzierży sztandar swego człowieczeńst- 
wa i swego żydostwa. Ale młodzież nasza 
zdała egzamin nie tylko w enunejacjach słow 
nych, ale — co jest rzeczą o wiele trudniej- 
szą į ważniejszą — w czynach, Młodzież na- 
sza zdaje sobie w pełni sprawę z tego, że w 
ciężkiej walce, którą stacza obecnie całe 
społeczeństwo żydowskie na wszystkich od- 
cinkach życia społecznego, ona stanowi awan 
gardę i integralną, nierozerwalną, na śmierć 
i życie złączoną z nami część społeczeństwa. 
Młodzież akademicka jest tą częścią każde- 
go społeczeństwa, w której wymaganym jest 
poczucie godności w stopniu wyższym niż od 
zwykłego obywatela. To jest zaszczytny przy 
wilej młodzieży akademickiej. Akademik 
jest jakby żołnierzem, który honoru swego 
niczym splamić nie śmie. I młodzież nasza 
to rozumie. 

_ Wyznajemy otwarcie. Były chwile, kiedy 
dręczyło nas zwątpienie. Obawialiśmy się, że 
wśród cierpień moralnych wśród ofensywy 
najstraszniejszych obelg, raniących dzień w 
dzień jej człowieczeństwo i dumę żydowską, 
jej poczucie obywatelskie i szczery, do wszel- 
kich ofiar dla Polski, aż do ofiary krwi włącz 
nie gotowy patriotyzm, że wśród tych cier- 
pień — zegnie się jej kręgosłup. Bo gdzież 
jest młodzież, któraby z siebie wykrzesała 
tyle hartu a przy tym spokoju, aby latami 
całymii znieść takie męczarnie i nie ugiąć się? 
Pokolenie nasze, które wychowało Się na 
wszechnicach polskich w atmosferze zupełnie 
innej, w atmosferze szczerego koleżeństwa, 
by nie użyć słowa — braterstwa, pokolenie 
nasze, które ramię przy ramieniu dyskutowa- 
ło wraz z młodzieżą polską nad wszelkimi 
zagadnieniami naukowymi i przyszłości Pol 
ski po prostu nie może pojąć tego straszli- 
wego szału, który obecnie ogarnął lwią część 
polskiej młodzieży akademickiej w stosunku 
do żydowskiej. Gdyby nasze rozczarowanie, 
jedno z najboleśniejszych jakiego doznaje- 
my w niepodległej, wolnej Rzeczypospolitej 
nie było, podobnie jak wiele innych naszych 
uczuć, narażone na cyniczne wyszydzenie, 
powiedzielibyśmy, że ani na chwilę nie przy- 
puszczaliśmy w naszym głębokim zaufaniu 
do czystych wzlotów i ideałów kultury pols- 
kiej, która wrosła nam w krew, że będzie 
możliwym to wszystko co obecnie się dzieje 
na wszechnicach wokoło problemu ghetta 
ławkowego. I nawet dziś, choć rzeczywistość 
dzień w dzień uderza nas pięścią między Oczy, 
nie możemy Zrozumieć: cui bono to wszystko 


jest dla jej przyszłości wtrącenie młodzieży 
akademickiej trzech i pół milionowego społe: 
czeństwa żydowskiego w stan skrajnego roz- 
goryczenia i rozpaczy? Czy nie ma już rze- 
czywiście wśród miarodajnych sfer narodu 
polskiego zrozumienia dla tej racji stanu, któ 
Ta powiada, że z tysiąca obiektywnych przy- 
czyn Polsce potrzebne jest zespolenie, ser- 
deczne i gorące zespolenie wszystkich jej oby 
wateli dla — Państwa? Czy nie ma w Pols- 
ee statystów, którzy przecież widzieć powin- 
ni że z nieusuwalnego faktu, iż Polska ma 
przeszło 35 proc. mniejszości narodowych 
wynika z konieczności inny system rządzenia 
niż w niektórych innych państwach? Że, to 
co jest „mądrością? u innych —— nie może 
być mądrością w Polsce? 

My wiemy bardzo dobrze, że rozżarzenie 
antysemityzmu w Polsce doszło już dzisiaj 
flo takiego stopnia, że, gdy my argumentuje- 


y — argumentami po j racji stanu, to 
hamp sia dadza 


oRreos atąd, Życzie,. 
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nie tkaj palców między drzwi, nie o ciebie 
idzie”! 

Na to odpowiadamy z całym opanowaniem 
naszych nerwów: Jesteśmy narodem ludzi — 
wolnych psychicznie. Gwałt, przemoc może 
nam odebrać wszystko, co gwałt, przemoc 
odebrać mogą. Ale — tego samopoczucia, że 
my, w naszych oczach, w naszej duszy mamy 
prawo walki o prawa ludzkie i narodowe, a 
zatem w konsekwencji o prawa obywatels- 
kie i to argumentami, które sami uważamy 
za słuszne, nieustępliwie, ustawicznie, tego 
samopoczucia — żadna przemoc nam nie zdo 
ła odebrać. 

Przyjdzie może czas, kiedy ten niepisany i 
niepodpisany fakt rzeczywistości, który sku- 
wą w jednym losie ludność tego samego 
państwa czy ktoś chce czy nie chce — oka- 
że się o wiele ważniejszym i silniejszym niż 
niejeden fakt podpisany z sąsiadem na pod- 
stawie wzajemności. Przyjdzie czas, kiedy 
w świetle faktów życia i Polski, której tros- 
ka była i jest naszą współtroską, dzisiejszy 
kankan antysemityzmu okaże się błędem i 
aberacją polskiej racji stanu, a nasza dzi- 
siejsza, polska racja stanu obok naszej du- 
my żydowskiej powołująca się argumentacja 
będzie pomostem do dobrowolnej i harmonij 
nej wspólnej obrony najwyższych interesów 
Rzeczypospolitej. 

Dziś, gdy umysły zatrute są do cna zabój- 
czym narkotykiem rozbestwionego antysemi 
tyzmu, dziś gdy tak szalone i wszelkiego re- 
alnego sensu pozbawione, programy, jak pro- 


NA POKRYCIE FUTER NIEZAWODNE 
MATERIAŁY Z PEŁNĄ GWARANCJĄ 


| W SKŁADZIE SUNIA B. SCHÖNBERG 
KRAKÓW GRUDZKA 3% 


gram „Młodej Polski” w kwestii żydowskiej 
pretendują o rolę wszechzbawczego drogo- 
wskazu przyszłości narodu polskiego, dziś — 
oczywiście trudno, nie sposób znaleźć pomost 
między naszą argumentacją a najczynniejszą 
najruchliwszą, najbardziej ofensywną ema- 


jnacją polskiej myśli państwowej, tej, którą 


reprezentuje antysemityzm od oktawy naj- 
niższej do najwyższej. 

Ale przyjdzie czas, kiedy takie, dziś cen- 
tralne zagadnienia, jak te czy część obywa- 
teli ma siedzieć na lewych a część na pra- 
wych ławkach — będą jakimiś śmiesznymi, 
wstydem okrytymi wspomnieniami rzeczywis 


tości. polskiej i nikt nie zrozumie, jak się to | 


stało, że takiego zagadnienia uchwycono się cześć! 


Flaga Hiszpanii powstańczej 


się dzieje? Czy Polsce rzeczywiście potrzebną | 


a miodzie akademicka 


| ZAWIADAMIAM, 


P. T. Klientów o otwarciu drugiego sklepu 


ZEGARMISTRZOWSKO-!UBILERSKIEGO 


oraz autoryzowanego miejsca sprzedaży zegarków 
„OMEGA* przy ul. Szewskiej 4 
i polecam mój bogato zaopatrzony skiad 


U. MAYER 


Floriańska 31- Kraków, Szewska 4 


Uwaga! w miesiącu otwarcia wyjątkowo niskie ceny 


jako zbawienia — dorastających pokoleń 
narodu polskiego. 

Młodzież żydowska — o tym wie. I to prze- 
świadczenie dodaje jej siły do wytrwania, do 
odtrącenia wszelkich pokus, wszelkich prze- 
mądrych rad i syrenich podszeptów fałszy 
wych i błądzących przyjaciół, wszelkich po- 
nęt i przynęt, które wszak tylko żądają od 
niej jednej małej drobnostki jak Mefistofer 
les od Fausta: duszy! Niczego więcej. Tyl- 
ko — duszy! To znaczy — godności, honoru 
i imienia żydowskiego. 

A jeden z profesorów poszedł nawet tak 
daleko, że młodzieży naszej radził: „Usiądź 
cie na wyznaczonych ławkach, bo nauka bę- 
dzie dla was — chlebem”. Przedstawiciel stu 
dentów Żydów odpowiedział na to: „Chleba 
chcemy, ale nie pozwolimy się poniżać!” 

I rzeczywiście młodzież nasza nie pozwoli 
się i w przyszłości poniżyć, jak nie pozwoliła 
dotąd. Ani — otwarcie ani w sposób zakapr 
turzony, bo takim a nie innym sposobem 
jest ostatnia lwowska próba załatwienia 
sprawy ghetta ławkowego. 

Wiemy, że cierpią rodzice żydowscy, strwa 
żeni w sercach rodzicielskich o synów i córki, 
wiemy, że młodzież nasza — będzie musiałą 
przygotować się może na jeszcze większe cier 
pienia, ale nie ma innej drogi, jak ta, którą 
dumnie i wspaniale obrała dotąd  młodzień 
żydowska: bronić godności narodu Żżydow= 
skiego! 

Wpatrzona w ostateczne zwycięstwo idef 
sprawiedliwości w Polsce, z wiarą w to, ża 
— dzisiejsze fale wezbranej nienawiści opad 
ną, posłuszna głosowi krwi narodu własnego, 
który przetrwał — inkwizycję, będzie mias 
dzież nasza spokojnie i dumnie stawiać czas 
ło — wszelkim próbom poniżenia jej, 

Bez względu na — ofiary! 

Żydowskiej młodzieży akademickiej —, 


na krążowniRu angielskim 


Rzym, 19. 11. PAT. Dziennik „Messagero* 
donosi, że do portu Cevia przybył krążownik 
brytyjski „Galatea“ pod dowództwem admira- 
ła Somille. Po przybyciu do portu admirał an- 
gielski złożył wizytę wysokiemu Komisarzowi 
hiszpańskiemu. W czasie rewizyty wysokiego 
komisarza na pokładzie krążownika podnie. 
siono flagę Hiszpanii powstańczej. Podniesie- 
nie flagi narodowego rządu hiszpańskiego na 
krążowniku brytyjskim — pisze „Messagero* 
— zgromadzone na molo tłumy powitały entu. 
zjastycznia 

e = e 

Salamankas, 19. 11. PAT. Gen. Franco udzie: 
lił agrement agentowi W. Brytanii przy rządzie 
powstańczym sir Robertowi Hodganowi. 
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a LJ 
Lizbona, 19. 11. PAT. Donoszą x Gibraltaru, 
że w dniy 15 Hm rozpoczął tam swe urzędova- 


nie konsulat rządu gen. Franco. Na gmachu 
konsulatu została wywieszona narodowa flaga 
hiszpańska (żółto-czerwona). 


Nowe ruiny w Madrycie 


Madryt, 19. 11. (A). Agencja Havasa donosi4 
Oddziały powstańcze broniące na froncie ma. 
dryckiim ruin szpitala i kliniki uniwersyteckiej 
wysadziły dziś przy pomocy kontrminy północa 
no.zachodnią fasadę szpitala. Wybuch spowo< 
dował poważne straty w pierwszych liniach 
wojsk rządowych. Wkrótce potem nastąpiła 
między obu stronami gwałtowna wymiana os 
gnia artyleryjskiego. Artyleria rządowa skieroą 
wała swój ogień na klinikę uniwersytecką i oda 
wody powstańcze, Na innych frontach PaRoą 
wał zupełny spokój. 


„NOWY DZIENNIKA” sobola 20 lisiopaua 1947 


Przed sensacyjnym procesem 


min. Grabowski conira adw. Szumański 


Warszawa, 19. 11. (Sin). Kilka dni temu uka- | bowskim w procesie brzeskim, gdzie adw. Szu. 


zała się w prasie wiadomość o tym, że adwokat 
Szumański skierował list do ministra Grabow. 
skiego, krytykujący dość ostro jego działal- 
ność. Minister Grabowski postanowił skiero. 
wać tę sprawę na drogę sądową. Sprawa oprze 
się o Sąd Grodzki w Warszawie, dokąd wpłynę- 
ła już skarga ministra. Proces zapowiada się 
bardzo sensacyjnie. 

Należy przypomnieć, że po raz pierwszy ad. 


mański występował jako obrońca więźniów 
brzeskich, a p. minister jako prokurator. 


Proces Starzyński-Studnicki 


przerwany na 10 dni 
Warszawa, 19. 11. (Sin). Z powodu choroby 
Studnickiego, proces Starzyński — Studnicki 


wokat Szumański zetknął się z ministrem Gra- | został odroczony do dnia 29 bm. 


Mediacja Wielkiej Brytanii 
w konflikcie daleko-wschodnim? 


| dła. 


Tokio, 19. 11. PAT. Dziennik „Yumiuri 
Szimbun'* donosi, że zastępca premiera rzą- 


du nankińskiego Sung i min. finansów Kung | 


wystąpili wobec ambasadora W. Brytanii, 
prosząc o pośrednictwo w zatangu chińsko- 
japońskim. Dziennik zaznacza. że informa- 
cja ta pochodzi z absolutnie pewnego źró- 


* * * 

Tokio, 19. 11. PAT. Ambasador angielski 
sir Robert Creige odbył dwugodzinną kon- 
ferencję z wiceministrem spraw zagranicz- 
nych Horimghi. Temat rozmów nie został 
ujawniony. 


Czy Chińczycy zdołają stawić opór? 


Nankin, 19. 1L (R) Wczoraj ujawniono, 
że na froncie szanghajskim oddziały chińs' 
kie pod dowództwem gen. Lio To Szuana o- 
puściły bez rozkazu swe stanowiska, wpro” 
wadzając dezorganizację i zamieszanie w li 
niach chińskich na przeciąg kilku dni — w 
możliwiając posunięcie się Japończyków w 
kierunku Nankinu i stwarzając na pewien 
czas bardzo niebezpieczną sytuację. Wiado* 
mości, jakie dziś napływają z frontu wskazu 
ją, że cofanie się wojsk chińskich zostało po 
wstrzymane. Dowództwo zarządziło natych 
miastowe wycofanie  zdemoralizowanych 
oddziałów wprowadziło na ich miejsce świe 
że oddziały z odwodów, wyrównując siłę li- 
czebną wojsk, będących w linii. Poza tym 
wydany został rozkaz obrony nowej linii o- 
poru pomiędzy Suczou i Kaszing. Wycofane 
wojska zostaną odesłane na tyły w celu re- 
organizacji. Ostatnie wiadomości z tego od- 
cinka frontu donoszą o wprowadzeniu do 
akcji nowych oddziałów chińskich i zatrzy- 
maniu posuwania się wojsk japońskich. | 

Szanghaj, 19. 11. PAT. Rzecznik japoński 
oświadczył, że na odcinku Suczou broni linii 
chińskich około 300.000 żołnierzy. Z tej licz- 
by 100.000 ma za zadanie zatrzymanie mar- 
szu Japończyków od strony Jangtse i zatoki 
Hsung-Czou. 120.000 znajduje się w pierw- 
szej lnii, a odwody drugiej linii stanowią 
siłę 80.000 żołnierzy. Linie chińskie ciągną 
się od Fuczas do Suczou, poza skomplikowa 
ną siecią kanałów i posiadają liczne umoc- 
nienia betonowe. Zdaniem Chińczyków, li- 
nia ta będzie mogła w ciągu wielu miesięcy 
wytrzymać napór japoński, tymczasem Ja- 
pończycy uważają, że zdolność obronna po” 
tężnych linii chińskich została poważnie 
zmniejszona przez zniszczenie, spowodowa” 
ne bombardowaniem z samolotów  japoń* 
skich, a poza tym zdolność obronna ograni- 
czona jest złym stanem ducha wojsk chiń- 
skich. 

Szanghaj, 19. 11. PAT. Przedstawiciel ar- 
mii japońskiej oświadczył, że wojska japoń- 
skie przeprowadziwszy z trzech stron atak, 
zajęły Czangsu i uczyniły między Czangsu 1 
Tuczau poważny wyłom we froncie chiń- 
skim, Wojska japońskie, postępując szybko 
wzdłuż linii kolejowej  Szanghaj—Nankin, 
znalazły się w odległości 5 klm, od Suczou. 

Szanghaj, 19. 11. PAT. Pewne zaniepoko- 
jenie zaczyna panować w obserwatorium 
astronomicznym misji katolickiej w Zose o 
40 kim. na zachód od Szanghaju, gdzie maj- 
duje się trzech Jezuitów. francuskich 


, jeden | niu 


zakonnik Hiszpan, 6 księży chińskich i 2000 
uchodźców. Wzgórze Zose otoczone zostało 
przez wojska japońskie, które zabroniły 
uchodźcom wszelkiej łączności ze światem, 
tak, iż zagadnienie aprowizacji staje się co- 
raz bardziej niepokojące. Waburzone morze 
i nieustanne deszcze spowodowały wylew 
Wangfupu. Cała dzielnica handlowa znajdu- 
je się pod wodą, która sięga pół metra. 


Dookoła uznania rządów 


gen. Franco i Mandżukuo 


Tokio 19. 11, PAT. Przedstawiciel minister- 
etwa 6praw zagranicznych oświadczył, iż Japo- 
nia uzna „prawdopodobnie“ generała Franco, 
lecz data tego uznamia nie została jeszecze u- 
stalona, 

rPzedstawiciel ów określił jako zwykłe plotki 
informacje prasowe, donoszące o uznaniu Man- 
dżukuo przez Włochy i Niemcy, albo o przy- 
stąpieniu Mandżukuo do paktu antykominter- 
nowskiego. Następnie rzecznik ministerstwa 0- 
świadczył, iż wśród ludności Japonii ujawnia 
się ruch na rzecz wypowiedzenia traktatu 9-ciu 
mocarstw, nie odpowiadającego poglądom 
rządu, 

Obserwatorzy podkreślają, że wiadomości, 
dotyczące przystąpienia Mandżukno do bloku 
antykomunistycznego, pochodzą z Hsignking i 
są} prawdopodobnie inspirowane przez armię 
kwantuńską. 

Berlin, 19. 11. PAT. Tutejsze koła poli- 
tyczne ne potwierdzają, zamieszczonej 
przez prasę japońską wiadomości, jakoby 
w przyszłym tygodniu narodowa Hiszpania 
i Mandżukuo miały przystąpić do amtyko- 
minternowskiego paktu. 

[EB ZOO) 


Znowu 8 wyroków śmierci 
w Z. S. R. R. 


Moskwa 19, 11, PAT, W Starej Rudzie (ob- 
wód leningradzki) rozstrzelano 8 funkcjona- 
riuszy państwowego urzędu zbożowego za szko- 
dnictwo, 

Moskwa 19. 11. PAT. Ludowy komisarz go- 
spodarki komunalnej republiki gruzińskiej Mi. 
kieładze został zwolniony z zajmowanego sta- 
nowiska. Pełniącym obowiązki ludowego komi- 
sarza gospodarki komunalnej mianowano Ło 
ładze, Mikieładze jest podobno aresztowany, 

Moskwa 19, 11. PAT. Pogłoski o aresztowa- 


Ziemlaczki-Samojłowej nie potwierdzają 
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Skandal w szkole 


im. Wawelberga 


Warszawa, 18. 11. (A) Dziś rano w wyższej 
szkole maszyn im. Wawelberga i Rotwanda 
woźni z polecenia rektora nie wpuszczali do 
gmachu studentów żydowskich. Zarządzenie to 
pozostaje w związku ze stanowiskiem studen- 
tów żydowskich, którzy jak wiadomo nie chcą 
pod żadnym pozorem zajmować ani miejsc sto. 
jących, ani siedzących w ławkach ghettowych. 

Studenci Żydzi mają nie być wpuszczani do 
gmachu uczelni tak długo, aż nie podpiszą de- 
klaracji, iż podporządkują się zarządzeniom 
porządkowym rektora. 

Nowe zarządzenie rektora zostało przez mło- 
dzież żydowską przyjęte z najwyższym oburze- 
niem. Jest to pierwszy nieoficjalny numerus 
nullus na uczelni akademickiej w Polsce, tym 
tragiczniejszy, że został wprowadzony na uczel. 
ni, ufundowanej przez żydów. 


Umowa polsko-szwajcarska 


Bern, 19. 11. PAT. Dziś podpisana została 
polsko-szwajcarska umowa w sprawie eks- 
tradycji i pomocy prawnej w dziedzinie pra- 
wa karnego. Umowę isali ze strony 
Szwajcarii prezydent konfederacji Motta, z 
polskiej zaś poseł Modzelewski i prokurator 
Bekermann, 


e a e 
Pogrzeb heskiej rodziny 
. O ° . 

wielkoksiążęcej 

Darmstadt, 19. 11. PAT. W nocy z czwartku 
na piątek przybył do stolicy Hesji pociąg, wio- 
zący zwłoki ośmiu ofiar katastrofy sainoloto. 
wej pod Ostendą. Na dworsu oczekiwali na 
przybycie pociągu członkowie rodziny, a m. in. 
matka tragicznie zmarłej księżny heskiej, księ- 
żna Aleksandra grecka z trzema córkami. Dziś 
po południu odbyło się przeniesienie zwłok do 
starego mauzoleum na Rosenhoene. 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 19. 11. (Sin). Podczas dzisiejsze. 
go ciągnienia Loterii Państwowej padły więk- 
sze wygrane na następuje numery: 

Stała dzienna wygrana 5.000 zł. — nr 30846, 

10.000 zł — nr 115692, 185360. 

5.000 zł — nr 97830. 

2.000 zł — nr 120350, 133674, 142173. 

Drugie ciągnienie: Stała dzienna wygrana 
20.000 zł — nr 176712. 

15.000 zł — nr 116092. 

5.000 zł — nr 137887. 

2.000 zł — nr 114526, 
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hrakon, Rynek tb. 6 
E E ŘE 
cię, Ziemiaczka-Samojłowa, która zajmuje sta- 
uowisko zastępcy przewodniczącej komisji kon- 
troli sowieckiej, została zarejestrowana jako 
kandydat na deutowaną do najwyższej rady 
Z, S. R, R. w ponyrewskim okręgu wyborczym 
(obwód kurski), 
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PRZEGLĄD | PRASY. 


Pytania 


W szkole Rotwalda i Wawelberga w War 
szawie wprowadzono numerus nullus w stosun- 
ku do Żydów. P. Wacław Wawelberg uniesie 
zapewne jeszcze jeden uvrotest i będzie rozpa- 
miętywał czcsy, kiedy jego dziadek ufundowai 
szkołę dlu młodzieży bez różnicy wyznania i 
kiedyto jego ojciec czy też on sam, przekazują” 
szkolę władzom szkolnym zapewnił sobie w u 
mowie dostep przy najmniej 50 procent Żydów: 
de szkoły, która nosi jego nazwisko, Jest iro- 
nią losu. ż2 w szkole stworzonej przez Żyda 
zaprowadzono numerus nullus, P, Wawelberg i i 
jemu podobni meją dużo tematu do rozpamię- 
tywania, 

Ankieta rozpisana przez rektora uniwersy* 
tetu Jana Kazimierza ue Lwowie prof, Kul 
czyńskiego dała sensacyjne wyniki Okazało się. 
że zdecydowana większość młodzieży występu- 
je przeciwko AT lawkowemu i że chociaż 
młodzież żydowska nie brała udziału w ankie- 
cie, to jednak endecy ponieśli sromotną klęskę. 
Ankieta dała jasny obraz sytuacji. Młodzież 
chce się uczyć na uniwersytecie i odżegnywuje 
się wyraźnie od meted stosowanych przez tzw 
dec polaków, A jednak... pan rektor Kul- 
czyński wprowadził oddzielne ławki, Wynik 
ankiety był jasny zarządzenie p. rektora Kul. 
czyńskiego jest bardzo niejasne, Bo albo an- 
kieta miala wyjaśnić życzenie młodzieży, w ta- 
kim razie wprowadzenie odrębnych ławek jest 
niewłaściwe, albo zgóry chciano endeltom dać 
satysfakcję, w takim razie ankieta była zbytecz* 
ra, 

Całe zagednienie ghetta ławkowego jak zresz- 
tn cały problem dyskryminacji antyżydowskich, 


a 


tak częstych obecnie, nasuwa stare, powtarza- 
ne już do znudzenia pytania: Rozumiemy, gdy 
jakiś agitator czy półinteligent endecki, żeru- 
jący na programie antyżydowskim, żąda ghetta 
lub numerus nulius. Potępiamy to żądanie, 
ale rozumiemy, że mogą istnieć jednostki, po- 
zbawione poczucia praworządności, Ale gdy 
ludzie stojący na świeczniku społeczeństwa 
występują z takimi hasłami i realizują je, to 
jest to objaw dziwny a także niebezpieczny. 
Czy ci ludzie nie znają postanowień Konstytu. 
cji, czy nie pamiętają wyrażnych jej przepu 
sów, że „państwo polskie jest wspólnym dobrem 
wszystkich obywateli“, że „ani pochodzenie, 
ani wyznanie, ani płeć, ani narodowość nie mo: 
gą być powodem ograniczeń, uprawnień", że 
„żaden obywatel nie może być z powodu swegn 
wyznania i przekonań religijnych ogroniczony 
w prawach przysiugujących innym  obywate- 
lom“, 

Zdajemy sobie sprawę. že takie pytania mo- 
ga być określone dziś jako naiwne a nawet ja- 
ka anachronizm, Rzeczywistość bowiem prze- 
kreśla je nader często. Ale przecież ludzie, kie- 
rujący deniosłymi odcinkami życia kulturalne- 
go w Polsce muszą zdawać sobie sprawę z ist- 
nienia takich przepisów zasadniczej ustawy 
Rzeczypospolitej, muszą przytem zrozumieć, że 
podważenie jednego takiego przepisu. podważa 
ich autorytet i autorytet Konstytucji, A taki 
stan rzeczy może chwilowo być dogodny i bez 
następstw. ale wcześniej czy później musi stać 
się niebezpieczny i pociągnąć za sobą poważne 
honsekwencje, 


„Nadrabianie miną* 


Trudno w tej chwili powiedzieć jakie będą 
konsekwencje audiencji P. P. S. na Zamku, ale 
dyskusja. jaka sie rozwinela na marginesie tego 
jaktu jest niezmiernie charakterystyczna a 
tukże pouczająca, Znamienny jest głos organu, 
podobno zbliżonego do prof. Bartla, „Depeszy* 
która omawiając stanowisko p. Miedzińskiega 
wobec audiencji pisze, że organy  sanacyjne 
„nedrabiają dobra miną* i następująco ocenia 
próbę pomniejszenia znaczenia audiencji: 
nl, „aWcale nie dziwi postawa służby syste- l 


U 


kmemy 


mu. Służba ta została po to zaangażowana, 
aby przeszkadzać nawrołowi do normalnych 
stosunków w państwie. "TG robolę można 
spokojnie pominąć, chyba, że wydobędzie z 
siebie pozory argumentu. 

Do takich argumentów pozornych zaliczyć 
można artykuł p. B. M. w ,.Gazscie Polskiej 
zZ 17 bm. który triumiuje, że P'PS po sted- 
miu latach dławionej w sobie obrazy za ba- 
ty, olrzymane w roku 1930. przeprosiła się 
niejako i poszła na Zamek. 

Można pominąć stale przez p. B. M. i je- 
mu podobnych stosowaną metodę, która ak. 
tualne zagadnienia stara się ilustrować ref- 
leksami czerpanymi z przeszłości. Możemy 
zapewnić p. B. M. że metoda taka jest ana- 
chronizmem w polityce i, służy tylko po to 
aby ukoić niedobre sumienie. Jeżeli jednak 


p. B. M, to przyjdzie — z całą powagą — 
rzecz jedną stwierdzić. 

Przypuśćmy, że PPS naprawdę „Się prze- 
prosiła” i puściła w niepamięć  „obrazę”, 
przypuśćmy, że tak było, to przecież nie o 
manifestację „przeprosin”, lecz © co innego 
chodziło. 

Pan B. M. i jemu podobni nie widzą tego, 
co widzi całe społeczeństwo, że syslem, za- 
w obrębie grupy, przeżar- 
tej waśnią, przeżył się i popadł w pro- 
stracje. PPS nie uczyniła niczego innego, jak 
tylko to, iż wzięła na siebie obowiązek — 
powiedzmy — patriotyczny, aby czynnikowi, 
najbardziej powołademu, zakoiaunikować w 
sposób lojalny swój i niewątpliwie społeczeń 
stwa pogląd na stan rzeczy”, 


skorupiony 


I „Robotnik“ odpowiada bardzo dobitnie na 
argument p, B. Miedzińskiego jakoby P. P, S. 
poszła do Canossy P, M, Niedziałkowski pisze: 
Cano$sa przedstawia mi się, jako trochę 
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historykowi, w taki oto sposób: 

Kroczy człowiek samotny ku bramie zam- 
kowej; bosymi stopami przemierza pył goś- 
cińca, powróz podtrzymuje mu u Szyi miecz 
zardzewiały; zgrzebna koszula pokrywa chu 
de ciało; popiół przesypał włosy... 

Sens ogólny: zgrzeszyłem i błagam o mi- 
łosierdzie. 

Śmiem zapewnić p. B. M., Że ani p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej nie nadał swojej de- 
cyzji o przyjęciu nas takiego... charakteru, 
ani nikomu z nas nie przychodziło, oczywiś- 
cie, do głowy, że podobna... „interpretacja” 
będzie mogła w ogóle zaistnieć. P. B. M. ży- 
je od lat w świecie zupełnie innym, niż ten, 
w którym my żyjemy. P. B. M. nie umie wy- 
zbyć się przeświadczenia, że cokolwiek ktoś 
w Polsce robi — to zawsze musi być konie- 
cznie jakaś „gra”, albo jakaś .gierka”, ja- 
kaś „Canossa”, albo jakaś „ofensywa. A 
tymczasem nasz postępek był samą prostotą. 
Dlatego właśnśie zwróciliśmy się bcezpośre- 
dnio do P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Czyżby p. B. M. wyobrażał sobie że zwró- 
cimy się akurat do „Ozonu”? Istnieje, panie 
B. M. takie ujęcie obowiazków własnych, 

które nosi nazwę: Troska o Państwo. 


Najbardziej charakterystyczne jest  niewąt- 
pliwie zdanie, które jest chyba najdobitniej- 
szą odpowiedzią na zarzuty p- Miedzińskiego o 
Canossie, P. M. Niedziałkowski twierdzi bo- 
„wiem. że „Pan Prezydent Rzeczvposnolitej ta- 
kiej koncepcji nie podsuwał P, P, $.“ 


Hitleryzm na usługach... 
Zydów 


Ohydny artykuł „Völkischer Beobachter“ o 
Polsce stanowił niespodziankę dla opinii pol- 
skiej, Nie brak bowiem naiwnych, którzy sądzą. 
że w Trzeciej Rzeszy przycichły antypolskie 
elementy, Ci naiwni (albo też nie tylko naiwni), 
którzy od trzech lat chwalą każdy wyczyn hi: 
tlerowski, którzy hitleryzm stawiają za wzór, 
szukają obecnie przyczyn rzekomo nagłego 
zwrotu i za przyczynę uważają wpływy«, maśo- 
nerii i żydostwa, „A, B, C.“ widzi w nowym 
zwrocie antypolskim następujące powody: 

Może to działają w Niericzech loże, któ- 
rym bardzo zależy na tym, by skończyło się 


uwzględnimy w tym wypadku i 
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Bo kazdago zaroste. 


uniezależnianie życia Polski į Niemiec ©4 
żydostwa? Czasem to tak wygląda, jakby 
wpływy masonerji, umiejącej się zawsze do- 
stosować do sytuacji pracowaly w Berlinie. 
Zamiast szukania porozumienia i ustale- 
nia wspólnej linii, Niemcy próbują narzucić 
Polsce swoją politykę. W rezultacie zyskują 
na tym tylko dwa czynniki: żydzi i komu- 
nizm. 
Mamy tu więc starą receptą: masoneria, Żydzi i 
komunizm. W każdym razie naczelnehu publi: 
cyście „A. B. C,“ udał się dowcip, Hitleryzm 
pod wpływem masonerii, Żydów i i komunistów 
to rzadki objaw humoru, Ale „A. B. C.“ traks 
tuje to naturalnie na serio, 


Punkt zwrotny 


Na marginesie wywiadu, który zamieściliśmy 
onegdaj z kombatantem amerykańskim Genne- 
tem, który stwierdził m, in. że żydostwo nie- 
mieckie nie ma więcej ochoty do walki, pisze z 
radością „Dziennik Narodowy“. 

Istnieje więc wbrew zapewnieniom Żydów 


taki punkt zwrotny w ich żywotności naro- 
dowej, w którym rozpoczyna się niechęć do 


walki i oczekiwanie agonii. Oczywiście je- 
eli tego pragną silne narody rdzenne. 


Opinia p. Genneta, niezwykle dzielnego czło» 
wieka, nie jest jeszcze miarodajną dla oceny 
sytuacji Żydów niemieckich. Ale przypuśćmy 
na chwilę, że p. Gennet ma rację. Można oczy* 
wiście 400.000 ludzi skrępować w ich walce o 
byt, trudniej jenakowoż uczynić to x trzema 
milionami, Ale zresztą niezależnie od liczby, 
wynik tej walki jest zawsze ten sam, Ulega! 
zniszczeniu nietylko prześladowany, ale à prze«| 
siadowca, Jeżeli sytuacja Trzeciej Rzeszy nie 
wystarczy „Dziennikowi Narodowemu“, to 
niechże sięgnie do historii Polski, pióra swego 
tawarzysza ideowego prof. Konopczyńskiego + 
niechże się dowie, czym się skończyły prześla:i 
dowania innowierców w Polsce, 


Aktualna piosenka 


1 


Za czasów wszechwładzy BBWR, w pewnej 
szopce politycznej przedstawiano konserwatyw: 
nego polityka, ktory śpiewał głośnę swego czasu 
piosenkę „Raz na lewo. raz na prawo“, Kato. 
wicka „Polonia“ przypomina ten dawny okres 
i trawestuie obecnie piosenke w ten sposób: 

Raz na lewo. raz na prawo 
Raz z Piaseckim, raz z Naprawą 
A za każdym razem wtył!” 


Nie trzeba chyba dodawać, o kim tu mowa, 


Przewidywany przebieg pogody w đnħu 20 bm.: 
W dniu jutrzejszym będzie w Polsce pogoda na ogół 
pochmurna z przelotnymi opadami w postaci śnie, 
gu w północnej części, a śniegu z deszczem lub ber 
deszczu na pozostałym obszarze. W południowej 
połowie kraju nieco cieplej, po za tym nada! lekki 
mróz, Wiatry z kierunków południowych, dolne 
słabe, górne do 40 km. godz. Podstawa chmur ni, 
skich od 100 m., Przejrzysiość rawieirza gałabiona, 


BERNARD SINGER 


DLA 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
na dłuższej audiencji przedstawicieli PPS., 
a w prasie ukazał się tekst memoriału, zło 
żonego przez delegację na Zamku. Parę dni 
wcześniej przyjęci zostali posłowie i senato- 
rzy Koła żydowskiego, lecz oni zobowiązali 
się nie ogłaszać treści memoriału, który obej 
muje nie tylko zagadnienia bezpieczeństwa, 
ale wszelkie żydowskie postulaty. 

Reprezentanci PPS. na posiedzeniu swojej 
Rady Naczelnej uważali za swój obowiązek 


poinformować opinię publiczną o audiencji na | 


Zamku. Natomiast żydowscy parlamentarzyś 
ci odmówili wszelkich wyjaśnień, a jedynie 
bocznymi drogami można odtworzyć sobie 
pełny obraz rozmowy. Jak się wydaje, jedy 
nym pozytywnym oświadczeniem była gwa- 
rancja bezpieczeństwa. 

`Z tego też powodu prasa omawia żywo 
jedynie audiencję udzieloną PPS. Pierwszy 
wystąpił „Hxpress Poranny”, rzucając ostre 
pociski przeciwko „politycznym emerytom” 
j dowodząc, że PPS. chce wszystkie trudnoś- 
ci rozwiązać przy pomocy nowej demokra- 
tycznej ordynacji wyborczej, Jak wiadomo, 
jest „Express Poranny” półoficjalnym orga- 
nem Ozonu. Wielki wpływ posiada tam re- 
daktor naczełny „Gazety Polskiej”, wicemar 
szałek Miedziński. Współpracownicy tego pis 
ma wykonują tylko ideologiczne zamówienia 
b. generalnego referenta budżetu, 

Po dwóch dniach wicemarszałek Miedziń- 
ski sam zabrał się do roboty i napisał aż 
dwa artykuły przeciwko memoriałowi PPS, 
i przeciwko jego sugestiom. 

Nie jest to przypadek, że wicemarszałek 
Miedziński jest tak bardzo podniecony. Au- 
diencja, fakt przyjęcia delegacji przez Pana 
Prezydenta, przyszła dla pewnej części Qzo- 
nu prawie że niespodziewanie. Przedatawi- 
ciele PPS. donieśli najpierw o planie audien- 
cji premierowi gen. Składkowskiemu, który 
to oświadczenie przyjął do wiadomości. 

Teren zresztą był już przygotowany. 
Udział PPS. w uroczystościach dnia 11 listo- 
pada dowodził, że PPS. chce za wszelką ce” 
nę zaznaczyć, iż interes obrony kraju obcho- 
dzi ją bandzo blisko. 

Z tej ideologii szeroko podjętej obrony pań 
stwa uważa PPS. za stosowne przejść do no 
wej taktyki ostrzeżeń, 


przyjął | 
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UTRZYMANIA RÓWNOWAGI 


Wycieczka Narciarska w Alpy Austriackie 
Boże Narodzenie w Wiedniu. Sylwester w 
Boże Narodzenie w Rzymie 

Wycieczka Narciarska do Szwecji 

Sporty Zimowe w Kitzbiihel i St. Moritz 
Boże Narodzenie w Ziemi Świętej 

Przez Morza Południa na Riwierę i do Pa 
Wycieczka Lotnicza do Rsymu, Aten i na 


Prospekty, informacie 
i zapisy 


Wicemarszałek Miedziński tak samo jak i 
inni przywódcy Ozonu, stali na stanowisku, 
że nowy zwrot w polityce powinien zmierzać 
na prawo i przejawić się w kontakcie z par- 
tią narodowo - demokratyczną. Prowadzono 
rokowania z różnymi ugrupowaniami, zrobio 
no wszystko, aby zyskać łaskę prawicowych 
elementów, począwszy od korporacyj studene 
kich, a skończywszy na chrześcijańskich 
kupcach i rzemieślnikach. 

Endecy odrzucili kategorycznie plan poro- 
zumienia. Właściwym kryterium był dzień 11 


PRAWDZIWĄ ROZKOSZĄ DLA PALACZA 


są zwijki do papierosów 
(1) 66 
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listopada, ale jeszcze wcześniej wszelkie ma- 
newry Ozonu wywoływały niezadowolenie w 
obozie L.egionistów, Peowiaków i innych u- 
grupowań. 

Wszystkie te grupy o lewicowym odchyle* 
niu podniosły alarm, że grozi Polsce wielkie 
niebezpieczeństwo ze strony prawicy, że drob 
ne związki które przystąpiły do Ozonu jak 
„Falanga i inne jeszcze, które wchodziły w 
skład ONR-u, reprezentują nastroje czysto 
hitlerowskie. 

Dramatyczna dyskusja w obozie rządo- 


Qi DouGLAs v. DUFF 


JEZDZ 


Łaciarze więzienni wykonali na zamówienie 
dziecinne huciczki, numer czterdziesty piąty, 
p małe, białe skarpetki postarano się z łatwo- 
ścią, Problem powstał przy zaopatrywaniu się 
w dessous, w końcu i ta część garderoby została 
wypożyczona szczęśliwie u ogromnej wielko. 
ści żony naczelnika straży, Szeroka, błękitna 
szarfa, ząwiązana w kokardę przepasała jego 
48-calową kibić, wstążka tej samej barwy przy- 
ozdobiła włosy. Największą ofiarę stanowiia 
utrata wąsów, którymi Abu George pysznił się 
niebywale. Trzy osoby pracowały przy jego u. 
bieraniu, a godzinę conajmniej trwało samo o- 
golenie jego nóg, by nadać im jako tako dzie- 
cięcy wygląd lub nieco bodaj zmniejszyć ich 
podobieństwo do nóg bawołu. Postawiliśmy go 
na stołe w kuchni, i maszynkami do golenia 
operowaliśmy po rozległych przestrzeniach. Po 
dobną przysługę oddaliśmy potem jego ramio. 
nom i klatce piersiowej, podczas gdy Abu Ge- 
orge wyzywał i wyklinał, opłakując serdecznie 
zarówno przyjęcie zaproszenia, iak wybór ko- 
stiumu. 

Najgorsza było to, Że kiedy pędziliśmy au. 
tem wzdłuż wybrzeża i zbliżaliśmy się do Haj» 
fy; opadła Abu George'a przeraźliwa trema. 
I shoć był zwyczajnie człowiekiem wstrzemię- 
ńiiwym, muaisł pokrzepić się kilkunastu kie. 


IEC 


D E I 
liszkami whisky-and-soda, nim uspokoił nerwy 
dostatecznie, by się ukazać tłumom publicznoś. 
ci w klubie, 

Przyznano mu za kostuim pierwszą nagrodę 
— ałe kiedy chciano go przywołać, okazało się, 
ze biedaczysko tracił w ciągu nocy odwagę tak 
częsio i tak doszczętnie, i musiał ją przywracać 
alkoholem tak wiele razy, że — zagubił się. W 
myśl wiekowych przykazań żołnierskiego ko- 
deksu, by nie porzucać towarzysza, który padł 
na polu, udaliśmy się na poszukiwania i znale- 
źliśmy go w koncu, przy bladym świetle po. 
ranku spływającego z odległych gór Galilei, 
jak drzemał sprawiedliwie, leżąc na żołnierskim 
grobie, na pobliskim cmentarzu wojennym. Są- 
dząę ze stanu jego stroju, odbył drogę z klubu, 
przez pola na cmentarz -— na czworakach. 

Przez cały rok po tym epizodzie był Abu 
George najbardziej namiętnym, żarliwym, fa- 
natycznym abstynentem. 


PRACA W TERENIE 
Okręg Akko był siedzibą bezprawia, jak ża- 
den inny w Palestynie; przylegając bowiem do 
północnej granicy i posiadając najtrudniejsze 
górskie tereny, stanowił uluhioną kryjówkę 
zbrodniarzy i przestępców. Szczególnie jeden 
nawpół-koczownicy szczep Beduinów, Aramszi, 


URLOP ŚWIĄTECZNY DLA KAŻDEGO 
NA WYCIECZCE ZAGRANICZNEJ! 
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wym odbyła się przy drzwiach zamkniętych, 
wobec czego prasa nie miała żadnej możliwo 
ci odzwierciedlenia pojedynku słownego mię 
dzy płk. Kocem a b. premierem Jędrzejewi- 
czem, ani oświadcznia min. Kościałkowskie- 
go. Treść przemówień tych krążyła po ka* 
wiarniach i w wypaczonej formie przedostaw 
ła się na łamy prasy zagranicznej, i 

Dopiero w ostatnich dniach „Ilustrowany, 
Kurier Codzienny” mógł opowiedzieć fantas- 
tyczne szczegóły o rzekomym „kwadransie 
zemsty” oraz o spisie zawierającym 500 naz 
wisk wybitnych członków opozycji i lewico* 
wych legionistów, których miano usunąć. 

W czasie, kiedy w obozie rządowym odby* 
wała się dramatyczna i ostra dyskusja wew- 
nętrzna, która zresztą zakończyła się katego- 
rycznym oświadczeniem decydującego czyn- 
nika, krążyły wspomniane wyżej słuchy Q 
jakichś fantastycznych spiskach. „News 
Chronicle” opublikował pogłoski, a Polska 
Agencja Telegraficzna zdementowała je, por 
dając, że tego rodzaju informacje rozpow« 
szechnią się w tym celu, aby przeszkodzić 
projektowanej podróży, min, Delbosa do Pola 
ki 


Prywatnie wskazywano, że rola krańcowo 
prawicowego Związku Młodej Polski zostanie 
obecnie mocno uszczuplona, że wpływ Boles- 
ława Piaseckiego, przywódcy „Falangi”, któ 
remu śni się kariera a la Hitler w Polsce, 
zmniejszy się. Nie uratuje nawet sytuacji 
młodego Ozonu nader tajemniczy zamach na 
„fiibrera”, Rutkowskiego, 

W chwili, kiedy umysły się uspokoiły, kie 
dy w obozie rządowym zapanowały spokój i 


Pak s* A 


przekład z angielskiego 


EJSKI 


był rozzuchwalony bez miary. Jakiś czas temu 

otoczyli angielskiego gubernatora okręgu L. 

Andrewsa, który z niewielkim patrolem arab, 

skiej policji górskiej udał się na inspekcję te- 

renu i pognał wprost w pułapkę, $urowi, nies 
wyszkoleni i niezdyscyplinowani „policjanci“ 
ratowali się ucieczką, Andrews robił co było 

w jego mocy, ale został strącony z siodła ną 

ziemię, po czym cała banda przystąpiła do po. 

wolnego i metodycznego ubijania go na Śmierć, 
Szczęściem znalazła się w pobliżu chrzesci- 

Jańska dziewczynka z pobliskiej wioski arab- 
skiej, która zbierała w okolicy chrust na opał. 
Widząc co się dzieje, podbiegła do oprawców 
rozepchnęła ich, i narażając się na śmierć lub 
na gorszy jeszcze los, zasłoniła nieprzytomne, 
go już prawie gubernatora przed ciosami, na. 
krywając go własnym ciałem. To, zgodnie z 
niewzruszonym arabskim zwyczajem, czyniło 
go w danej chwili nietykalnym. Beduini, res: 
pektując staradawny obyczaj wycofali się, od. 
kładając zemstę na sposobniejszą chwilę. Gdy- 
by nie bohaterski wyczyn arabskiej dziewczyn- 
ki, Andrsws znalazłby śmierć niencuronną. 

_ Abu „George postanowił uśmieęrzyć tę hordę 
| jak najrychlej; dopóki barcowali na walnqości 
| Sapara grożbę dla całego systemu angiel, 

skiego w Palestynie, (C. d. n.). 
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zgoda, przyjęta została na Zamku delegacja 
PPS. Po raz pierwszy od 7-miu lat, przedsta 
wiciele opozycji przekroczyli próg Zamku, 
wyrzekając się politycznej linii bezwzględnej 
walki i wkraczając na drogę apelowania do 
konstytucyjnych czynników, w tym  prześ- 
wiadczeniu, iż w obecnej chwili nie wolno 
PPS. stać na uboczu. Poparcie dla Prezyden 
ta Rzeczypospolitej uważała PPS. za środek 
zaradczy przeciwko wszelkiego rodzaju ewen 
tualnościom. 

Sam memoriał był zatem tylko dodatkiem 
a właśnie postulaty w nim  sfoimułowane 
wywołują tak silny gniew p. Miedzińskiego. 
Bilans polityki zagranicznej z okazji 5-cio 
lecia min. Becka, w świetle tego memoriału 
nie przedstawia się zbyt wesoło. Ostro i bez 
względnie skrytykowano politykę przyjaciela 
płk. Miedzińskiego. Nie lepiej wygląda stosu 
nek do hecy nacjonalistycznej, jaka panoszy 
się po kraju. W tej akcji udział bierze rów 
nież płk. Miedziński, jak i jego gazeta, gizie 
niedawno ukazał się artykuł o zjeździe kup- 
ców chrześcijańskich, a w nim podano czytel 
nikowi w delikatny sposób postulaty ONkR-u. 

Ale nie tylko sama treść memoriału gnie- 
wa płk. Miedzińskiego. Wydaje mu się, iż au- 
diencja, rozmowa najwyższego czynnika z 
przedstawicielami PPS. osłabia dotychczaso 
we plany Ozonu. Ozon wyobrażał sobie, że 
nastąpi koncentracja na prawo. PPS, i Stron 


nictwo Ludowe wyeliminowane zostały z po- 
litycznego rachunku, sporządzonego przez 
przywóaców Ozonu. Odszedł szef sztabu płk. 
Kowalewski m. in. dla tego, iż próbował szu- 
kać kontaktu na lewicy. 

Czy znajdziemy się w przede dniu radykal- 
nego zwrotu na lewo, 4y może być mowa o 
zmianie polityki zaj.. „cznej? Nawet PPS. 
takich zmian sobie nie wyobraża, Poszła ona 
na Zamek jedynie dla utrzymania równowagi 
jedynie po to, by moc zachowac swą pozycję, 
w której znajauje się w ostatnich dwoca la- 
tach. 

Spośród wszystkich tych postulatów może 
być aktualne jedynie żątanie wprowadzenia 
demokratycznej ordynacji wyborczej. To jed 
nak nie może być wzięte pod rozwagę natych 
miast, poniewaz Ozon w tej chwili nie zdo- 
łałpy wytrzymać proby wyborów. Obecny Sejm 
prawdopodobnie trwać będzie aż do upływu 
normalnej kadencji i jeszcze w czerwcu 194U 
weżmie udział w wyborze Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

FPS. nie tyle zatem walczyła o zwrot na 
lewo, ile o to, by nie dopuścić do żadnych 
większych wstrząsów i zwrotów na prawo. 
Z tego powodu gotowa była pójść na różne 
koncesje, uznać konstytucję kwietniową, li- 
cząc że akcja jej zdobędzie poparcie wysoko 
postawionych osobistości o lewicowym odchy 
leniu. 
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„Epoka ogłasza w ostatnim numerze dwa listy, 
jakie nadeszły do redakcji w dniu Święta Zmarłych, 
Autorką pierwszego listu jest pani Stefania Duni- 
howska, drugi list wyszedł spod pióra pani H. Ko, 
ścia-Dąbrowskiej. Obie panie pochodzą ze Lwowa, 
Zamieszczając oba listy, zaopatruje je redakcja 
„Epoki* od siebie następującym wstępem: 

tu „Drukując te słowa, zaisie broczące krwią, chy. 
b,lUmy czoło przed ogromem cierpienia, które w nich 
spoczęło i które woła o płomień oczyszczający, © 
bunt sponiewieranego człowieczeństwa, © męski 
czyn odkupienia", 
, Pani St. Dunikowska pisze m. in.ż 


» Na pogrzeb Nikodema Polaka przybył 
pluton honorowy, Delegacje oficerskie, błękit. 
ny oddział Halerczyków i szeregi ludzi, pragną” 
cych oddać hołd zasłużonemu człowiekowi. Kie- 
dy wynoszono z domu trumnę oficera, z położo- 
nego opodal Domu Akademickiego, z szeroko 
rozwartych okien polał się stek wyzwisk 
wrzask skandowanego „Heil Hitler“ — i w ko" 
mendę żołnierską „oddającą honory zmarłemu, 
udarło się to buszmeńskie wycie.» polskich 
studentów, Gdy jeden z oficerów podszedł do 
okna, usiłując przemówić do szaleńców, zagłu- 
szyli go okrzykami „parobek żydowski“, Ru- 
szył kondukt — i poszła ta trumna mówić wiel- 
kiemu Bogu o pożegnaniu z ojczyzną.. 

zy uwierzycie? Nie zaprotestował nikt, Ani 
władze uniwersyteckie, ani żadne inne, ani spo- 
łeczeństwo. Tylko przez czes pewien chodzila 
garść ludzi ze zmierzchłymi twarzami po uli- 
cach Lwowa, nieśmiejąca sobie spojrzeć w oczy 
r— ze wstydu za tamtych —- że tamci, czy to 
możliwe? Że tamci to są także Polacy!,. By- 
uają okresy urodzaju, po których następują 
łata klęski, Bywa tak na roli — bywa tak w 
duszach ludzi, 

Po okresach wielkiego rozkwitu, sztuki lite- 
ratury, czy malarstwa. przychodzi okres upad- 
ku — wyjałowienie. Z tęsknotą czeka się na* 
rodzin wielkiego ducha — myśliciela, czy arty- 
sty. Po okresach romantyzmu, szlachetności, 
idealu — następuje cherlactwo duchowe, ma- 
łość, tępota, chamstwo. Historia służy nam przy- 
kladem: rok 183i, 1863, 1914 dobył z trzewi 
Polski wszystko, co w niej było wielkie i szla. 
chetne. O Polskę walczył lud i robotnicy i in* 
teligencja — szło walszyć i ginąć wszystko co 
szlachetne — bchaterstwo i poświęcenie było 
wtedy synonimem Polaka, Padli — lecz Polska 
powstała, Idzie drugie pokolenie — pokolenie, 
KŁtóre wyrosło w wolnej ojczyźnie, Synowie żoł- 
nierzy — bohaterów, Zdawałobby się, że po- 
winno to być pokolenie orląt! Szlachetność — 
Adeały — umiłowanie wolności == poszanowanie 


UGLOS MATKI POLKI 


człowieka — szacunek godności ludzkiej — wys- 
sane z mlekiem matek, odziedziczone £ ran 
ojców, 

Tragiczne prawo płodozmianu wystąpiło obo: 
jętnie i nieubłaganie, 

Mam dwóch synów, ale gdyby mieli należe 
do tych tam z pogrzebu Polaka, wolałabym ich 
obu widzieć w trumnie. 

Nikodemie Polaku — wierzę, że istniejesz w 
wieczystej doskonałości i w wieczystym świe” 
tle — i nie wiesz tego już tam, że zwłokom Two* 
im polska ziemia nie jest lekka“, 

STEFANIA DUNIKOWSKA 


Niemal jednocześnie z „Wspomnieniami* p. Ste- 
fanii Dunikowskiej otrzymała „Epoka“ list od p. 
Haliny ze Żbirohowskich Kościa,Dąbrowskiej z o- 
pisem nieszczęsnego pogrzebu Nikodema Polaka. 


P. Dąbrowska pisze: 


„W tej chwili właśnie wynoszono trumnę, 
Żegnała krótko orkiestra. Żołnierze sprezento- 
wali broń. Pochyliły się sztandary. Nagle, z po- 
bliskiego Domu Akademickiego posypały się na 
publiczność jakieś pociski, którym towarzyszyły 
przeraźliwe gwizdy, Wzmogły się one gdy prze* 
mówił pułkownik Skórski, żegnając Zmartego i* 
mieniem Stowarzyszenia Weteranów byłej 
Armii Polskiej we Francji, gdzie Zmarły wal: 
czył pod Verdun, Gwizdom towarzyszyły wycia, 
ogłuszające kołatkx i w ruch puszczone dzwonki 
alarmowe, 

Wybiegł z szeregów jeden z oficerów: — Pa- 
nowie, uszanujcie pogrzeb człowieka, odznaczo- 
nego krzyżem Virtuti... 

Odpowiedziano: — Ale Żyda... 

— Walczył za niepodległość, gdy was jeszecze 
nie było! — wołał oficer. 

— Idź Żydom buty czyścić! — odkrzyknięto. 

I przez caly ciąg przemówienia — niezmor* 
dowany chór skandował: „Heil Hitler! Heil 
Hitler!“ — wobec sztandarów pułkowych, w». 
bec poduszki z najwyższymi  odkneczeniami 
wejskowymi, 

Na twarzach kilkunastutysięcznych tłumów, 
składających się w dużej większości z Polaków, 
widziałam wstyd + oburzenie, A mimo to ów nie- 
bywały wybryk grupki schowanej za grubym 
murem i mocnymi drzwiami przeraził mnie, 

Rzucali butelki i śmiecie na pogrzeb żydow- 
ski, Padały przy sztandarach polskich pułków, 
przy purpurowej poduszce, na której spoczywa- 
ły ordery. Między nimi Virtuti, któremu winna 
jest cześć relikwi na ołtarzu. 

-.„Umieliśmy szanować cudzy kult — tu mło. 
dzież drwi, gdy ktoś, według swych wierzen, 
cześć Bogu oddaje, Szanowaliśmy kobiety, star- 
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Lord Robert Cecil 


iaureat -- pokojowej 
nagrody Nobla 


(k) Donieślisśmy juz, że lord Robert Cecil 
otrzymał pokojową nagrodę Nobla. Nowy lau- 
reat urodził się w roku 1864 jako syn zmarłego 
w roku 1903 wybilnego angielskiego polityka 
konserwatywnego i diugoletniego premiera an- 
gielskiego ioraa Salisbury, gtośnego w dziejach 
Anglii rywala Gladstone a. 

Miody lord Robert Uecil of Salisbury był w 
roku lyló poasekretarzem stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych, a przez dwa ostat. 
nie iata wojny ininistrem blokady. Bierze udział 
jako członek angielskiej delegacji pokojowej 
w rokowaniach pokojowych w Wersalu i pod 
wpływein Wilsona staje się gorącym zwolenni- 
kiem idei Ligi Naroaów. Lord Cecil opracował 
nawet plan pracy Ligi Narodów. Już wtenczas 
dochoazi do przeswiaaczenia, że wersalski trak: 
tat pokojowy nie może być długotrwały i że 
Liga Narodów powinna dokonać jego rewizji. 
Z ramienia trzeciego rządu labourzystów wy. 
jeżdża jako jeden z delegatów angielskich na 
międzynarodową konterencję rozbrojeniową, 
ktora odbyła się w listopadzie 1930 w Genewie. 

Lord Robert Cecil ostatnie lata życia poświę- 
cił organizacji ruchu pokojowego w Anglii. To 
że ta organizacja liczy teraz miliony członków 
i wywiera duży wpływ na angielską opinię pu- 
bliczną, ma do zawdzięczenia lordowi Cecilowi. 
Razem z Jerzym Landsburym marzy wciąż o 
zwołaniu międzynarodowego kongresu pokojo. 
wego. Ten pacytizm utopijny i nierealny, bo nie 
liczący się z duchem Niemiec hitlerowskich, 
przyczynił się w dużej mierze do osłabienia pre- 
stiżu mocarstwowego Anglii. Lord Cecil mimo 
ponurych doświadczeń lat ostatnich pozostał 
jednak wierny temu swemu pacyfizniowi, któ- 
ry jest nie tylko u niego jakąś mrzonką roman. 
tyczną, lecz wypływa z głęboko religijnej jego 
natury. 

Lord Cecil występował zawsze w obronie 
Niemiec, wychodząc z założenia, że tak długo 
nie można mówić o trwałości pokoju europej- 
skiego, dopóki w centrum Europy żyje naród 
kultywujący ideę odwetu. I teraz jest lord Ce- 
cil tego zdania, że należy Niemcom zwrócić ko. 
lonie za cenę ich powrotu do Ligi Narodów. Z 
tego bynajmniej jednak nie wynika, by lord 
Cecil był lekkomyślnym admiratorem Niemiec 
za wszelką cenę. Lord Cecil jest serdecznym 
przyjacielem Żydów i niejednokrotnie w sło- 
wach bardzo gorących potępiał barbarzyńskie 
prześladowania żydów przez Niemcy. hitierowa 
skie. 

Obecnie bawi lord Cecil w Stanach Zjedno. 
czonych i był przez kilka dni gościem prezy: 
denta Roosevelta, 

4 s . 


Nowy Jork. 19. 11. (R) Lord Robert Cecił 
dowiedział się o przyznaniu mu pokojowej 
nagrody Nobla w chwili gdy otrzymywał na 
unvwersytecie Columbia insygnia doktora 
honoris causa. Wyraził on swą wielką ra- 
dość z powodu otrzymania tej nagrody å 
przemawiając na temat sytuacji światowej 
oświadczył, że prawo winno regulować za- 
równo stosunki międzynarodowe, jak i ży- 
cie wewnętrzne każdego narodu. Pod tym 
warunkiem świat będzie stale na drodze do 
postępu. 


ców i dzieci, zgrozą przejmowała nas profanacja 
świątyń i śmierci. A walczyliśmy twarzą w twarz, 
nie z za płotu, I z równym i z silniejszym — 
nie ze słabym i bezbronnym, Á przecież odbu* 
dowaliśmy Polskę. Czy to ma być droga do jej 
umocnienia? Od profanacji cudzych kultów — 
przechodzi się do bezczeszczenia własnych świę- 
tości. i 

Garstka młodzieży wygwizdala pogrzeb Żyda, 
Nie uszanowała majestatu śmierci, Nie chciała 
rozumieć długu zaciągniętego wobec człowieka, 
który walczył pod sztandarem niepodległości pa 
to, by dziś polska młodzież mogla spoglądać z 
polskiego Domu Akademickiego,» na jego osta: 
tnią w wolnej Polsce drogę, 


_ sl. ze Zbirohowskich KOŚCIA-DĄBROWSKA, 


S. L. SCHNEIDERMAN 


D 


W kraju, gdzie słowo anlysemit 
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PRZEZ GRANICĘ. — CZESKA „LINIA MAGINOTA“. — „BOMBY NAD PRAGĄ”. — HITLER—HENLEIN. — CZESI 84 OPTYMISTYCZ- 
NIE USPOSOBIENI. — AMEK1 KAŃSKIE TEMPO ROZBUDOWY. — W PARLAMENCIE PRZEMAWIA siĘ W PIĘCIU JĘZYKACH. — 
SZKOŁY CYGAŃSKIE. — HOMOSEKSUA LIŚCI W BIAŁYCH POŃCZOCHACH. 


Cały kraj opancerza się podziemnym pierś- 
cieniem. Czechosłowacja zaledwie dwa dziesiąt- 
ki lat temu zdobyła niepodległość, a oto obec. 
nie zmuszona jest w gorączkowym tempie za- 
barykadować się przeciw grożącemu sąsiado- 
wi. 

Czesko.niemiecka linia graniczna biegnie w 
wielu miejscach przez środek miasteczka, 
wśród wąskich uliczek. Kobiety po obu stro- 
nach granicy rozmawiają ze sobą z okien, wy- 
pytują o zupę, której zapach zalatuje z jedne. 
go terytorium na drugie; doświadczone matki 
udzielają rad przez granicę, jak uciszyć płaczą- 
ce niemowlę, ale nad brzegami Renu bezustan- 
ku pracują fabryki prochu i przywódcy naro. 
dowi plują ogniem podburzających mów wo- 
jennych. 

Jest świt, i ozimina na polach srebrzy się za- 
marzłą rosą. Spokój panuje nad górzystym, ła. 
godnie falującym krajobrazem pogranicza, lecz 
w dole, głęboko pod ziemią gorączkowo budu- 
je się betonowe korytarze i armaty stoją goto- 
we z rozdziawionymi paszczami. To czeska „Li- 
nia Maginot“ 

Minęło już kilka godzin od czasu przykrej 
kontroli granicznej, ale wciąż jeszcze czuję na 
sobie palce urzędnika celnego, który obmacał 
mnie od stóp do głowy i szukał banknotów w 

„najintymniejszych częściach garderoby. Nigdy 
jeszcze nie czułem się równie poniżony, jak w 
ciągu tych kilku minut, spędzonych sam na 
sam z nieuprzejmym urzędnikiem, który spo- 
dziewał się znaleźć złote polskie w moim kra- 
wacie i.. gdzie indziej, 

* * * 

W ostatnich miesiącach Czechosłowacja sta. 
ła się punktem zapalnym w Europie. Wróżbici 
polityczni uważają, że bezpośrednim powodem 
przyszłej wojny światowej stanie się konflikt 
czesko-niemieckf, Ukazała się już nawet po- 
wieść fantastyczna p. t. „Bomby nad Pragą", 
która opisuje przyszłą wojnę lotniczą nad pięk 
ną stolicą Czechosłowacji. 

W większości krajów, otaczających Czecho. 
słowację, panuje już ustrój autorytatywny na 
wzór hitlerowski, a państwa zaprzyjaźnione, 
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stojące w obronie republiki czeskiej, — Fran- 
cja i Rosja Sowiecka — nie mają z nią wspól- 
nej granicy. Plan Tuchaczewskiego o przerzu. 
caniu armii sowieckiej przy pomocy floty po- 
wietrznej należy już wraz ze swym autorem do 
sfery lezent. Na kogo może więc liczyć Czecho- 
słowacja w razie napadu Niemiec hitłerow. 
skich? Skąd spodziewać się może pomocy ten 
dziel .y, mały kraj? Jaki nastrój panuje w tym 
państwie, nad którym bezustanku wisi groźba 
wojny domowej i łapy interwencyjnej Trzeciej 
Rzeszy? 

Przywódca separatystów niemieckich w Cze- 
chosłowacji, którego nazwisko również zaczy. 
na się na „H“ — Henlein — jest mężem zaufa- 
nia Trzeciej Rzeszy i sprawcą ciągłych prowo- 
kacyj na granicy czesko.niemieckiej. Henlein 
odbywa obecnie tournć propagandowe po Eu- 
ropie. W Londynie występował z referatem ja- 
ko gość osławionego Mosley'e, podburzając 
przeciw Czechosłowacji. Opowiadał o rzeko. 
mym prześladowaniu mniejszości niemieckiej 
w Czechach... Przemówienia swe Henlein koń- 
pz wywodem, że w najbliższej przyszłości pro- 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


wincja Bóhmen oderwie się od Czechosłowacji, 
i nie ukrywa nawet, że dopomoże im w tym 
Trziecia Rzesza. W ten sposob Niemcy za wcza- 
su przygotowują opinię publiczną w Europie 
do płanowanego ataku na Czechosłowację. 

To też nowoprzybyły do stolicy czeskiej, 
świadomy tej sytuacji politycznej, zostaje mile 
zaskoczony optymistycznym nastrojem, jaki 
panuje w tym ożywionym, zalanym barwnymi 
światłami mieście. Ani śladu niepokoju, nerwo. 
wego podniecenia. Życie płynie zdrowym, nie- 
zakłóconym rytmem. Po obu stronach bulwa- 
rów płyną w dwóch kierunkach naprzeciw 80. 
bie gęste masy ludzkie. Tego rodzaju regulowa- 
nie ruchu ulicznego na chodnikach, by przecho- 
dnie po każdej stronie szli tylko w jednym kie. 
runku, nie udało się w Berlinie i nie udałoby 
się na pewno w Paryżu. Ten sam porządek pa- 
nuje przy wchodzeniu do ogromnych barów 
automatycznych w Pradze. Na każdym kroku 
dostrzega się zmysł porządku. Praga żyje w 
tempie amerykańskim i w tym samym tempie 
gm 


Na 


miasto gorączkowo rozbudowuje się. Stare 
dzielnice zostają zburzone i na miejsce domów, 
które nie posiadają wartości historycznej, sta- 
ją betonowe bloki. W Pradze buduje się obec. 
nie największy gmach bankowy w Europie, za- 
opatrzony w kilometrowej długości piwnice o- 
chronne na wypadek wszelkich możliwych ata. 
ków przewidzianych przez nowoczesną techni- 
kę wojenną. Każay nowy fundament jest ogni- 
wem w łancuchu obrony na wypadek wojny, 
wykuwanym przez naród czeski w gorączko. 
wym tempie. 

Fabryki Skoda produkują najdoskonalsze 
wyroby przemysiu wojennego, najbardziej pre- 
cyzyjną broń maszynową, tanki i aeropłany. 
Czecity dostarczają amunicji dla armij Małej 
Ententy. Czechosłowacja jest jednak nie tylko 
krajem wysokiej techniki, ale też wzorem ży- 
wotnej demokracji. Ze wszystkich państw, któ. 
re odzyskały swą niepodległość po wojnie świa- 
towej, Czechosłowacja jedyna zapewniła mniej 
szościom narodowym peiną autonomię kultu- 
ralną. Nawet cyganie mają tu swe narodowe, 
subsydiowane przez państwo, szkoły. W parła. 
mencie posłowie swobodnie mówią w swym ję- 
zyku narodowym. Nauczyciele szkół mniejszo- 
ściowych piszą swe podania do ogólnego ins. 
pektoratu szkolnego w swym języku. Muiejszo= 
ścią, która najmniej ujawnia swą odrębność 
językową, są Żydzi. Poseł węgierski przemawia 
z trybuny parlameniarnej po madziarsku, po- 
słowie rusińscy, słowaccy, niemieccy przema. 
wiają w swym języku; poseł polski, dr. Wolf, 
występuje oczywiście po polsku, ule poseł ży- 
dowski przemawia zawsze po czesku. . 

Nie znaczy to, że kwestia narodowościową 
została w Czechosłowacji całkowicie rozwiąza- 
na. Stanowi ona nadał najbardziej skompliko. 
wany problem państwowy. Ale mimo tej holą- 
czki i mimo jawnych pogróżek ze strony Nie- 


PRAGA, w listopadzie. 
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optymizmem patrzą w przyszłość swego kraju. 

— Naszą taktyką jest nie dać się sprowoko. 
wać przez nikogo, — oświadczyła mi pewna 
osobistość w Czechosłowacji. — Usiłujemy roz- 
sądnie rozwiązać każdy sztucznie wywołany 
konflikt. Jesteśmy narodem spokojnym, który 
nie łatwo daje się podburzyć i nie posiada ma- 
nii wielkości. Okazujemy zimną krew i cierpli. 
wość bez granic w wypadkach, które w innych 
państwach doprowadziłyby co najmniej do ze- 
rwania stosunków dyplomatycznych. Oto Por- 
tugalia zerwała z nami stosunki z powodu nie. 
dotrzymania terminu zamówienia na broń. Z 
naszej strony nigdy nie damy powodu do jakie- 
gokolwiek rozdrażnienia. Nie znaczy to, że po- 
zwolimy odebrać sobie część naszego teryto. 
rium. Potrafimy bronić swego kraju środkami, 
które wprowadzą w podziw cały świat. Jeżeli ed 
działy hitlerowskie dotychczas nie wkroczyły 
do Cieplic, to dlatego, że znają siłę naszej ar- 
mił, a także dlatego, że Francja i Rosja nie o. 
graniczyłyby się wtedy do interwencji w Lidze 
Narodów, lecz wkroczyłyby natychmiast na te- 
rytorium niemieckie. Atak na Czechosłowację 
oznacza wojnę światową! 

A z e 

Na razie Praga należy do najbardziej ożywia- 
nych i najaktywniejszych kulturalnie stolic Eu. 
ropy Środkowej. Fiakaty obwieszczają koncer- 
ty Johanna Straussa, Braiłowskiego i Bruno 
Waltera. Wystawy sztuki, występy gościnne 
najwybitniejszych zespołów teatralnych z róż- 
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„ Wszystkim tym, którzy w ciężkich chwilach, ja, 
kie przechodzilismy w czasie choroby i śmierci na, 
szego Męża i Ojca 


bł p DAWIDA HARLIGK 


rieśli nam pomoc i pociechę, a w szczególności: 
JWPP. Drowi Szymonowi Hollindrowi, Drowi 
żygmuntowi Hofitmanowi, Mec. Drowi Michałowi 
Blausteinowi, burmistrzowi Andrzejowi Kwasko:« 
wskiemu, Zarządowi Miasta i Radzie Miejskiej, 
Goriickim Zakładom Przemysłowym, Towarzystwu 
dla Handlu i Przemysłu, oraz wszystkim innym 
instytucjom i osobom prywatnym, tą droga skła. 
dumy serdeczne podziękowanie i wyrazy wdzięcz= 
vosci, 657Uk RODZINA. 
NE OREW ARROW LO". ID 
nych krajów ciesza się ogromnym pewodze. 
niem. Praga jest miejscem azylu emigrantów 
politycznych z sąsiednich krajów: Przyznać 
trzeba — z najróżniejszych obozów politycze 
nych. 

Uprawiejący homoseksualizm studenci z par- 
tii Henleina noszą białe pończochy i w mrocz. 
nych piwiarniach śpiewają Horst-Wessel-Lied. 
Gdy jednak dochodzą du strofy: „Wenn jüdisch 
Blut vom Messer spritzt...“ — rczgłądają się 
uważnie w około, czy nie słyszy ich Przyprd. 
kiem ktoś obcy. W Czechos'owacji bowiem o- 
brażanie Żydów i podburzanie przeciw aim jest 
surowo karane i zdarza sie nawet, że Czech 
skarży do sądu, gdy ktoś odważy się obrzucić 


miec hitlerowskich, Czesi z właściwym sobie : go obelżywym słowem: „antysemita*... 
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istotny sens (twórczości Nomberóa 


W dziesięciolecie śmierci pisarza 


Monograffista Nomberga Trunk zatytułował 
swe studiu „Między wolą a bezsilnością”, I u- 
trafił w samto sedno. 

Nietrudno „my to nawet przyszło, bo twór 
czość literacką Nomberga jest tak charakterys- 
tycznie jednostronna, że tytuł ten napraszał 
się po prostu. Ale najcharakterystyczniejszy 
jest właśnie ów drobny spojnik „a“. Przeciw. 
stawność dwóch sił, wzajemnie się wyklucza- 
jących, wzajemnie się nie znoszących. Nie o- 
gień i woda, co się kłócą ze sobą, nie znoszą 
się elementarnie, ale dwa odrębne bieguny, 
między którymi kołacze się w męce, tuła się 
błędna dusza nombergowskich bohaterów. 

Gdybyż to było chociaż „chcieć, a nie móc“, 
wtedy w rezultacie przynajmniej byłoby pie. 
kło wewnętrzne, tragiczne rozdarcie, A tu splot 
tragiczny nie $kwi wewnątrz człowieka, ale na- 
rzuca się z zewnątrz. Gdyby chociaż człowiek 
walczył z tym rzekomym fatum, przeciwsta- 
wiał się, bił głową własną w mur żelazny zło. 
wrogich potęg, chcąc przełamać ich niechęć i 
nienawiść. 

Nic z tego. Nombergowski typ inaczej się za- 
chowuje. Zdaje mu się, że nie powinien zająć 
żadnego aktywnego stanowiska, bo wszystko z 
góry skazane na zagładę, bo nie ma wyjścia ni 
ratunku, i tchórzliwie, chyłkiem, bocznymi 
ścieżkami wymyka się i próbuje wymigać się 
od trudnego obowiązku życia. 

Nie stara się o nic i nie szuka żadnego kon- 
taktu z życiem. Dochodzi do takiego momentu 
w swym istnieniu, że życie i śmierć równoważą 
się wzajemnie, a nawet przenikają. Nie jest to 
żadna unia mistyczna, ale najzupełniejsza obo. 
jętność. 

Kiedyś chciał i nombergowski bohater cze- 
goś. I jego chyba nawiedzały sny o wielkości, 
o potędze, ale kitdy nie spełniały się tak ry. 
chło, ogarnęła go wreszcie absolutna apatia, 
przywołał na się śmierć moralną, okrył się 
zawczasu całunem i paraduje między ludźmi, 
strasząc ich. 

Cała spuścizna literacka Nomberga jest wła. 
ściwie parafrazą tego jednego tylko motywu 
straconych złudzeń, niemożności dokonania cze 
goś, apatii i chęci samounicestwienia. 

Próbuje się często w krytyce zidentryfiko- 
wać samego Nomberga z jego literackimi po- 
stąciami, Więc n. p. Fligelman czy ktoś inny z 
aktorów jego nowel, to sam Nomberg. Oczy. 
wiście, że to w tej formie jest najzupełniej błę- 
dne. Pewnie, że w tworzeniu swych postaci po- 
służył się Nomberg introspekcją, że widział czę. 
stokroć samego siebie. Ale skoro posiadł już 
raz wolę zobiektywizowania tego, co w sobie 
widział, pozbył się bezsilności. Czyn literacki 
stał się autoemancypacją. 

To jedna możliwość interpretacji, bo nasu- 
wa już fakt, że Nomberg był właśnie sam w 
swych wczesnych studiach rozwojowych inte- 
ligentem żydowskim, szukającym sensu w bez. 
sensowności otaczającego życia. Ale możliwym 
też jest, że Nomberg zapatrzył się na otacza- 
jących go ludzi młodych z małych miasteczek, 
co to ciągnęli do Warszawy, by zrealizować 
swe marzenia o nauce, o wiedzy, o innym urzą- 
dzeniu sobie życia, o wyzwoleniu się z trady. 
cyjnych form życia żydowskiego, a rozczaro= 
wali się, opadali z górnych sfer Śnień swoich 
i zagapili się z wybałuszonymi oczyma na ży- 
cie, które ich mijało, którego nie mogli czy nie 
umieli uchwycić, z którego rytmem nie po. 
trafili się skojarzyć, 

Więc opisał ich, sfotografował dokładnie, 
nie bez pewnej pasji i dyskretnej ironii. Być 
może, że mścił się na samym sobie, bo kiedyś 
był sam jednym z takich. 

Kiedy, Nomberg, wówczas żeszcze prowincjo- 


nalny młodzieniec z mieściny żydowskiej, je- 
szcze w długim chałacie, przyszedł do Pereca, 
ten w trakcie błyskotliwej rozmowy powiada: 

„Piszcie po żydowsku, to przyniesiecie ko- 
rzyść światu". 

„A co będzie, skoro przyniosę korzyść?“ — 
pyta Nomberg. 

„Perec“ — opowiada dalej Nomberg — spoj- 
rzał na mnie jakoś inaczej. Błyskotliwy, tęczo- 
wy ton jego rozmowy zmienił się: 

— „Skoro przyniesiecie korzyść, będziecie 
moralnie zadowoleni“, . 

— „A jak się jest moralnie zadowolonym, 
to co? Można żyć i umrzeć i nie mieć moralnej 
satysfakcji". 

„Więcej jak chłodnego uśmiechu nie miał 
on dla mnie. Sucho odpowiedział mi: to trzeba 
czuć", 

Trudno, trzeba przyznać, że więcej banałów 
nie można było nagromadzić w tak krótkiej 
rozmowie. I kiedy Nomberg przypominał so. 
bie i uświadamiał tę głupią scenę, kiedy u- 
przytomnił sobie, że myśli i zachowuje się jak 
nie jeden przeciętny, współczesny mu i podob- 
ny do niego inteligent, półinteligent i pseudo. 
inteligent żydowski, poczuł ogromny wstyd 
przed sobą samym, za samego siebie i za ana- 
logicznych współcierpiętników. 

Zrozumiał, że można być innym. Już w krót- 
kiej charakterystyce Fligelmana daje temu wy. 
raz. 

„Fligelman jest młodym człowiekiem lat 
trzydzieści kilka. Ciało jego drobne, trochę 
przygarbione; duże, krzywe czoło i mała blond 
bródka. Oczy jego wyglądają jakby parą za- 
mglone. Zdaje się, że trzeba je tylko chustką 
przetrzeć, by jasno zabłysły“. 

Trzeba tylko przetrzeć — i tyle. 

Reszta opisów, charakterystyk i perypetii, 
to komentarz. Reszta to sąd Nomberga nad 
współludźmi, którzy oszukali jego nadzieje, 
którzy nie spełnili nakazu społecznego, nie 
przyczynili się do budowy nowego społeczeń- 
stwa żydowskiego. 

Nie dziwnego, że w nowelach Nomberga po. 
wtarza się tak często motyw śmierci. Nie wy- 
wołała go chęć przedstawiania makabrycznych 
scen, ani w tymże sensie koncesja na rzecz gu- 
stów i prądów współczesnej Nombergowi eu. 
ropejskiej literatury neoromantycznej i deka- 
denckiej. To cięcie raczej gordyjskie poplata- 
nego węzła ludzi nie dla tego świata. 

Chciałoby się zdefiniować, jak umierają bo. 
haterzy Nomberga: czy z bólem serdecznym, że 
nie się im nie udało w życiu, czy z radością jak 
na weselw? Ani jedno, ani drugie. Śmierć ich 


jest dalszym ciągiem tej samej obojęłności, któ- 
ra im za życia towarzyszyła. 

Jak romantycy kroczyli oni po ziemi, ale 
uciekali na skrzydłach fikcji intelektualnych 
w inne sfery. I nie spełnili swojej misji: mieli 
być budowniczymi rodzącego się nowego świa- 
ta i życia żydowskiego. Misji tej wprawdzie sa. 
mi sobie nie przypisywali, ale wymagano tego 
od nich, sądzono, że to jednak i jakoś uczynią, 

Kto winien temu? Nomberg nie zastanawia 
się nad tym. On przyszedł sądzić tylko. On 
osądzał załamania się, bo spodziewał się zna- 
leżć ludzi wyprostowanych, i co za rozczaro- 
wanie. Stąd cierpkość i gorycz. I oschłość. A 
może zarzucamy mu czasem cynizm? 

A on chciał być tylko nauczycielem swego 
pokolenia. A. może też ostrzec i następne? 


Kilka dat biogralicznych 
z życia H. D. Nomberga 


H. D., Nomberg urodził się dnia 4-go 
kwietnia 1876 roku w Amszynowie obok Warsza- 
wy. Wcześnie traci ojca i wychowuje się u dziadka 
który był potomkiem starej aryf.okratycznej i bar 
dzo pobożnej nodziny żydowskiej, Do 18 roku ży- 
cia studiuje Talmud, a potem zaczynają go intere 
sować „rzeczy świeckie', co niebardzo podoba 
się pobożnej rodzinie, Nomberg wyjeżdża do War 
szarwy i staje się „eksternistą* tj. ma zamiar uzys- 
kać świadectwo dojrzałości z gmnazjum, ucząc sią 
prywatnie. Utrzymuje się z lekcji hebrajskiego. — 
Zostaje administratorem domu i otrzymuje własny 
pokój, w którym schodzą się inni „eksterniści*. Za 
wiera przyjaźń z Szalonem Aszem i Abrahamem 
Reisenem, którzy wprowadzają go do Pereca. — 
Debiutuje w roku 1900 poematem „Prorok“ który 
ogłasza w tygodniku „Der Jud“, Na 1 maja uklada 
pieśń „Es lojien, es jugen szwarce Wolken", którą 
żydowscy robotnicy śpiewają po dziś dzień, Pierw 
sze wielkie opowiadanie „Fligelman'** ogłasza w. 
roku 1905. Jest redaktorem czasopism hebrajskich, 
W roku 1907 staje się współredaktorem dziennika 
hebrajskiego „Hazman“. Bierze czynny i wybitny 
udział w konferencji czerniowieckiej w roku 1908 
Wstępuje do redakcji „Hajntu* gdzie co tydzień 
ogłasza swe felietony. W roku 1916 przenosi się do 
„Momentu“ i staje się członkiem żydowskiej par. 
tii ludowej, z ramienia której wchodzi do pierws 
szego Sejmu Rzeczypospolitej jako poseł, Jego pisa 
ma zbiorowe wychodzą w pięciu tomach w roku 
1909. Jest też autorem dramatu „Rodzina“ któr 
przez dlugi czas nie schodził z repertuaru scen ż 
dowskich. Zwiedził Palestynę, Amerykę południa: 
wą i Rosję sowiecką a wrażenia z tych podróży ow 
głosił w osobnych książkach, Pobyt w Palestynie 
wywarł na nim szczególnie silne wrażenie, W r, 
1926 wychodzą jego „Eelietony* i „Nowe opowiaw 
dania“, Umiera 19 listopada 1927 roku, i 
M E O e | 


Kronika literacka 


MONOGRAFIA HEBRAJSKA O URI CWI GRÜN 
BERGU .Nakładem wydawnictwa „Sdan“ w Tel 
Awiwie ukazaja się w ostatnich dniach monogra- 
fia pióra znanego pisarza J. H. Jewina pt. „Uri Cwi 
Grinberg poeta — prawodawca? W przedmowie 


stronicowa powieść jednego z najwybitniejszych 
stylistów i narratorów bebrajskich osnuta jest na 
tle życia żydowskiego w Palestynie w ciągu lat 
ostatnich. Autor przedstawia nam całą galerię roz- 
maitych typów, wśród których rozpoznać można 
znane osobistości, odgrywające dużą rolę w naszym 
życiu, Opisy Berkowicza przybierają często cha- 
rakter pamfletu, „Jemot hamagziach* stanowi pier 
wszy tom trylogii, nad którą pracuje obecnie Ben 


swej powiada autor m. in, że „wszystko co dotych , kowicz. 


czas napisano o Griinbergu było albo wyłącznie 
zbiorem pochwał albo też wyłącznie potępieniem. 
Tu natomiast poczyniona zostala pierwsza próba a- 
nalizy poezji i światopoglądu Uri Cwi Grinberga 
jak i próba przedstawienia zasadniczych i nowych 
jego myśli wraz z ich praktycznymi konsekwenc-. 
jami", Autor, który wyznaje ten sam światopogląd 
polityczny (krańcowy rewizjonizm) co Grinberg — 
nazywa go „największym poetą hebrajskim współ 
czesnego pokolenia", 

NOWA POWIEŚĆ J. D. BERKOWICZA pt „Je- 
mot hamasziąch** (Mesjańskie czasy) ukazała się 
niedawno temu nakładem „Dwis”, Ta blisko 400. 


POEZJE ICCHAKA KACENELSONA W ZBIORO 
WYM WYDANIU, Znany poeta hebrajski Icchak 
Kacenelson wydaje obecnie wszystkie swe utwory 
poetyczne w zbiorowym, *nzechiomowym wydaniu 
Utwory Kacenelsona, które stanowią ba.dzo po- 
ważną pozycję w piśmiennictwie hebrajskim, u- 
każą się już w najbliższym czasie, 

„ŚMIECH“ BERGSONA PO HEBRAJSKU. Nakła 
dem R. Massa ukazała się znana książka Henrt 
Bergsona „Smiech“, w przekładzie hebrajskim dra 
Jakuba Lewiego. 

„DZIEJE NOEGO". Poeta i dramaturg żydowakł 
Dawid Piński, autor głośnej sztuki „żyd wieczny 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 20 lislopada 1937 


DR ELIASZ TISCH 


„Uspołecznienickańiury 


Epoka nasza jest epoką dokonywujących się w 
każdej dziedzinie szybkich i stałych przemian. Ży- 
cie nie jest ustabilizowane i podiega ciągłym wa- 
kaniom. Tempo zmian jest szalenie szybkie. Wciąż 
nowe wynalazki techniki przekształcają życie co- 
dzienne. W doświadczeniu różnorodnych możliwo, 
ści życia utraciły swą trwałość podstawowe zasa_ 
dy określające społeczną funkcję gospodarki, To 
samo odnosi się do forin politycznych i społecznych, 
Nawet nauką wstrząsają u samych podstaw nowe 
teorie. W natłoku zmiennych wrażeń dokonywa się 
przewartościowanie wielu pojęć moralnych. Zagu- 
biła się nie tylko wiara w wieczność, ale nawet po. 
czucie trwałości. 

W tych warunkach budzić musi szczególne zain- 
teresowanie każda praca z zakresu filozofii kultu. 
ry, każdy wysiłek w kierunku zrozumienia i wy. 
tłumaczenia „ducha“ naszego czasu. W piśmienni- 
ctwie zagranicznym próby te są liczne i różnoro= 
dne, piśmiennictwo polskie jest w tej mierze uboż. 
sze. Dlatego dobrze się stało, że rozprawy uta- 
lentowanego pisarza Bogdana Suchodolskiego, dru. 
kowane ua przestrzeni ostatnich kilku lat po róż. 
rych czasopismach polskich, zebrane zostały i u- 
kazały się w formie książkowej. *) Tymbardziej, 
że poczęte są one z jednego ducha i tworzą zwartą 
i harmonijną całość. 

Autor ujmuje kulturę jako dążenie do osiągania 
osobowego wyrazu w czynach i myślach, jako słu- 
żbę wartościom, jako wypracowanie harmonii mię, 
dzy różnorodnymi dążeniami i między codzienna- 
ścią a chwilą uroczystą oraz jako szukanie więzi 
wspólnej, Barbarzyństwo, z którym zasadniczo spo. 
krewnione jest zjawisko degeneracji, ujmuje jako 
niszczycielski „uwolniony z więzów i powściągów, 
nietwórczy stosunek do ludzi i uznanych wartości. 
Wyzbyty zupełnie z wszelkich „złudzeń postępu“ 
stwierdza, że kultura nie jest rzeczywistością istnie, 
jącą samo przez się. Istnieje, ale może łatwo ulec 
zniszczeniu. Barbarzyństwo lub degeneracja grozi 
zowsze kążdej, najszlachetniejszej nawet kulturze. 
Kultura į barbarzyństwo idą wciąż obok siebie, wal. 
ka czynników konstruktywnych i destrukcyjnych 
trwa bezustannie wokół nas i w nas samych. Wo- 
bec kultury więc zająć należy postawę czynną. 
Jeśli kultura ma istnieć, musi być bez przerwy 
broniona przez żyjących ludzi, musi być wciąż, co 
dnia, potwierdzana w ich wewnętrznym świecie, 
w ich czynnościach i zamiarach. 

Autor porusza rozgałęzioną i zawikłaną proble, 
matykę kultury. Omawia zagadnienia związane z 
ideą postępu, pracę jako zagadnienie kultury, mit 


*) Bogdan Suchodolski. Uspołecznienie kultury. Warsza- 
wa 1937, Towarzystwo Wydawnicze „Iłój”. 


produktywizmu, rozpętanej pasji tworzenia, wza- 
jemny stosunek techniki i kultury, pozycję i zada. 
nia sztuki i nauki. Niemiłosiernie krytykuje kulturę 
dzisiejszą i obnaża jej wady i bolączki, Nie zada- 
walnia się przy tym odpowiedzią na pytania do. 
tyczące sensu kuliury, w szczególności współcze- 
saej, nie ogranicza się w ogóle do oderwanych do. 
ciekań teoretycznych. Spoziera na rzeczywistość ze 
stanowiska ludzkiego, życiowego. W pracach jego 
tętni krew życia. Na czoło rozważań i postulatów 
wysuwa ideał kształcenia proces wewnętrznego 
wzrostu człowieka, dokonywujący się przez jego 
głębokie przyswajanie wariości. Tylko bowiem 
służba ideom wyzwalająca w nas najgłębsze i isto- 
tnie ludzkie wartości zdobywanie i umacnianie 
wartości i norm buduje prawdziwą wielkość czło, 
wieka, 

Tę samą postawę zajmuje autor wobec najistot- 
niejszego problemu naszych czasów, czy i jak mo. 
żna uczynić kulturę duchową sprawą żywą i po- 
wszechną. Problem ten traktuje nie jako zagadnie. 
nie popularyzacji, powtarzania i zapamiętywania 
wiadomości, lecz jako problem treści kultury, jej 
wyrastania z wartości wspólnych ludziom i dostęp, 
nych każdemu w realnym życiu, które prowadzi, 
Stosunek do rzeczywistości, do prawdy, do piękna, 
do obowiązku powinien znowu stać się przedmio- 
tem doświadczeń życiowych każdego człowieka. 
Działalność oświatowa przeto ma służyć człowie, 
kowi, stwarzać warunki sprzyjające pogłębieniu. 
jego życia, dopomagać mu w kształceniu siebie. Ma 
związać kulturę zwłaszcza intelektualną z życiem 
osobowym i społecznym, zespolić naukę z człowie- 
kiem, upowszechnić ją wśród społeczeństwa, uspo- 
lecznić duchową produkcję i konsumcję, uczynić z 
niej prawdziwą i szczerą potrzebę mas, realizowaną 
i pogłębianą w codziennym życiu. 

Autor jest nie tylko dokładnie obeznany z całą roz 
ległą literaturą przedmiotu, którą zwięźle i przej- 
rzyście referuje, ale zajmuje też wszędzie własne, 
jednolite stanowisko. Stanowiskiem tym jest serde. 
czna, głęboka troska o człowieka, nowy humanizm, 
pragnący być wyzwoleniem człowieka z niewoli 
warunków  społeczno.gospodarczych, uczynić je 
podatnymi na pełnię ludzkiego życia, sprawić, by 
ćopomogałay ludziom w rozwoju, by organizowały 
życie według potrzeb ludzkich. Zgodnie z tym prg- 
dem nowego humanizmu domaga się autor przebu- 
dowania całej rzeczywistości stosownie do potrzeb 
ludzkich, uczynienia z niej, zarówno ze sztuki i 
rauki jak i gospodarki i techniki potężnego narzę. 
dzia wychowania człowieka, trwałej i szczerej 
podstawy dla jego wewnętrznego przekształcenia, 
rozwijania i pogłębiania się. 


0 wb 


tułacz” wystawianej przez teatr Habimy, ogłosił w j ryskich wyświetla 


się obecnie film p. t, „Cytadela 


ostatnim numerze amerykańskiego miesięcznika li | milczenia“, Akcja filmu nozgrywa się w Warsza» 


„Dzieje Noego“ (Ele toldot Noach). 

ZGON WYBITNEGO PUBLICYSTY ŻYDOWS. 
KIEGO. Onegdaj zmarł w Nowym Jorku w 66 roku 
tycia dr K, Fornberg, jeden z najwybitniejszych 
publicystów żydowskich, Zmarły urodził się w Sło- 
bódce obok Kowna w roku 1871. Właściwe jego ha 
kwisko brzmiało Jehoszua Rosenberg. Pierwsze 
rwe kroki stawiał jako współpracownik „Noscho 
du“. Po studiach na uniwersytetach europejskich 
wybiera się w roku 1903 do Nowego Jorku. Jest 
współpracownikiem amerykańskiej prasy żydows. 
kiej a od lat kilkunastu należał do sztabu redak- 
cyjnego „Togu“. Prowadził własny nakład, w któ 
rym okazało się bardzo wiele wybitnych dzieł żydo 
wskich tak oryginalnych jak i tłumaczonych. Był 
też autorem całego szeregu publikacyj. 

MORRIS SCHWARZ PRZYGOTOWUJE „KRÓLA 
LEARA“, Mimo, że „Bracia Askenaze'* przeróbka 
dramatyczna J. J. Singera, cieszą się dużym powo 
dzeniem, Morris Schwarz przygotowuje jeszcze 3 
nowe sztuki, a między nimi „Króła Leara“ Szeks. 


pira. 
PAWILON POLSKI NA WYSTAWIE PARYS- 
KIEJ BĘDZIE ODZNACZONY. Urzędowe ogłosze. 
nie nagród przyznanych w Paryżu przez jury 
międzynar. wystawy nastąpi z końcem listopada 
br. W polskiej kolonii paryskiej krąży pogłoska, 
że pawilon polski ma otrzymać bardzo wysokie 
odznaczenie, = 
„HAMLET“ W WARSZAWIE Testr Malickiej 
gapowiada „Hamleta“. Rolę tytułową grać ma p, 
Benda, Qfelię — Malicka, Laertesa — Sawan. 
FILM O WARSZAWIE W PARYŻU. W jednym 
par 


terackiego „Cukunft* pierwszy akt tragedii p. t | wie, a „cytadelą milczenia“ 
ska. 
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» jest cytadela warszaw- 
Scenariusz napisał literat Jean Arouilh, 
Główną rolę gra Annabela. Reżyserem jest Marcel 
L'Herbier, Muzykę skomponowali Artur Honegger 
i Darius Milhaud. 
KONIEC NAKŁADU ULLSTEINA. Znany nakład 
Ulisteina zmienił firmę i nazywa się obecnie 


wierzchni życia ostatni ślad peinej inicjatywy pra- 
cy twórczej żydowskiego nakładu ina, 
JUBILEUSZ ALBERTA HEINEGO. W tych 
dniach obchodzi Albert Heine znany reżyser wie. 
deńskiego  Burgteatru 70-lecie urodzin. Jubilat, 
który swój jubileusz obchodzi pełen goryczy, bo 
jest już emerytem Burgteatru, był głośnym akto. 
rem i zasłynął jako odtwórca Ryszarda l, Me- 
fista i wielu innych ról repertuaru klasycznego. 
Jako reżyser wystawił cały szereg dramatów, a 
pracę jego reżyserską cechuje gruntowne znawa 
stwo rzemiosła i duża inwencja artysyczna. Nie 
był w swej twórczości konserwatystą, lecz oka- 
zywał zawsze zrozumienie dla nowinkarstwa. 
Dlatego właśnie jest teraz na eneryturze, 
ZNANY POWIEŚCIOPISARZ ISLANDZKI HAL 
DOR LAXNESS którego powieści cieszą się dużą 
popularnością nie tylko w krajach skandynawskich 
lecz i anglosaskich, otrzymał zawiadomienie że 
dzieła jego zostały w Niemczech zakazane. ŻZażą- 
dano od niego podpisania deklaracji że nigdy 
zwalczać nie będzie hitleryzmu, a ponieważ Lax. 
ness tej deklaracji podpisać nie chciał, dzieła jego 
zestały w Niemczech zakazane . . 
20-LECIE ŚMIERCI AUGUSTA RODINA, Dnia 
17 listopada 1917 roku zmarł w Paryżu jeden z 


nejwybitnejszych raeżbicay, francuskich Amguet | anością na 


Komunikaty feafralne i koncertowe 


— Z TEATRU IM J. SLOWACKIEGO. Dait 
pe cenach zniżonych, sztuka Marii Morogowloz 
Szczepkowskiej „Watący się dom”, x K. Fabisjax 

iem w roli głównej i T. Burnatowiczem, W. Mae 
cherskim, M. Bednarską, Biełską, Niedzialkowską, 
Suchecką, Turskim, Fuzakowskim. _. Jutro po 
południu „Milioner” komedia W. Lichtenberga 2 
W. Nowakowskim w roli głównej. —- W niędzie- 
lẹ wieczorem „Wielka miłość” Świetna komedia 
Molmarż, w premierowej obsadzie z Z. Jaroszew+ 
ską na czele. 4 

— „SPRAWY RODZINNE” komedja angielska 
Gertrudy Jannings będzie najbliższą premierą te- 
atru im. J. Słowackiego. Próby odbywają się COs 
dziennie pod kierunkiem reż. Stanisławy Wysoc+ 
kiej, która w tcj komedii odtworzy główną rolą 
kobiecą. ? 

— „MADAME BUTTERFLY” Z TEIKO KIWĄ 
daną będzie w poniędzialek, dnia 22 bm. Ulubiona 
opera Puccini'ego z słynną interpretatorką partii 
nieszczęśliwej gejszy stanowi dla naszych melom 
manów niecodzienną atrakcję, zwłaszcza, że i rea 
szta ról obsadzona jest świetnymi śpiewakamt, 

— Z TEATRU „BAGATALA”. W aktualnej 
rewii „Plotki Krakowa” zmakomity humor wy: 
konawców z Oleńską i Pilarskjim na czele — 
udziela się widowni, to też oklaskom nie ma koń 
ca i śmiech rozbrzmiewa od pierwszego do ogł 
tatniego obrazu. Dziś powtórzenie całego progi 
ramu. i 

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Ostatnie 
pożegnalne przedstawienie Warszawskiego Te 
atru Ludowego pod kier. S. Natana. Dziś dwą 
przedstawienia o godz. 4.15 pop. i 8.30 wieczi 
sztuka „ES-ENA” pt. „Złoty sen”, w premierówe 
obsadzie. Ceny miejso już od 50 gr. Bilety do na: 
bycia we firmie A. Vischhab, Grodzką 48, a od 
2-giej przy kasie teatru. a 

— TEATR DLA DZIECI Wesoła Gromadka w 
Sali Saskiej, ul. św. Jana 6. W niedzielę 21 bmy 
godz. 4-ta pop. wystawia nową sztukę pt. „Przyg 
goda Kiki”. | wg Gl £ 

— DRUGI I OSTATNI KONCERT CHÓR 
DANA, jedynego bezkonkurencyjnego zespołu pol 
skich rewelersów, którego każdorazowy, wystę 
budzj zawsze i wszędzie prawdziwy zachwyt 4 
entuzjazm publiczności, czego dowodem  jega 
pierwszy wieczór w Krakowie w ubiegłą niee 
dzielę, odbędzie się we wtorek, 23 bm. w Starym 
Teatrze. Wspaniały program (powtórzenie pior 
wszego koncertu) oraz znakomici jego wykonany 


cy dają gwarancję milego spędzenia wieczoru. į, 


— DZISIEJSZY ODCZYT TADEUSZA ŻELEŃ 
SKIEGO (BOYA) p. t. „Pietyzmy i niedyskrecję 
w literaturze” zapowiada się jako jedna z naj 
bardziej atrakcyjnych audycyj sezonu. Pod tym 
pół żartobliwym a intrygującym tytułem Boy pó 
ruszy aktualne kwestie literatury, oświetlone w 
sposób, w którym jest mistrzem —« mistrzem 03 
żywienia i zbliżenia każdego tematu, jaki podeje 
mie. Uśmiech į dowcip — a równocześnie wyw 
soka kultura literacka į powaga myśli — to sę 
kret powstałego powodzenia odczytów Boya. 
Odczyt odbędzie się dziś w sobotę, 20 bm. o 6 
8 wieczór w Starym Teatrze, 


REPERTUAR KiNOTEATRÓW, 


ADRIA: „Ślubowanie* (Tkijas kaf), (Turkowi 
Katsch, Dina Halpern). 4 

APOLLO: „Eskapada* (Marlena Dietrich). 

ATLANTIC: „Kapitan Taylor“ (Gary Cooper) 
i „Teodora szaleje* (Irena Dunne). 


„Deutscher Verlag", Zniknął w ten sposób z BE BAGATELA: „Niebezpieczny kochanek* (Pa. 


O'Brien) oraz rewia “Plotki Krakowa“, 
DOM ŻOŁNIERZA: „W zamieci żelaza i ognia% 
MUZEUM: „Brygada śmiałych“ (James Cae 

gney) i „Srebrne ostrogi“. i 
STELLA: „Dyplomatyczna żona“ (Grossównaj] 
SZTUKA: „Spotkali się w Paryżu* (Claudettę 

Colbert, Meivyn Douglas i in.). 

WANDA: „Gdy kwitną bzy“ (Jeanetta Maę 

Donald, Nelson Eddy). 

UCIECHA: „Król i chórzystka* (Fernanda 

Gravet), r 


be 
eaaa 


Rodin, Twórczość swoją zaczął jako realistą pi | 
się pionierem impresjonizmu a skończ 


niej stał 

jako artysta ekspresjonistyczny, B rotestó: 
wywołał jego pomnik, Balzacaj APE z wj 
strat paryski nie znalazł dotychczau pornóeszczęą 
ma, Był też portrecistą als jego grupy kompozya 
cyjne pelne śmiałości jak „Całus“ i „Myślicielś 
zdobyły mu sławę europejską, Rodin próbował też 
szczęścia jako autor, ogłaszając w ostatnich latach 
swego życia książkę © kościołach katedralnych 
Francji, Sekretarzem Jego był przes dluższy coas 
wielki poeta niemiecki Rilke, Wieje z jego dzieł 
znajduje się w „Muzeum Rodina“ fest wagu’ 

narodove, Ewei - 


SOBOTA, 20. listopada. 
Kraków 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla szkół: 


„Śpiewajmy piosenki* prowadzi prof. Br. Rutkowski; 
11.40 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Audycja południowa, o 12.20 dzienik południowy; 13.45 
Koncert życzeń a płyt; 1445 Wiadomości bieżące; 14.50 
Muzyka a płyt; 15.15 Pogadanka aktualna; 15.25 Lokalne 
wiadomości gospodarcze; 15.30 Z Warszawy: wiadomości 
aospodarcze; 15.45 Teatr wyobraźni dla dzieci: słucho- 
wisko: „Po księżycowym promyku'* K. Grzybowskiej 2 
muzyką Wł. Muzyka-żmudzkiego; 16.15 Melodie i tańca 
śląskie w wyk. ork. KPW. pod dyr. J. Leszczyńskiego; 
14.50 Pogadanka aktualna 17 „Artur Grotteer'* opowieść 
biograficzna wygł. Beata Obertyńska; 17.15 Koneert na 
dwa fortepiany w wyk. Salomei  Elbenschitzowej í 
Maril Zimmermannowej; 17.50 Nasz program; 18 Z Warsz.: 
wiadomości sportowe: 18.10 Lokalne wiadomości sporta- 
we; 18.15 „Kraków wczorajszy i dzisiejszy“; 18.30 Minia- 
tury kwartetowe. W programie: Utwory F. Mendelssohna 
sg wyk. Krakowskiego kwartetu smyczkowego w składzie: 
©. Mikuszewski (I skra.), H. Nierychło (II skrz.), H. 
Zarzycki (altówka) J. Makowicz (wiolonczela); 18.55 Pro- 
gram na dzień następny; 19 Audycja dla Polaków zagra- 
nica: 1) Przyjechali mili goście do Poznania, audycja 
dla dzieci w opr. Wandy Brzoskiej, 2) „Stefan Żeromski'* 
audycja w opr. Jana Miernowskiego; 19.50 Pogadanka 
aktualna; 20 Polska Kapela Ludowa F. Dziorżanowskiego; 
20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna; 21 Kon- 
cert solistów. Wyk.: Sława Gogojewicz (sopr.), Maria 
Śzsrajborówną (skrz.), Al. Karpacki (baryton); 21.45 „Pró. 
ba ataku gazowego Skecz Jarosława Nikitina; 22 Melo- 
die Krakowa — w wyk. orkiestry Adama Hermana; 
22.50 Ostarnio wiadomości dziennika wieczornego, przegląd 
rrasy i komunikat meteorologiczny; 28 — 23.30 Płyta za 
plytą., Muzyka taneczng. 
* * * 


Warszawa 6. 15 — 18.10 p. Kraków; 18.10 Pogadanka 
bpołeczna; 18.15 Płyty; 18.30 Program; 18.85 Audycja dla 
wsi; 19 — 23.30 p. Kraków; 23.30 Płyty. 

Lwów 6.15 — 18.45 p. Kraków; 18.45 Koncort życzoń; 
25.20 Skrsynka techniczna w opr. inż. Mińskiego; 15.80 — 
18.10 p. Kraków; 18.19 Pieśni ludowo w wyk. chóru mie- 
ezanego; 18.85 Pogadanka aktualna; 18.50 — 253.30 p. 
Kraków 

Katowice 6.15 — 18 p. Kraków; 18 Koncort życzeń; 18.15 
Koncert rozrywkowy; 18.50 Zespół mandollnistów. 14.25 
Wiadomości bieżące; 14.38 Wiadomości giełdowe 14.35 
Płyty; 14.45 — 18.15 p. Kraków; 18.15 „Krew na węglu* — 
siuchow. Fl. Śpiewaka: 18.45 Pogadanka akiualna; 18.55 — 
25.80 p. Kraków 

Łódź 615 — 15 p. Kraków: 15 O wszystkim po troszku; 
15.10 Płyty; 15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe; 15.30 — 
18.15 p. Kraków; 18.15 Pogadanka gospodarcza dla ko- 
biet; 18.25 Płyty; 18.45 Rozmowę z radiosłuchaczami 
przepr. dyr. Pawłowiczi 18.55 =» 28.80 p Kraków; 28.30 
Koncort życzeń. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 13 Koncert rozrywkowy; 15.15 Radtobaśń dla 
miodzieży; 18 Uczymy się piosenek ludowych; 18.20 Lekcja 
muzyki kameralnej; 19.25 Koncert symfoniczny, dyr. Ka. 
basta; 20.35 Wesoły wieczór z udz. ork. i sol.; 22.20 Mu- 
myka taneczna: 22.55 Nowe przeboje. 

Rym 17.15 Muzyka taneczna; 21 , Mefistofeles" — opora 
Arrigo Boito. 

-Radio Paris 18 Audycja dla dzieci; 21.30 Tr. z Opery: 
wMireille" — opera Gounoda; 24 Muzyka taneczna. 

Droitwich 18 Muzyka taneczna i rozrywkowa; 19.30 Kon. 
ecrt; 20.30 „Dziś wieczorem w Londynie“; 21 Music- 
Hall; 22.20 Tr. 3 Ameryki; 28 Koncert. 

Praga 15.20 Sobotni koncert wypoczynkowy; 16.50 Teatr 
dla dzieci; 17.55 Koncert muzyki współczesnej; 19.20 Ra- 
diofilm humorystyczny: 20 Koncert galowy czeskiej ork. 
filharmonicznej, dyr. Kleiber; 22.30 Mnzyka jazzowa. 

Lnksemburg 18 Muzyka rozrywkowa: 19.30 Muzyka lek* 
ka; 21 Aud. luksemburska; 22 Koncert symioniczny; % 
Mnzyka taneczna. 

Sztokholm 17.05 Dawna muzyka taneczna; 19.30 Kabaret: 
20.30 Operetka; 32 Muzyka taneczna. 


KONCERT NA DWA FORTEPIANY PRZED MIKRO- 
FONEM RADIOSTACJI KRAKOWSKIEJ 


Dziś w sobotę. o godz. 17.15 — 17.50 transmituje radio- 
stacja krakowska na wszystkie rozgłoście polskie kon- 
eert na dwa fortepiany w wykonaniu pp. Salemoi Elben- 
sohiitzowej 1 Marli Zimmermannowej. W programie kon- 
certu: 1) Kamil Saint-Saens: Wariacje ma temat Beotho- 
vena op. 35. 2) Feruccio Bnsoni: Duettino eoncertantte 
na temat Mozarta. 3) Eugenio Pirani: Gawot. 4) Maurycy 
Ravel: Laideronette imperiatice des pagodes zo suity 
„Ma mere l'Oye“. 5) Klaud. Debussy: Scherzo z cyklu 
„En blano ot noir“ (Białe 1 czarne). 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


MGR. Z. GR. Zgadzamy się s Panem. Nie mamy jednak 
ładnego wpływu na to. 

M. G. KRAKÓW: Nie do druku. 

„ENDEKA*: Niodawno dopiero ukazał się artykuł œ 
fej sprawie powołująsy się na tem sam okólnik. Nio 
gkorzystamy, 

SZUKAJĄCY PODRĘCZNIKA. LEO BAEOK: Das 
Wesen des Judentums, rubin Amiel: Hacedok Hamusarl 
wu HamiszpaŃ Szelanu. PROF. M LAZARUS: Die Ethik 
dos Judentums, KAUFMAN — KOHLER: Grundriss einor 
systematischen Theologie dos Judontume. — Wyczerpu- 
jącego 1 wszechstronnewo dzieła de tej pory, właściwie 
Rie ma. 
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A ST OPLU 


Czy Makkabi będzie mistrzem 
jesennym Ligi! 


Kwestia zdobycia mistrzostwa jesiennego Okrę- 
gowej Ligi Piłkarskiej rozstrzygnie się prawdo. 
podobnie już w ciągu jutrzejszej niedzieli, Makka- 
bi ma największe szanse na zdobycie tego zaszczy» 


tnego tytułu. O ile wyrga jutrzejszy mecz z Nad- 5186g 
wiślanem wówczas wysunie się na czolo tabeli. Po-, 


czątek jutrzejszego meczu o godz, 9,30 przedp, na 
boisku Makkabi 


Żydowski Klub Samochodowy 
w lirakowie 


W obecnej dobie motoryzacji żydowscy posia- 
dacze samochodów stanowią dość znaczny odse» 
tek wśród automobilistów Krakowa, stoją oni jed- 


nakże w bardzo wielu wypadkach poza nawiasem ! 


zorganizowanego życia sportowego, 

Lukę tą zapełuia obecnie nowo powstała Sek- 
cja Samochodowa ŻKS. Makkabi, grupująca u sie- 
bie na razie około 40 automobilisiów Krakowa. 


Na zebraniu komitetu organizacyjnego, odbytym ' 


onegdaj w lokalu Makkabi, wybrano komitet ści- 
sły w składzie pp. Dr Henryk Bader, Julian Hol- 
zer, Dr. Karol Pisek, Inż, Abeles red. Choczner 
i dyr. Beres, celem przygotowania regulaminu Se. 
kcji, wypracowania: programu sportowego i tury- 
stycznego oraz zwołania Walnego Zgromadzenia 
Sekcji celem wyboru władz. Termin Walnego Zee 
brania oznaczono na dzień 2. grudnia br, 

Poza tym postanowiono powołać do życia re- 
gionalną grupę śląską, która zrzeszona w dwóch 
Kołach pod nazwą: Koło Śląskie i Koło Bielskie, 
afiliowane zostaną przy Sekcji Samochodowej 
Makkabi. 

Prace organizacyjne są w pełnym toku. Infor- 
macje w sprawie przyjęcia członków udziela se- 
kretarz tel. 167.47 w godzinach ad 14—17, 


— p A 


BOKSERZY  MAKKABI WARSZAWSKIEJ 
walczyć będą 28 bm. z drużynowym mistrzem Ło- 
dzi Krusze Ender w Warszawie. 

TEDDY JAROSZ, zawodowy bokser polsko- 
amerykański, wstępuje po drodze do Ameryki do 
Paryża, gdzie spotkać się ma ze znanym pięścia- 
rzem francuskim Marcel Thillem i Kubańczykieim 
Kid Tunero. 

BUDOWA KOLEJKI GÓRSKIEJ W KRYNICY 
na szczyt Góry Parkowej ukończoną zostanie w 
grudniu br. 

PROJEKT UTWORZENIA NARODOWEJ DRU 
ŻYNY PIŁKARSKIEJ W POLSCE wentyluje się 
ostatnio na łamach prasy. 

VAŁSTE, główny trener lekkoatletyczny Fin- 
landji, zaangażowany został przez Angielski Zw. 
Lekkoatletyczny na cztery miesiące dla przeszko- 
lenia czołowych zawodników Wielkiej Brytanii. 

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE POLSKI od- 


ADWOKAT 


Dr. Ignacy Basier 


pruwadzi osecnie kancelarię 
w Krakowie ul. szu skiego Y Tel. 178-30 


PODZIĘKOWANIE 


WPanu Drowi JÓZEFOWI SZŁANKOWI w Kra- 
kowie, Dunajewskiego 3 za szczęśliwie przeprowa. 


dzoną operację i nadzwyczaj troskliwą opiekę oraz 
Pp. Lekarzom z Lecznicy Związkowej i Siostrze 


Marii składa serdeczne podziękowanie 
REGINA MARGULIESOWA. 


PODZIĘKOWANIE 


WP. Drowi JERZEMU KANARKOWI chirurgowi 
w Krakowie za szczęśliwe przeprowadzenie operas 
cji oraz WP. Drowi ABRAHAMOWI TIGEROWI 


w Podgórzu za trafne postawienie diagnozy i tro- 


skliwą opiekę w czasie choroby naszej córki — 
scrdecznie dziękują ZOLLMANOWIE. 


Dola Jamówna 


Tulek Tannenbaum 
zaręczeni 
Rzeszów, w listopadzie 1937 r. 


Balbina Mehl Jakub Zollman 
Bochnia Niepołomice 


zaręczeni w listopadzie 1937 r. 
Osobuych zawiadomień nie wysyła się 


Z okazji zaręczyn naszego kochanego siostrzeńca, 
NAFTALI TANENBAUMA z panną DOLA JAMÓWNĄ 
Z RZESZOWA, serdecanię gratulują i życza dużo szczęścia 


6855k IGNATZOWIE £RENKLOWIE 


wu przybrał na sile z powodu budowy nowych 
dróg w Tatrach wbrew opinji Państwowej Rądy 
Ochrony Przyrody į stojących za nią związków 
oraz stowarzyszeń. W. związku z tym zgłosiła 
rezygnację cała PROP z rektorem Szafarem na 
czele. 

HOKEIŚCI AIK SZTOKHOLM wybierają się 
na tournee do czterech państw, a to do Niemiec, 
Polski, Czechosłowacji i Węgier. 

BUDOWA WIELKIEJ PRZYSTANI WIOŚ: 
LARSKO-KAJAKOWEJ W KRAKOWIE -plano- 
waną jest z inicjatywy gen. Narbut Łuczyńskie- 
go przez krakowski Okr. Urząd WF i PW. Przy- 
stań ta na Wiśle ma pomieścić hangary na łodzie 
i kajaki, szatnie i urządzenia kąpielowe, basen 
wioślarski i kajakowy, pokoje klubowe, salę do 
zebrań i gimnastyki, hotel sportowy dla wycie- 
czek. Z przystani tej mają korzystać wszystkie 
kluby wioślarskie i kajakowe, oraz młodzież. 

BOKSERZY POZNAŃSKIEGO SOKOŁA poko- 
rali w Erfurcie tamtejszy Heros 9:7 pkt. 

CRAMM POKONAŁ YAMAGISHI we finale 
mistrzostw tennisowych Japonii w 4 setach 7:9, 
6:4, 6:4, 6:4. Niepowodzenia Henkla w ostatnich 
turniejach w Japonii tłumaczą kontuzją kolana 
jeszcze w Ameryce, z powodu czego lekarz na 
kazał mu nawet przerwę sześciomiesięczną. 

AMERYKA postanowiła wstrzymać się od u- 


będą się 27 i 28 bm. w Warszawie. sta 
POLSKA — NIEMCY MECZ SZERMIEKCZY | działu w olimpijskim turnieju hokeja lodowego 
odbędzie się 11 grudnia br. we Frankfurcie nad; a względu na obowiązujące przepisy amator« 
Menem. | SKie. 
WERMIŃSKI, znany tennisista i hokeista poz | KOMISJA SANECZKARSKA POL. ZW. NARA 
nański, wybrany został kapitanem Pol. Związku! CIARSKIEGO planuje budowę torów saneczko- 
Hokeja Lodowego, w miejsce dotychczasowego: wych w Zakopanem (w drodze z Myślenickich 


długoletniego kapitana związkowego p. Sachsa. 
TENNISIŚCI ANGLII pokonali Czechosłowację 
w Torqay na hali 9:3. 
KUKULJEVIC, znany tennisista jugosłowiań- 
ski, wyjeżdża na tournee do Indij. 


SZWECJA — NIEMCY mecz piłkarski między- | 
państwowy rozegrany zostanie 21 bm. w Ham-'* 


burgu. 

POLSKA REPREZENTACJA NARCIARSKA 
weźmie udział w mistrzostwach FIS w Lahti 
(Finlandia) į w mistrzostwach zjazdowych w En- 
gelbergu. 

OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY KONNE w Za- 
kopanem odbędą się 9—16 stycznia 1938 r. 

V. OLIMPIJSKIE IGRZYSKA ZIMOWE odbę- 
dą się w Sapporo na wyspie Hokkaido od 3-go 
do 14-go lutego 1%0 r. 


JĘDRZEJOWSKA UDEKOROWANĄ ZOSTA: perstein, kapitan B, Pilzer, 
S. Singer, 


ŁA przez AZS krakowski złotą odznaką klubową 
w uznaniu triurafów osiągniętych w świecie ten- 
nis: m. 


NAJWIĘKSZA NA KONTYNENCIE KRYTA' 


HAŁA TENNISOWA otwarta zostanie w Paryżu 


w lutym przyszłego roku Trybuny hali pomiesz! 
A i [Ważny 20.XL Wyciąć ł przedłożyć do wymiany 


czą 4.000 widzów. 

JUGOSŁAWIA ~~ SKANDYNAWIA mecz ten- 
nisowy Ni Sztokbolmie zakończył się remisowo 
3:3 


"SPÓR O ZABUDOWĘ TATR, ciągnący się od 


czasu budowy kolejki na Kasprowy, ostatnio zno-. 


, kiego Związku Piłkarskiego, 


Turni), Worochcie, Bielsku i Wiśle. 
FIFA przedsjięwzięła akcję stworzenia fundus 


: szu na wychowanie dzieci przedwcześnie zmare 


łego kapitana związkowego i sekretarzą Austriac 
znanego działaczą 
Huge Meisla. 

PILKARZE ANGLII POKONALI WALJĘ 2:1 
w Middlesborough wobec 35000 widzów. 

DARING CLUB DE BRUXELLES tworzy au- 
tonomiczną sekcję polską w łonie swego klubu 
specjalnie dla polskich emigrantów w Brukseli. 


SEKCJA KOLARSKA œ. K. S. „MAKKABI* W 
KRAKOWIE. Na odbytym Walnem Zebraniu wy- 


brany został nowy Zarząd w następującym skła. 


dzie: kierownik Izydor Eichorn, zastępca R, A- 


jbrahamer, sekretarz A. Künstler, skarbnik L, Sil 


kamitan wyścigowy 
intendent J. Sterngast, 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 


w Kolekturze Zw. lnwalidów, Grodzka 59, 
lub w Adm. >N. Dzieunikae. Orzeszkowej 7. 


w Perfumerii N. Meersands, św. Marke 20. 
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Koszty zamiany 
nawierzchni ulic 


Wobec licznych i kosztownych zamian nawierz. 
chni ulicznych w Krakowie (np. ul. św. Gertrudy, 
Dietla i t. p.) oraz niedawnego oświadczenia p. pre. 
zydenta miasta o przerzuceniu odnośnych kosztów 
na właścicieli realności położonych przy takich u- 
licach, aktualne staje się omówienie odnośnych 
przepisów nstawowych. Problem jest niezwykle 
ciężki i prawniczo trudny nie tylko z powodu nie, 
strawnej stylizacji w grę wchodzących postano- 
wień, zwłaszcza dwóch rozporządzeń wykonaw- 
czych z czerwca i lipca br., ale z powodu pewnej 
kazułstyki podstawowego dla tej sprawy artykułu 
174 prawa budowlanego z r. 1928 zmienionego i 
tasiemcowo wydłużonego aż do 11 obszernych u. 
stepów ustawą z r. 1936, stanowiącego prawie o- 
sobną dla siebie ustawę. 

Najważniejszym i najbardziej obywateli interesu- 
jącym, bo kosztownym postanowieniom tego art. 
174 jest uprawnienie zarządu gmin do „przekłada_ 
nia“ (jak ustawa eufemistycznie mówi) na wła- 
ścicieli kosztów pierwszego urządzenia ulicy oraz 
kosztów zamiany istniejącej nawierzchni ulicznej 
na lepszą. W potocznym języku to „przekładanie” 
nazywa się nieco brutalniej „przerzucaniem”, co 
wobec niezwykle wysokich obciążeń nieruchomości 
miejskich wydaje się bardziej nzasadnione. Przy- 
toczony art. 174 przewidywał wydanie odpowied. 
nich rozporządzeń wykonawczych, które rzeczy- 
wiście Ministerstwo praw Wewnętrznych niedawno 
ogłosiło. Pierwsze z nich omawia zwolnienienie od 
obowiązku ponoszenia kosztów urządzenia ulic i 
placów oraz zmniejszenie i odroczenie uiszczenia 
wpłat z tego tytułu, drugie zaś odnosi się do u. 
działu właścicieli w pokryciu kosztów zamiany 
trwałej lub utrwałonej nawierzchni ulic ł placów 
na nawierzchnię trwałą z ulepszonego materiału. 
To drngie rozporządzenie wykonawcze, szczególnie 
dotyczące — szeregu właścicieli nieruchomości za 
proszonych do partycypowania w tych kosztach 
zamiany nawierzchni ulicznej, powołuje się na za- 
sady udogodnień i ulg rozporządzenia pierwszego, 
wobec czego należy pokrótce zaznajomić się z naj- 
ważniejszymi przepisami obu i art. 174. 

Przede wszystkim należy wyjaśnić że nawierzch, 
mia urządzonej ulicy może być trwała wzgl. u- 
trwalona, tj. szosowana, z kamienia polnego i t. p. 
lub też „trwała z ulepszonego materiału“, na jaką 
właśnie teraz się ją przeważnie zamienia, a więc 
wykładane kostką, klinkierem, betonem, asfaltem 
it p. Otóż koszty tej zamiany nawierzchni istnie- 
fącej na trwałą z ulepszonego materiału w mia- 
stach wydzielonych z powiatowego związku samo. 
rządowego, a więc także w Krakowie oraz w u- 
zdrowiskach uznanych za posiadające charakter n. 
żyteczności publicznej, na placach i ulicach do 20 
metrów szerokości, które zostaną przez zarząd 
miejski uchwałą zatwierdzoną przez władzę nad. 
zorczą, za przeznaczone nie tylko dła dojazdu i 
dojścia do poszczególnych domów, a więc mają. 
cych charakter ogólno komunikacyjny, mogą być 
nałożone na właścicieli nieruchomości położonych 
przy tych ulicach i placach bez pytania się i bez 
zgody tych właścicieli. W innych miejscowościach, 
wzgl .na placach i ulicach przeznaczonych tylko 
dla dojazdu i dojścia do działek budowlanych to 
przerzucenie kosztów zamiany nawierzchni ulic. 
nej na odnośnych właścicieli nastąpić może tylko 
za wyraźną zgodą właścicieli, których działki łącz, 
nie obejmują conajmniej połowę frontu obu stron 
ulicy wzgl. pewnego jej odcinka poddanego zamia. 
nie nawierzchni. Nie zdołałem stwierdzić, czy i któ, 
re ulice wzgl. place w Krakowie uznane już zs- 
stały za nieprzeznaczone wyłącznie dla dojazdu i 
dojścia do działek budowlanych, czy więc zaistnia_ 
ła zasadnicza podstawa do przekładania kosztów 
takiej zamiany na odnośnych właścicieli; zdaje się, 
$e to jeszcze chwilowo nie nastąpiło. 

Przekładanie tych kosztów na właścicieli może 
nastąpić tylko wtedy, gdy Koszty istniejącej już 
tawierzchni nie były swego czasu przy jej urzą. 


łek. Może ono nastąpić albo na raz jeden, po cał. 
kowitym zaopatrzeniu ulicy we wszystkie urządze- 
ria (jezdnię, chodniki, instalacje wodociągową, £a, 
nałową i świetlną), albo w miarę wykonania po- 
szczególnych urządzeń. W miastach liczących po- 
nad 75.000 mieszkańców (do których należy także 
Kraków) wysokość przekładanych na właścicieli 
kosztów pierwszego urządzenia (nie zamiany na. 
wierzchni) nie może przewyższać kosztów wybudo_ 
wania jezdni z bazaltowej drobnej kostki, ułożenia 
chodnika z płyt betonowych, zalania spojeń odpo- 
wiednim materiałem i nłożenia krawężników beto, 
nowych oraz urządzenia instalacji o ustalonym 
wymiarze, przy czym nie wlicza się kosztów urzą- 
dzenia podłoża jezdni. Natomiast wysokość prze- 
rzucanych na właścicieli kosztów zamiany nawierz, 
chni ulicznej na lepszą nie może być w żadnym 
wypadku wyższa od różnicy między kosztem urzą- 
dzenia nowej, a kosztem urządzenia nawierzchni 
istniejącej, przy czym przez koszty urządzenia u- 
lepszonej nawierzchni należy rozumieć także ko. 
szty usunięcia nawierzchni istniejącej. 


W indywidualnym wypadku zależna jest wyso- 
kość przekładanych kosztów zamiany nawierzchni 
na lepszą (analogicznie do przckładania kosztów 
pierwszego urządzenia nlicy) od korzyści o. 
siągniętych przez pojedyńczych właścicieli działek 
przyległych, uwarunkowanych między innymi tak- 
że tzw. gęstością zabudowania oraz charakterem 
ulicy wzgl. placu. Określenie tych korzyści przez 
zarząd miasta może dać pole do bardzo różnorodnej 
i swobodnej interpretacji i może stać się zarzewiem 
sporów między zainteresowanymi. Drugi czynnik 
ustalenia partycypowania właściciela w kosztach 
zamiany nawierzchni tj. gęstość zabudowania o. 
tlicza się bardzo skomplikowanymi działaniami 
matematycznymi i ma na celu ustalenie proporcji 
tego partycypowania do jakości obiektu nierucho- 
mego (obszaru parceli, ilości kondygnacji i t. p.). 
Wypośrodkowana z tych obliczeń matematycznych 
kwota „pomnożona następnie przez 2 daje maksy. 
malny udział procentowy danego właściciela w wy- 
sokości kosztów przerzuconych, o ile nie zachodzą 
przewidziane w rozporządzeniu wyjątki odnośnie 
do domów o pewnej kategorii pomieszczeń (prze- 
mysłowych ‚handlowych, rzemieślniczych i t. p.) 
lub luźnie budowanych. 


Oba rozporządzenia wykonawcze przewidują od. 
roczenie tych przekładanych kosztów. Następuje 


Informator 


„SHYLOK*. Może Pan przenieść część kapitału 
z jednego przedsiębiorstwa do drugiego, przy 
czym musi Pan równocześnie uwzględnić to w 
ksiegowości. 

„LEWI", Adres: Melbourne, Australia. 

„STOWARZYSZENIE S, A.“ Jesteśmy zdania, że 
Pan nie jest zobowiazany do wykupna świadectwa 
przemysłowego. Należy bronić się w sposób taki, 
jaki Pan podaje w Swym liście. Poza tym zaś 
zwracamy uwagę na to, że istota skupu jest więk- 
sza ilość transakcvj, co stwierdza n. p. okólnik 
Ministerstwa Skarbu z 12. VIII, 1936. L. D. 
41777/4/36, który powiada, że zasadniczą cechą 
przedsiębiorstwa tego jest „skupywanie tj. naby- 
wanie pewnych kategoryj towaru z wielu, a co 
najmniej z kilku żródeł*. Tak samo Sąd Najwyż- 
szy stoi na stanowisku, że „istota skupu zawodo- 
wego... polega na szeregu większych tranzakcyj 
hadnłowych...** (orzecz. S. N. z 7. VII. 1931 II K. 
393/31). Na takim samym stanowisku stoi N. T. A. 
np. w orzeczeniu z 21. IX. 1929 1 Rej. 3185/27, 
które powiada, że „cechą charakterystyczną sku. 
pu zawodowego jest nabywanie towaru w niesta- 
łych, lecz zmiennych źródłach zakupu i te często..." 
Wobec tego wydaje nam się, że odwołanie w Pań. 
skim wypadku będzie uzasadnione. 

„BEN ARON“, Nie musi Pan wydawać żadnych 


sonia przełożone na właścicieli odnośnych dzia- | bloczków. Wystarczy, jeśli Pau poszczególne utar“ 


LL 


ono (o ile zajdą warunki ustawowe) tylko na wy- 
raźną prośbę właściciela. Warunki odroczenia 
zapłaty są następujące: dla domów podlegających 
ustawie o ochronie lokatorów, o ile zajmują więcej 
niż połowę powierzchni przeznaczonej do zabudo= 
wania (w pewnych zaś wypadkach tylko 1/4 lub 
nawet 1/6 część) o ile więcej niż połowa po, 
mieszczeń, licząc wedle kubatury, podlega ustawie 
o ochronie lokatorów odracza się całą przełożoną 
na właściciela należytość aż do zwolnienia od a= 
chrony lokatorów conajmniej połowy pomiesz. 
czeń (wedle kubatury). Gdy to nastąpi, płatna 
staje się połowa tych kosztów, z chwilą zaś całko- 
witego zwolnienia domu spod ochrony lokatorow 
staje się płata reszta. Gdy w domach podlegających 
ochronie lokatorów warunki powyższe nie zacho. 
dzą (np. ze względn na mniejszą kubaturę i t. p.) 
połowa kosztów ma być płatna odrazn, a drugą od. 
racza się aż do chwili zwolnienia wszystkich po. 
mieszczeń w odnośnym budynku spod działania o. 
chrony lokatorów. 

Powyższe przepisy o terminach i warunkacsh od, 
roczenia zapłaty wprowadza pierwsze rozporządze_ 
nie wykonawcze; natomiast drugie rozp., które — 
jak zaznaczono wyżej — wyraźnie powołuje się na 
te przepisy © odroczeniu wprowadza dalszą ulgę, 
udzielaną również tylko na odpowiednią prośbę 
właściciela — a mianowicie zezwala na spłatę na. 
leżności w ratach miesięcznych w conajmniej dwu, 
letnim okresie od daty doręczenia nakazu płatni, 
czego, a więc na co najmniej 24 rat miesięcznych. 
Kolizja powstaje przy domach podlegających ustae 
wie o ochronie lokatorów, o ile zachodzą wszystkie 
warunki odroczenia zapłaty wyżej wyszczególnio. 
ne. Interpretować ją należy w te nsposób, że do» 
piero od chwili zwolnienia domu od ochrony loka, 
torów (a nie od doręczenia nakazu płatniczego) 
należy rozłożyć zapłatę na conajmniej 24 rat mie- 
sięcznych, skoro odroczenie należy się na podsta. 
wie pierwszego rozporządzenia, a beneficium ra- 
talne stanowi dalszą ulgę. 

Ważny cywilnie jest przepis, wedle którego w 
razie sprzedaży domu podlegającego nstawie o o. 
chronie lokatorów, na którego właściciela przerzu,, 
cono koszty zamiany nawierzchni, koszty te po. 
winny być zapłacone — mimo odroczenia ich za- 
płaty — przed przeniesieniem prawa własności na 
uowonabywcę. 

Do domów nie podlegających ustawie o ochronie 
lokatorów nie ma zastosowania odroczenie zapłaty 
tych koszłów, lecz samo tylko rozłożenie na conaj, 
mniej 24 rat miesięcznych od chwili doręczenia 
nakazu zapłaty. 

Ponieważ praktyczne zastosowanie wszystkich 
tych trudnych a tak ważnych przepisów nastąpi 
dopiero teraz po raz pierwszy, trzeba będzie jesz- 
cze do tematu tego powrócić po zaznajomieniu się 
z praktyką czynników miarodajnych w tej sprawie, 


ADW. DR HENRYK APTE, 


prawniczy 


gi w ciagu dnia wpisze do osobnej ksiażeczki ł 
codziennie je zesumuje. Sumę należy wpisać do 
ksiąg, a książeczkę przechowywać dla kontroli. 

„FABRYKA“, Odmowa Izby winna być wydana 
i doręczona płatnikowi najdalej do 10 tygodni 
a odmowa Urzedu najdalej do 8 tygodni, gdvż w 
przeciwnym razie uważa się prośbę za uwzglednio. 
ną, ale tvlko o tyle, o ile ulga ta może być w Ogóe 
le udzielona na zasadzie indywidualnej prośby. 
Jednakże okólnik Ministerstwa o ulgach przy na. 
bywaniu świadectw przem. na rok 1937 wśród ulz 
udzielanych na podstawie indywidualnej prośby, 
nie wymienia takiego przedsiębiorstwa jak Pań. 
skie, Natomiast przedsiębiorstwo to jest wymienio 
ne wśród przedsiębiorstw, które korzystają z ulg 
z urzędu (o ile zatrudniają przy fabrykacji ręcz- 
nej najwyżej 25 robotników a przy stosowaniu 
silników mechan. do 15 robotników). Jeśli zaś 
przedsiębiorstwo jest S6Z0nowe, to zawsze musi 
się wnieść prośbę. Skutkiem tego odmowa w Pań. 
skim wypadku byłaby uzasadniona tylko wtedy, 
o ile Pan podał, że chodzi o przedsiębiorstwo se: 
zonowe. 

„PEPEGE*. Uważamy, że Panowie możecie uży. 
wać „Swej reklamy. Z ostrożności jednak RE 
w tej sprawie zasięgnąć porady adwokata, i 


(Dalsze odpowiedzi w nastepnym Informatorze) 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 20 listopada 1937 


Na ważniejszych światowych rynkach zbożo- 
wych ceny cokolwiek się poprawiły, zwyżka je- 
dnak nie jest ani tak duża, ani nie posiada cech 
trwałości. Dopiero po kilkunastu dniach można- 
by mówić o wydatniejszej poprawie. Ponieważ 
jednak pomimo zapowiedzi nic nie wiadomo, aby 
prez. Roosevelt miał w najbliższej przyszłości 
przedsięwziąć jakieś Środki celem ograniczenia 
obszaru obsiewu pszenicy, przeto wątpliwą się 
wydaje rzeczą, czy nastąpią jakiekolwiek zmiany 
w rozmiarach produkcji Na razie więc rynki 
zbożowe znajdują się pod wpływem możliwości 
powstania poważnych  niesprzedanych zapasów. 

Na rynku krajowym w zakresie 


zbóż chlebowych 


panowała nadal tendencja mocna 1 zwyżkowa, ję- 
czmień natomiast cokolwiek się obniżył, ceny 
owsa zostały utrzymane. Zboża chłebowe lekko 
zwyżkują prawdopodobnie pod wpływem zaku- 
pów Państw. Zakładów Przemysłowo - Zbożo- 
wych (P. Z. P. Z.) Jakkolwiek bowiem zakupy 
te nie mają charakteru interwencyjnego, lecz czy- 
nione są na zapas celem uregulowania podaży 
w przyszłości, to jednak wkroczenie na rynek 
tak poważnego nabywcy oczywiście nie mogło 
pozostać hez wpływu. Przy tym P. Z. P. Z. sta- 
wiają podobno dość duże wymagania co do ja- 
kości towaru, ale też i płacą dobrze. Z innych 
ziemiopłodów należy zanotować zniżkę ziemnia- 
ków (zapewne pod wpływem dobrego urodzaju) 
oraz nasion oleistych į czerwonej koniczyny, na- 
RP) znaczną ponowną zwyżkę koniczyny bia- 
jej. 
Tendencja na rynku 
I ż zwierząt rzeźnych 


kszłałtuje się słabo, prawie wszystkie sortymen- 
ty tego towaru zniżkowały, zwłaszcza jeżeli cho- 
dzi o sztuki lekkie, niedostatecznie  dotuczone. 
Bydło chude w Warszawie notowane było ostat- 
nio po 10—41 zł. za 100 kg. żywej wagi. Jest to 


cena nie tylko nieopłacalna, ale wręcz nie zwra- 
cająca nawet w części kosztów własnych. Tłu- 
maczy się to z jednej strony drożyzną pasz, za- 
równo krajowych jak importowanych, z drugiej 
— znacznym spóźnieniem kredytu opasowego, 
który zapewne nie wywrze tego wpływu, jaki 
niewątpliwie zostałby osiągnięty, gdyby kredyt 
był uruchomiony przed 4—5 miesiącami, gdy nie 
urodzaj pasz został stwierdzony zarówno przez 
samorząd rolniczy, jak przez Gł. Urząd Stalysty- 
cny. O poprawie więc w zakresie produkcji zwie 
rzęcej, dzięki temu kredytowi można będzie mó- 
wić dopiero w przyszłości. 

Znacznej poprawy doznał 

rynek masla, 


ceny w ciągu kilkumastu dni trzykrotnie zwyż- 
kowały. Zaznaczyć należy, że poprzednia zniżka 
była wręcz trudna do wyjaśnienia, ponieważ pro 
dukcja mleka {i masła spadła, tak skutkiem za- 
kończenia okresu pastwiskowego i braku pasz, 
jak wyprzedaży znacznej ilości żywego inwenta- 
rza skutkiem trudności wyżywienia go. Poprawa 
więc cen masła jest raczej wyrazem przywróce- 
nia stanu normalnego w tym zakresie. Geny jaj 
zostały utrzymane bez większych zmian dzięki 
rentującemu się eksportowi. Towar najcięższy 
gwarantowanej świeżości cieszył się dużym po- 
pytem przy tendencji zwyżkowej, 
Lekka poprawa zaznaczyła się też 
na rynku ryb. 


Połowy ryby jeziorowej i rzecznej były mniej- 
sze niż przypuszczano, dowóz więc ryb śniętych 
nie był zbyt duży, dzięki czemu i ryba stawowa 
uzyskiwała lepsze ceny. Z nastaniem pory chłod- 
niejszej przechowanie staje się łatwiejsze, co nie 
zmusza do szybkiej sprzedaży połączonej zwykle 
z niższą ceną. 

Ceny owoców wzrastają, co tłumaczy się zbli- 
Żaniem się świąt Bożego Narodzenia, kiedy po- 
pyt na ten artykuł wydatnie się zwiększa. Z.K. 


Zaliczki na podatek obrotowy 
nowych przedsiębiorstw 


Na zasadzie ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym, nowopowstałe przedsiębiorstwa 
nieprowadzące ksiąg handlowych, obowiązane są 
do opłacania kwartalnych zaliczek w wysokości 
ustalonej przez właściwą władzę skarbową. Pos- 
tanowienie o wysokości zaliczki wydaje władza 
skarbowa po upływie trzech miesięcy od daty 
uruchomienia przedsiębiorstwa, po uprzednim 
zbadaniu wysokości osiąganych przez przedsię- 
biorstwo obrotów. 

W związku z wątpliwościami, nasuwającymi 
się przy stosowaniu tego przepisu, ministerstwo 
skarbu w Dzienniku Urzędowym Nr 29 wyjaśnia, 
że zaliczki te powinny być ustalane w całkowi- 
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dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


PREMIE: 
Aparsty radiowa 


„KOSMOS - PIONIER“: 
Pierwszy Polski Odbiornik Bez Chassia 


„KOSMOS K 88 B METEOR“ 


Oszczędnościowy 2-Voltowy odbiornik radiowy 
z firmy: 
Centralna Sprzedaż Aparatów KOSMOS, 
Radie-Service, Inż. Edmund Lamensdorf 
Kraków, Sławkowska 11 


tej wysokości podatku przypadającego od usta- 
lonych przez władzę skarbową wysokości obro- 
tów, osiągniętych przez przedsiębiorstwo w pier- 
wszych trzech miesiącach po jego uruchomieniu. 


Upadłości w Polsce 


Według danych Głównego Urzędu Statystycz- 
nego, ogłoszono na terenie całej Polski we wr:4- 
śniu br. ogółem 9 upadłości wobec 7 w sierpniu 
br. i również 7 we wrześniu 1936 r. Na upadłości 
w przedsiębiorstwach jednoosobowych przypada 
4 wobec 5 w sierpniu br. i 2 we wrześniu ub. r., 
na spółdzielnie 1 (1 i 0), na półki firmowe i ko- 
mandytowe 3 (0 i 1), na spółki akcyjne 1 (0 i 2). 
W spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością nie 
było we wrześniu br. żadnej upadłości, gdy w 
sierpniu 1, a we wrześniu 1936 r. — dwie. 

W pierwszych 3 kwartałach br. ogłoszono na 
terenie całej Polski 78 upadłości wobec 103 w 
analogicznym okresie poprzedniego roku, czyl 
liczba upadłości zmniejszyła się o 25. W spół- 
kach akcyjnych ogłoszono 6 upadłości wobec 15 
w trzech kwartałach 1936 r, w spółkach z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością 18 (33), w spółkach 
firmowych i komandytowych 10 (9), w spółdziel- 
niach 9 (10) i w przedsiębiorstwach jednoosobo- 
wych 35 (36). 

Na upadłości w przemyśle w pierwszych trzech 
kwartałach br. przypada 34, gdy w analogicznym 
okresie poprzedniego roku 52, na handel 44 wo- 
bec 51. 


Przywóz wzorów i części maszyn 


Ministerstwo przemysłn i handlu upoważniło 
Komitet Przywozowy Rady Handlu Zagraniczne- 
go do wydawania we własnym zakresie, bez ob- 
ciążania kontyngentów, pozwoleń przywozu na 
bezdewizowe przesyłki do wagi 500 kg., sprowa- 
dzone przez firmy przetrysłowe i zawierające 
wzory, próbki j części maszyn, o ile wymienione 
artykuły służyć mają do celów produkcji, a nie 
dla handlu Powyższe uprawnienie rozciąga się 
również i na izby przemysłowo ~ handlowe, Wwy- 
isawiająca pozwolenia przywozu, S 


DO WIEDNIA 


zbiorowo i indywidnalnie 


ARGOS, rakim, SZCZEPAŃSKA 7, tel. 159-99 


Ruch w spółkach akcyjnych 


W pierwszych 9-ciu miesiącach br. założono w 
Polsce ogólem 13 nowych spółek akcyjnych o łą- 
cznym kapitale 8.5 miln. zł, gdy w roku poprzed 
nim 14 spółek z kapitałem 37.6 miln. z. Równo” 
cześnie powiększono kapitał zakładowy w 17 
spółkach już istniejących o kwotę 84.7 miln. zł, 
gdy w 9-ciu miesiącach roku poprzedniego w 18 
spółkach o 251 miln. zł. Zmniejszono kapitał w 
12 spółkach o 48.3 miln. gdy w poprzednim roku 
w 18 spólkach o 35.9 sniln. zł. 


Jaja na wagę 


Niezwykłą inowację zamierza wprowadzić Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu — mianowicie 
sprzedaż detaliczną jaj na wagę. 

Przygotowano projekt rozporządzenia, który, 
wychodząc z założeń i tendencyj ustawy © zwal- 
czaniu nieuczciwej konkurencji, przewiduje zakaz 
sprzedaży detalicznej jaj na sztuki (jeżeli nabyw 
ca kupuje jednorazowo 6 sztuk lub więcej). Z 
chwilą więc wejścia w życie projektowanego roz 
porządzenia, będziemy kupowali jaja na wagę 
tak jak masło, eer itp. Ceny będą odnosiły się 
do kilograma, więc kupujący będzia żądał pół 
kilo lub dwadzieścia pięć deka jaj, / 

- m R r, 


Z_GIELDY, | <= pe S 
KRAKOWSKA GIEŁDA Z28020 WÀ% 


Kraków 19. 11. Pszenica 80% siarn. szklista 81.00 = 81.33 
Jednolita (dworska) czerw. 29.00 — 29.25, biała 29.00 — 29.25 
ubierana (targowa) 28.00 — 28.25, żyto jednolite (dworskie) 
24.25 — 24.50, zbierane (targowe) 28.75 — 24.—, owies Joda 
nolity (dworski) 22.75 — 28.— zbierany (targowy) 21.25 — 
21.50, zadoszczony 20.00 — 20.50, jęczmień dednolity (dwom 
ski) 71.00 — 28.00, przemiałowy 20.00 — 20.25, pastowny, 
18.75 — 19., mąka pszenna 0.30% 46.00 — 47.50» 0.50%, 
44,50 — 45,—, 0.65% 41.00 — 42.00, pastewna 17.50 — 18-— 
razowa 0.959 33.50 — 34.50, mąka żytnia s okr. krak, 
6.5095 34,50 — 84,75, 0.65% 38.50 — 33.75, razowa 0.95 95, 
21.50 — 27.75, mąka żytnia s okr. pozn. 0.50 85.00 — 35,50, 
0,8505 34,00 — 34,50. ) 

Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozów, lokalnych 
brak. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań 19. 11. PAT. Ceny transakcyjne: owiea pierwaty, 
standart 95 ton 21.40, ceny orientacyjne: Pszenica 27.75 + 
28.25, sup. spokojne, mąki pszenne minus 50 gr. (niżej) 
usp. spokojne, makuch lniany 28.00 — 24.25, makuch rzą 
pakowy 19.75 — 20—, makuch słonecznikowy 22.75 — 28.50 
Brut soja 23,50 — 24.50, reszta notowań bez zmiany, ogóld 


a Ji 
rue usp spokojne. Obroty: żyta 945, pszenicy 250, Jącsmiaa 
nia 180, owsa 250, ogólny obrót: 8694,5 ton. p; 

GIEŁDA WARSZAWSKA s 
Warszawa 19 .11. Kursy zamknięcia: Akcje: Banii 


Polski 107.50 — 106.50 — 107.50, Węgiel 24.75 — 24.68, Ltipógi 
53.25. Tenencja słabsza. m) 

Papiery procentowe: 3% premiowa poż. inwestycyjną, 
I em 71.25 II em 70.50, 5% poż. konwersyjna 62.75, 496 
poż. dolarowa (dolarówka) 39,75, 495 poż. konsolidacyjne 
grube 60.—, drobne 59.38, 434% poż. wewnętrzna grube 
56.76 — 57—, drobne 56.50. Tendencja niejednolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowege orat 
Bku Rolnego bea zmiany. 

Dewizy: Belgia 85.50, Holandia 293.19 Londyn 6.49, 
Nowy Jork czek 5.2714, Nowy Jork telegraficzny 5.27 7/8, 
Paryż 17.97, Praga 15.59, Szwajcaria 122.20. 

Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZURYCĄSKA. 


Zurych 19. 11. Kursy zamkniącia: Dewizy: Paryż 14.51%, 
Londyn 21.6234, Nowy dork 4324 Bruksela 73.5214, Me- 
diolan 22.75, Amsterdam 249.60, Berlin 174.60, Sztokholm 
111.45, Oslo 108.6214, Kopenhaga 96.50, Praga 15.20 Bis- 
łogród 10.— Ateny 3.95, Koustantynopol 3.60, Bukareszt 
4.25, Helsinki 9.58, Japonia 126—. 'Tendencja niejednolita, 

POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 
w Londynie Ł. 69.25, w Paryżu Fr. fr. 2230.—, przy, tenden< 
cji niejednolitej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork 19. 11. Kursy zamkniącia: 8% poż. Dillo» 
noska 53.—, 76% poż. Stabilizacyjna 67.50, 6% poż. Dola. 
rowa 57.—, 7% poż. m. Warszawy 51.—. Tendeucja niejed- 
nolita. 

LONDYNSKA GIEŁDA METALI. 

Londym 19 11. Cynk 153,8 — 7/18, 159/16 — 3/8, oyns 
186 — 36, 183 — 1, straita 18714, ołów 1611/16 — 
1611/14 — 34, miedź 879/16 = U/14 TINI = 7/8 
u GM, małą PL 
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BYŁ ZELAZNY” 


--- oświadcza kategorycznie policjant ranny w czasie pościgu 


Uczestnicy pościgu rozpoznają oskarżonego. -- Dziś zapadnie wyrok 


KRAKÓW, 20 listopada. 
Kilkanaście godzin dzieli nas od chwili, kiedy 
na sali Sądu Okręgowego w Krakowie ogłoszony 
będzie wyrok w procesie grożnego przestępcy Sta. 
nisława Żelaznego. Rozprawa toczy się w błyska- 
wicznym tempie, Prawie że cały materiał dowodo. 
wy wyczerpano w ciągu dnia wczorajszego. 
Rozprawę wczorajszą podzielić można na trzy 
fazy. Pierwsza — to przesłuchanie oskarżonego, 
które zajęło godzinę czasu. Żelazny postawił spra- 
wę jasno i wyraźnie. Wyparł się wszelkiego u. 
działu w całej aferze, a pobyt swój na miejscu wy» 
padku uzasadnił dość ogólnikowo, zasłaniając się 


CHĘCIĄ OSZCZĘDZANIA TOWARZYSZY. 


Drugą fazę procesu — stanowiły zeznania czte, 
rech uczestników pościgu, którzy w mniej lub bar- 
dziej stanowczy sposób rozpoznali w Żelaznym 
sprawcę krwawych wypadków na ul Lubicz w 
Krakowie. Wreszcie trzecia faza — to zeznania 
szeregu osób, stanowiące uzupeinienie całej spra- 
vy. 

Rozprawa rozpoczęła się o 9 przedpołudniem, z 
zachowaniem odpowiednich środków bezpieczeń. 
stwa. Budynek sądowy otoczony był posterunkami 
qsolicji, a wstęp do wnętrza był ściśle ograniczony. 
Te sprawę poruszył nawet na wstępie obrońca dr 
kruh, który. domagał się 
OTWARCIA DRZWI NA GALERN. 
Przewodniczący wskazał na obecność przedstawi. 
cieli prasy i kilku osób na galerii, podkreślając, że 
nie ma mowy o żadnych ograniczeniach. Trybuna, 
łowi przewodniczył s, o. dr Stępniowski, wotowali 
s. o. dr Wasilewski i s. o. dr Wsołek, Oskarżał 
prok. dr Klimczyk. 

Oskarżony zjawił się w sali w stroju więziennym, 
w eskorcie trzech policjantów. Jest to mężczyzna 
średniego wzrostu o wychudłej twarzy i zapadnię. 
tych oczach. Mówi przyciszonym głosem, skarżąc 
się, że 
MA GORĄCZKĘ Z POWODU WILGOTNEJ CELL 
Ma lat 32, wygląda jednak znacznie starzej. Z za- 
wodu jest ślusarzem, karany był trzykrotnie, a ło 
pięcioletnim więzieniem za włamanie i dwa razy 
półrocznym więzieniem za drobniejsze sprawki. 

Do winy się nie poczuwa. Podaje, że po ucieczce 
g więzienia rzeszowskiego jechał przez trzy dni 
pociągami towarowymi nie mając na sobie nic, 
prócz bielizny. Dopiero w Krakowie wystarał się 
o ubranie .Zaprzecza kategorycznie jakoby dwa dni 
prze dwypadkami krytycznymi widziany był w to. 
warzystwie zastrzelonego Schwarza. Owszem był 
w towarzystwie pewnego technika, który był jed. 
Lax katolikiem. Nazwiska jego nie chce jednak 
wyjawić, nie chcąc go skompromitować. 

Krytycznego dnia spotkał się popołudniu na plan. 
tach Dietlowskich obok P, K .O. z kilkoma towa. 
rzyszami, z którymi omówił sprawę włamania do 
Miejskich Zakładów Ceramicznych. Z kolegami tv. 
mi udał się na planty, obok ul. Kopernika, gdzie 
jeden z nich zakopał „gratki“ w ziemie. Były tam 
Łory, korba, łom żelazny i wytrychy. 

Wprawdzie okazuje się, że Miejskie Zakłady Ce, 
ramiczne 


ZMIENIŁY JUż LOKAL PRZED TRZEMA 
MIESIĄCAMI, 

zle nie zbija to bynajmniej z tropu oskarżonęgo, 
który twierdzi, że o tym nie wiedział i postępował 
zgodnie z wskazówkami kolegów. Pytany kilkakrot, 
nie o nazwiska tych kolegów, odmawia odpowiedzi, 

W godzinach wieczornych udał się na nmowione 
miejsce przy ul. Kopernika, gdzie wszedł w krzaki, 
oby zabrać narzędzia do włamania. Był wprawdzie 
silnie podpity, ale mimo to „gratki“ odnalazł, W 
chwili, gdy znajdował się jeszcze w krzakach, u, 
słyszał strzały. Przebiegł obok niego jakiś osobnik, 
który odrzucił od siebie rewolwer i naboje zapa, 
kowane w szmatę, Paczkę tę zaniósł i zabrał, Na, 
stępnie zaczął uciekać w stronę ul. Kopernika, 
gdzie został postrzelony. 

— Cóż pan na to, że są ludzie, którzy pana nie 
siracii; z oczu, Widzieli jak pan odbiegał od Gond, 
ka, jex pan gonił po Radziwiłłowskiej, Lubicz, Za, 
menhofa, Pańskiej, jak pan wbiegał na planty, 
strzelał, krył się za drzewo? Cóż pan na to? 

\ Ci ludzie się mylą! ) 


— Co znaczą te słowa „które pan powiedział we 
Wydziale Śledczym: 


„JAK SIĘ DOWIECIE, KTO BYŁ DRUGIM 
SPRAWCĄ NAPADU, TO BĘDZIE TO 
SENSACJĄ W KRAKOWIE”? 

= Ja tego nie powiedziałem. 

Na tym ukończono przesłuchanie oskarżonego. 
Przewodniczący otwiera postępowanie dowodowe. 

Po 15_,minutowej przerwie wchodzi na salę pier, 
wszy Świadek post. Karol Zakrzewski, który ze- 
znaje pod przysięgą. 

Krytycznego wieczoru świadek przechodził ulicą 
Zamenhofa. Gdy był na środku ulicy, usłyszał strzał 
od strony plant i wołanie „Policja!“ Pobiegł na 
planty i widział zamieszanie. Wskazano mu osob, 
nika, biegnącego na przedzie, jako tego, który 
strzelał, Osobnik ten skręcał z ulicy Potockiego 
na ul. Lubicz. Miał w prawej ręce rewolwer. Na 
ul. Lubicz świadek wezwał go do zatrzymania się 
a następnie strzelił. Po strzale wybiegł od strony 
dworca jakiś osobnik i krzyknął: 

„PANIE POSTERUNKOWY JA GO ZŁAPIĘ” 
Gdy ten osobnik znalazł się obok uciekającego, ten 
strzelił do niego, a następnie do świadka. Osobnik, 
który nadbiegł z boku przewrócił się na ziemię. 
Nadbiegł post. Szczucki i obaj ostrzeliwali ucieka- 
jącego, który strzelał również do nich. W tym cza, 
sie został ranny post. Szczucki. 

— Czy widział pan kogoś uciekającego przed tym 
osobnikiem, którego pan ścigał? 

— Tak jest. Przed nim biegł również jakiś osob, 
nik, podobny wyglądem do zabitego Gondka. 

— Co było dalej? — Uciekający osobnik skiero= 
wał się w Radziwiłłowską, stąd skręcił na Zamen, 
Lofa. Biegł dalej na Potockiego w kierunku poczty, 
Ja skręciłem za nim, mogłem być 40—50 m od nie- 
go. Na ul. Potockiego szedł jakiś żołmierz, Ja 
krzyknąłem:„Trzymać go“, a wówczas uciekający 
skręcił w Pańską, Tutaj strzeliłem do niego dwa 
razy, 

ZUŻYŁEM JUŻ MOJE NABOJE, 

nie miałem czym strzelać, Osobnik zaczął do mnie 
strzelać, wobec czego zeszedłem na chodnik. W 
tym momencie zjawił się post. Szczucki z jakimś 
mężczyzną od strony ul. Radziwiłłowskiej, Mężczy. 
zna ten wziął od Szczuckiego rewolwer i strzelił 
kilkakrotnie w stronę uciekającego. Uciekający 
zawrócił, począł biec z powrotem w stronę plant. 
Straciłem go na moment z oczu. Za chwilę ujrza, 
łem go za drzewem na plantach, mierzącego z re- 
wolweru. Za chwilę widziałem go jak leżał na 
ziemi obok ul. Kopernika. Podbiegłem do niego, 
zakułem i odnieśliśmy go na stację Pogotowia Ra, 
tunkowego. Osobnikiem tym był Stanisław Żela, 
zny. 

Przew.: Panie Żelazny, słyszał pan co zeznał 
świadek? Co pan na to? 

— Przeoczył się, 

Przew. do świadka: Czy może pan stwierdzić, że 
osobnik którego pan przez cały czas ścigał to jest 
Żelazny? 

— Po sylwetce, ubraniu i kapeluszu mogę po» 
wiedzieć, że tak. 

— A jakie ma pan osobiste przekonanie, czy 
mógł tam być jeszcze kto inny? -= Nie. 

Obrońca zadaje świadkowi szereg pytań, odno, 
szących się do spostrzegawczości świadka. Szcze. 
gólnie zapytuje obrońca w jaki sposób przy wie. 
czornym zmroku świadek mogł w czasie pościgu 
tozpoznać tak drobne szczegóły, jak kolor rękawi- 
czek i kapelusz uciekającego osobnika. Świadex« 
stwierdza, że 
WIDZIAŁ DOKŁADNIE TE MOMENTY, 

W konkluzji świadek stwierdza, że rozpoznał owe, 
go osobnika po sylwetce, ałe twarzy jego nie wi- 
dział. 

Utykając na nogę wchodzi na salę post. Stefan 
Szczucki który został 


RANIONY W NOGĘ 
w czasie pościgu. Świadek rozpoczyna zeznania od 
wypadków krytycznego wieczoru kiedy to czekał 
na tramwaj na rogu ul. Lubicz, 

W pewnym momencie usłyszał strzał,  Ujrzał 
mężczyznę, uciekającego Z rewolwerem w ręku w 


ulicę Lubicz, za którym biegł post. Zakrzewski. Za 
chwilę zjawił się drugi osobnik, który wyprzedził 
post. Zakrzewskiego Gdy zbliżył się do uciekające. 
go „ten odwrócił się i strzelił, a ścigający go upadł 
na niego całym ciężarem. Obaj upadli na jezdnię. 
Świadek myślał, że szamotają się i chciał do nich 
nich podbiec, W tej chwili na ziemi padł drugi 
sirzał. Jeden z leżących na ziemi podźwignął się, 
strzelił do świadka, ale nie trafił. Strzelił drugi raz 
i trafił świadka w nogę. 

— Kiedy pan oddał pierwszy strzał? 

— Kiedy ten leżący na ziemi wydobywał się spod 
tego drugiego. 

— A wcześniej strzelał pan? — Nie. Gdy mnie 
zranił, upadłem równolegle do chodnika i strze= 
liłem do piego dwa razy, Uciekający skręcił w m. 
Radziwiłłowską „ja wstałem i ile miałem sił podą» 
żyłem za nim 

Świadek podaje dalej znane szczegóły pościgu 
w okolicy plant. W czasie tego wychodzi na jaw 


SENSACYJNY SZCZEGÓŁ, 
Post. Szczucki stwierdza, że w czasie, gdy ścigał 
owego osobnika na plantach już w czasie jego 
ucieczki od strony Radziwiłłowskiej, ukazały się 
na ścieżce plant dwie kobiety. 

Uciekinier przebiegając obok tych kobiet rzucił 
kilka słów w ich stronę. Gdy świadek znalazł się 
po chwili obok tych kobiet, 


USIŁOWAŁY ONE JAKBY ZASTĄPIĆ MU 
DROGĘ. 

Ale post. Szczucki wyminął je i pogonił dalej za 
uciekającym, którego za chwilę ujęto, 

W konkluzji z całą stanowczością rozpoznaje 
świadek w Żelaznym tego osobnika, który poa 
strselił go na ul Lubicz i zastrzelił Gondka. 

-— Nie ma pan żadnych wątpliwości co do tego? 

= Nie. Stwierdzam to z całą stanowczością, 

Obrona stawia świadkowi szereg pytań, ale pra, 
wie że wszystkie pytania zostają przez przewo» 
dniczącego uchylone. 

Uczestnikiem pościgu jest również Tadeusz Ja, 
worski, który krytycznego wieczoru przechodził 
ulicą Potockiego. Świadek wziął w pewnym moe 
mencie rewolwer od rannego post. Szczuckiego ł 
biegnąc za uciekającym bandytą strzelał do niego. 
Gdy bandyta przewrócił się na rogu ul. Kopernika, 
Jaworski ubezwładnił go uderzeniem laski w gło, 
wę. Świadek twierdzi, że uciekający przestępca nie 
rosił kapclusza. W tym momencie wstaje z ławy, 
oskarżonych Żelazny i zabiera głos. Twierdzi on, że 
właśnie wówczas nosił na głowie popielaty kape, 
lusz. 

Oświadczenie to wywołuje 


OLBRZYMIĄ KONSTERNACJĘ. 


W toku dotychczasowej rozprawy Żelazny wypie, 
rał się bowiem jakoby nosił kapelusz i twierdził, 
że był bez nakrycia głowy. Obecnie przyznaje się 
do popielaiego kapelusza znajdującego się wśród 
cowodów rzeczowych. 

Na zarządzenie przewodniczącego Żelazny ubie- 
ra ten kapelusz, a świadkowie policyjni jeszcze raz 


b ATEGORYCZNIE STWIERDZAJĄ 


jego identyczność ze ściganym. 

Świadek Ludwik Sroka brał również udział w 
pościgu za Żelaznym. Świadek był wówczas przy 
wojsku. Widział moment zastrzelenia Gondka. — 
Stwierdza, że ten osobnik ostrzeliwał się później 
na plantach. Świadek słyszał, jak w pewnym mo, 
moncie strzelający krzyknął 
„BRAK MI NABOI! 

Wtedy podbiegł da niego i zatrzymał go, 

= Czy to jest ten oskarżony? 

— Ten, ino pierwej był tłuściejszy. 

Po przesłuchaniu czterech uczestników pościgu, 
przewodniczący zarządził przerwę w rozprawie. 
PODRZUTEK 

„Nieznana kobieta porzuciła dziecko płci męs« 
kiej liczące około 6 tygodni, obok kościoła SS. 
Wizytek przy ul. Krowoderskiej 12, Dziecko u- 


mieszczono w Żłóbku Miejskim, 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 20 listopada 1937 


Podziekowanie. 


Dr MAKSYMILIANOWI SCHÓNBERGOWI, 
specjaliście chorób dzieci, Wielopole 26, asy- 
stentowi szpitala św. Ludwika, za wyłeczenie 
naszego dziecka serdecznie dziękują 
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Wschód słońca 
6 g 41m 


Zachód siońca 
15 g 35m 


16 Kislew 5698 


Odwołany przyjazd J. Ben Cwi 


Wuzoraj po poludniu nadszedł do Krakowa te- 
legram z Jerozolimy zawiadamiający, iż z powo- 
du niepomyślnych warunków atmosterycznych nie 
mógł przewodniczący Waad Haleumi J. Ben Cwi 
odlecieć w oznaczmym terminie hydroplanem Ji- 
nii włoskiej „Ala Littonia'* do Brindisi, wskutek 
czego musi niestety odpaść zapowiedziana jego 
wizyta w Krakowie, 

J. Ben Cwi udaje się wprost do Warszawy, 
gdzie weźmie udział w niedzielnej Konferencji Pa- 
lestyńskiej, 

Wiadomość o odwołaniu przyjazdu prez, Ben 
Cwi do Krakowa przyjęta została z prawdziwym 
żalem wśród działaczy syjonistycznych naszego 
miasta, 


Z przygotowań do Konferencji 
Palestyńskiej w Krakowie 


Onegdaj odbyło się posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego konferencji palestyńskiej w Krakowie, 
na którym biuro konferencji złożyło sprawozda- 
nie z dotychczasowych przygotowań. 

Zapowiedź konferencji wywołała żywy rezonans 
wśród społeczeństwa żydowskego naszej dzielnicy. 
Zaraz w pierwszych dniach po opublikowaniu 
listy zrzeszeń, które mają prawo obeslać konferen- 
cję, zgłosiło swój udział szereg orgamizacyj i in- 
stytucyj z zach. Małopolski i Śląska, Także nie- 
dzielne zebrania obywatelskie na prowincji, po- 
święcone problemom konferencyjnym, a grupują- 
ce  najpoważniejszych działaczy miejscowych, 
przedstawicieli gmin, partyj, związków gospodar- 
czych i zawodowych, wykazały ogromne zaintere- 
sowanie dla celów i zadań konferencji krakow- 
skiej, W szeregu miejscowości odbędą się takie ze- 
brania, na skutek przeszkód natury technicznej, 
dopiero w niedzielę, 21 bm. 

Biuro konierencji pozostaje w kontakcie z Egze- 
kutywą Agencji Żydowskiej w Jerozolimie, która 
niebawem poda osobę delegata, mającego uczest- 
niczyć w konferencji krakowskiej. Będzie nim je- 
den z najwybitniejszych przedstawicieli żydostwa 
palestyńskiego, 

Wobec ogromnej ilości delegatów, którzy wez- 
mą udział w konferencji krakowskiej, będzie sala 
obrad zamknięta dla publiczności, na co już obec- 
nie — wobec licznych zapytań — zwraca się uwagę 
zainteresowanym. Dla przedstawicieli prasy zare- 
zerwowano pewną iłość miejsc, 

Dalsze zgłoszenia delegatów przyjmuje biuro 
konferencji w Krakowie, ul. Librowszczyżna 6/2. 


Akcja pomocy bezrobotnym 


W sali konferencyjnej Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy odbyło się pierwsze organiza- 
cyjne zebranie Wydziału Wykonawczego Woj. 
Obywatel. Komiteu Pomocy Zimowej Bezrobol- 
nym Zebraniu przewodniczył w zastępstwie cho- 
rego płk. Wł. Beliny Prażmowskiego senator dr 
Emil Bobrowski. 

Tematem obrad był program prac i sprawy 
organizacyjne. Na wstępie senator dr Bobrow- 
ski zaapełował do zebranych, by szczególnie w 
pierwszym okresie, kiedy natężenie prac Komite: 
tu jest największe, nie szczędziń trudu i dążył 
do osiągnięcia możliwie najlepszych rezultatów 
przes Woj. Ob. Komitet Zimowej Pomocy Bez» 
rohotnym w niesieniu pomocy bezrobotnym na 
terenie województwa. 

Z kolej dyr. inż. Krzyżak przedstawił program 
działalności i złożył sprawozdanie a dokonanych 
już pras 


Próba ghetta na Uniw. Jag. 


Ukazało się na U. J. zarządzenie rektora 
Szafera, z którego wynika, że każda studen- 
tka, czy student, jeżeli by go spotkała jakaś 
przykrość w związku z zajmowaniem miejsc, 
otrzyma imienne miejsce na sali wykładowej. 

Tak samo wyznaczone zostaną indywidual- 
ne miejsca dla tych, którzy by brali udział 


w incydentach na tle ławkowym i których 
by wina została stwierdzona. Studentkom i 
studentom, którzy otrzymali wyznaczone 
miejsca na sali wykładowej nie będzie wolno 
zajmować innych miejsc pod odpowiedzial- 
nością dyscyplinarną. 


Po przemówieniu wywiązała się ożywiona dy- 
skusja w wyniku której przekazano poszczególne 
sprawy właściwym sekcjom, celem oslatecznego 
opracowania i ustalono, że prace wszystkie mu- 
szą być prowadzone w takim tempie, by już w 
pierwszych dmach grudnia można bylo przystą- 
pió do udzielania bezrobotnym pomocy. 


Szkoły powszechne w Krakowie 


Dziś w sobotę o godz. 18.15 przed mikrofonem 
Rozglośni Krakowskiej Polskiego Radia mówić 
będzie w cyklu pogadanek na aktualne tematy 
miejskie inspektor szkolny dr. Marian Cichoeki n, 
t „Szkoły powszechne w Krakowie“, 


Dożywianie dzieci szkolnych 


Pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta dr 
Klimeckiego odbyło się wczoraj posiedzenie Pre- 
zydium Miejskiego Komitetu Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży w sprawie dożywiania dzieci w okre- 
sie zimowym w Krakowie, na zlecenie Obywatel- 
skiego Komitetu Pomocy Zimowej dla Bezrobot. 
nych, Akcję dożywiania postanowiono rozpocząć 
od 1 grudnia br. w 14% ośrodkach dożywiania 
(przedewszystkiem w szkołach powszechnych i o- 
chronkach), W celu uporządkowania przejrzystej 
kartoteki świadczeń, otrzymywanych przez rodzi. 
ny korzystające z pomocy zimowej, postanowiono 


R.ZUCKERMAN-GROSSOWA 


zawiadamia, że po powrocie z zagranicy 
i zaopatrzeniu się w najnowsze modele 
paryskie i wiedeńskie, przeniosła swoją 
pracownię sukien damskich a Wolnicy 4 


na ul. POSELSKĄ 17. Tel. 139-96 


przeprowadzić także dokładną rejestrację dzieci 
bezrobotnych oraz ubogich we wszystkich ośrod. 
kach dożywiania, 

Z tego powodu Komitet uprasza Dyrekcję oraz 
Komitety Rodzicielskie szkół i ochronek o jaknaj- 
rychlejsze rozpoczęcie rejestrowania dzieci, potrze 
bujących dożywiania, przyczem w rejestrze należy 
zaznaczyć datę urodzenia dziecka, ponadto za- 
wód, miejsce zamieszkania oraż stan majątkowy 
rodziców. Poszczególne arkusze rejestracyjne zo- 
staną w najbliższym czasie doręczone. Dożywia- 
niem i inna pomocą będą objęte przedewszystkim 
dzieci rodziców zamieszkałych przynajmniej od 
roku w Krakowie. Dzieci zarejestrowanych rodzi- 
ców i zamieszkałe krócej niż 1 rok w Krakowie 
będą mogły korzystać z dożywiania i pomocy tyl- 
ko wówczas, gdy władze i organa wojewódzkie 
Pomocy Zimowej względnie Fundusz Pracy do- 
starczą odpowiednich środków, Biuro Komitetu 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży mieści się w gma- 
chu miejskim przy ul, Kopernika 1. 


0 likwidację moratorium 
hipotecznego z dnem 1. I. 1938 


Otrzymujemy komunikat następującej treści: 
Onegdaj odbyło się w Związku Wierzycieli Woje- 
wództwa Krakowskiego posiedzenie Zjednoczonych 
Komitetów wierzycieli hipotecznych, na którym 
uchwalono zwrócć się do Rządu i ciał ustawodaw 
czych g wezwaniem o nieprzedłużenie w jakiejkol. 
wiek formie moratorium hipotecznego. 

Zebrani podkreślilj, że jedynie stanowcze uchy- 
lenie moratorium z dniem 1 stycznia 1938, przy. 
wróci zaufanie do kredytu hipotecznego i skieru- 
je ukryte kapitały w kierunku odbudowy tego 
kredytu, jako zdrowej, pewnej i gospodarczo ko- 
rzystnej formy lokaty. 

Wierzyciele podnoszą, że ich sytuacja gospodar 
cza jest znacznie gorsza od sytuacji dłużników, 
którzy zwolnieni przez 5-letni okres trwania mo- 
ratonium od obowiązku spłaty swych zobowiązań 
byli w możności przygotować potrzebne fundusze 
na ich zlikwidowanie, Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie do długów dolarowych, które skutkiem 
dewaluacji dolara automatycznie zmniejszyły się 
o blisko 45 pro. 

Jak zniesienie w roku 1937 ustawy o ochronie 
lokatorów odnośnie do wszystkich większych lo- 


Bip. Kadisz Jehuda Silman 


Jerozolima, 19. 11. (S). W Jerozolimie zmarł 
jeden z najstarszych nauczycieli jerozolim- 
skich, znany pisarz, Kadisz Jehuda Silman w 
57 roku życia. Przybył on do Palestyny przed 
30.tu laty i był jednym z twórców Tel Awiwu 
i założycielem Makabi w Palestynie. W dziedzi- 
nie literackiej był niezwykle aktywny, współ- 
pracował w „Hasziloachu”, wydawał pisma li. 
terackie i był autorem kilku utworów scenicz- 
nych. Jeden z tych utworów „Ester“ grany był 
na scenie Ohelu. Nagła śmierć błp. Silmana wy- 
wołała silne wrażenie w kołach jiszuwu. 


kali sklepowych i mieszkań  6-pokojowych — 
wbrew przepowiedniom — nie wywołało żadnego 
wstrząsu w życiu gospodarczym, tak również znie- 
sienie moratorium hipotecznego nie przyniesie 
szkody życiu gospodarczemu a raczej, wyzwalając 
zamrożone i ukryte kapitały, przyczyni się do jego 
uzdrowienia, 

Przedłużenie moratorium hipotecznego chroni. 
loby z wybitną szkodą wierzycieli, także tych dłuż 
ników, których sytuacja ekonomiczna, jako wła- 
ścicieli przeciążonych realności, jest i tak nie do 
uratowania, przy czym zaznacza się że długotrwa. 
le postępowanie sądowo-egzekucyjne stwarza dla 
dłużnika conajmniej 2-letni okres faktycznego mo- 
ratorium. P 

Z tych wszystkich powodów sprzeciwiają się 
wierzyciele także wprowadzeniu moratorium sę: 
dziowskiemu. 


NIETRZEŹWY SZOFER SPOWODOWAŁ 
WYPADEK 

Szofer Karol Finar, zam. w Krakowie przy ul. 
Berka Joselewicza 9, jadąc autem ciężarowym 
ul. Grzegórzecką potrącił motocyki wojskowy 
prowadzony prezz plut. Popędę, skutkiem czego 
Popęda został wyrzucony z motocykla na jezdnią 
doznając potłuczenia lewej ręki i nogi. Przyczyną 
najechania było nieostrożna jazda szofera, który 
był w stanie nietrzeźwym. 


MATCE, REGINIE I JUDZIE HEIDESTEINOM « po. 
wodu przedwczesnej śmierci nieodżłałowanego Syna W 
Brata błp. Łoibysta kom. „Bejtaru* w Radymnie, najt, 
głębsze współczucie wyraża 52239 

GNIAZDO A. H. H. „AKIBA" W RADYMNIE 


Z AKTUALNYCH ZAGADNIEŃ USTAWY 
0O OCHRONIE LOKATORÓW 

Staraniem Towarzystwa Właścicieli Realności 
Wielkiego Krakowa odbędzie się dnia 24 listopa: 
da tj. we środę punktualnie o godzinie 7-mej 
wieczorem w sali Towarzystwa przy ul. św. Mar 
ka 20 I. p. wieczór informacyjny, na którym adu 
wokat dr Ludwik Lustbader wygłosi odczyt pod 
powyższym tytułem. Wstęp wolny. 

Ćma 


— MŁODE WIZO. Dziś 4-ta pop. plenarne ze- 
branie z referatem p. Karmelowej. 


— WIZO BIELSKO. Dziś referat delegatki 
Centrali p. Neli Rostowej. 
— ZEBRANIE SEKCJI WYCHOWAWCZYM 


dziś godz. 7.50 wiecz. w lokalu Zw. Zaw. Żyd. 
Prac. Umysł PL WW. Świętych 8. 

— MACHLKAT HANOAR. Dziś, 20 bm. wygło- 
si p. mgr Bosak referat w sali zarządu Ż. D. A. 
punkt. o godz. 6. Goście hebraiści mile widziani. 

— AKADEMIK ŻYDOWSKI A KULTURA 
HEBRAJSKA. W niedzielę godz. 7.30 odbędzie 
się w sali Żyd. Domu Akad. zebranie akademi- 
ków. Relerować będą: prof. M. Mihlstein, prof. 
M. Szmulewicz, prof. N. Rubinstein, tow. Zim- 
merman i tow. Bartel. 

— ODCZYT B. POSŁA A. CIOLKOSZA. Sta- 
ranjem Zw. Zaw. Prac. Umysł. odbędzie się we 
wtorek 23 bm. godz. 19.30 odczyt b. posła Cioł- 
kosza na temat „Węzłowe punkty rzeczywistości 
polskiej” w lokalu Sławkowska 6. 

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW, ul, Sław- 
kowska 13 urządza w niedzielę 21 bm. koncert w 
wykonaniu pp. Zofii Mroczkowskiej (spiew), Al- 
freda Mūilera (fortepian) i Jerzego Gaczka (a- 
kompaniament). Początek godz. 18-ta. 


„NOWY DZIENNIK* sobota 20 listopada 1937 


B 


Zwolanie sesji Sejmu i Senatu 
z końcem listopada 


WARSZAWA, 19. 11. (SIN) Z KOŃCEM PRZY. | WTOREK 30 B, M. BĘDZIE ONO POŚWIĘCONE 
SZŁEGO TYGODNIA MA SIĘ UKAZAĆ ZARZĄ- | WYBOROM KOMISJI SEJMOWYCH, WYSŁUCHA 
DZENIE P. PREZYDENTA R. P. O ZWOŁANIU | NIU EXPOSE WICEPREMIERA I ROZPOCZĘCIU 
SESJI SEJMU I SENATU. PIERWSZE  POSIE. | DEBATY GENERALNEJ NAD PRELIMINARZEM 
DZENIE SEJMU PRZEWIDYWANE JEST NA | BUDŻETOWYM. 


Nauczyciele zaangażowani przez Musioła 
zostaną zwoinieni 


Warszawa, 19. 11. (Sin). Po mianowaniu no. | o uregulowanie w 17-tym dniu strajku okupa. 
wego kuratora i jego rady przybocznej w ZNP. | cyjnego — stosunku do zatrudnionych w wy- 
oraz sprecyzowaniu stanowiska nauczycielstwa | dawnictwie. P. Żaryn oświadczył, że 20 bm. 
przez związki nauczycielskie w stosunku do | wypowie pracę wszystkim zatrudnionym w re- 
wytworzonej sytuacji, toczą się bez przerwy | dakcji. 
rozmowy zmierzające do zlikwidowania obec- | Następnie delegacja pracowników udała się 
nego stanu rzeczy, do inspektora pracy drugiego obwodu, gdzie 

Dwie sprawy stanowią klucz do rozwiązania | przybył też adw. Żaryn. Przedstawiciele pra. 
sytuacji: Zwołanie walnego zjazdu Związku | cowników oświadczyli, że wobec zapowiedzi 
Nauczycielstwa w styczniu przyszłego roku o, wymówienia umowy o pracę w dniu 20 bm, żą- 
raz przyjęcie byłych pracowników centrali ZNP | dają wypłacenia odszkodowania przewidziane. 
z powrotem do pracy. Pierwsza sprawa ma być go przez prawo, a więc wypłaty za okres wy- 
prapsadagaa w tym sensie, że zjazd istotnie od- powiedzenia, urlop i za godziny nadliczbowe. 
będzie się w styczniu, zaś co do drugiej lansu. | Adw. żaryn oświadczył, że rzeczywiście wypo. 
je się projekt, aby byłych pracowników przyj- | wie umowę o pracę 20 stycznia. Uznaje słusz- 
mować partiami do pracy tak, by w chwili zwo. | ność żądania odszkodowania, nie ma jednak 
łania zjazdu wszyscy znaleźli się powtórnie przy | grodków na wypłacenie takowego. Adw. Żaryn 
pracy, zwalniając również partiami nauczy- | nie widzi również w obecnym momencie: żad. 
cieli zangażowanych przez byłego kuratora | nych aktywów umożliwiających wypłatę w 
Musioła. Wśród byłych pracowników centrali | przyszłości. a. 
klase ladna ppuan. poda co do| Komitet wykonawczy unii pracowników u- 

mysłowych przyszedł z pomocą pracownikom 


Wypowiedzenia w redakcji | sia: aę pomyślnego nawotijge do wyrwa- 


> E nia aż do pomyślnego załatwienia słusznych 
p Dziennika Porannego* żądań pracowników. Warszawska rada okrę- 
Warszawa, 19. 11. (Sin). Delegacja pracow- 


gowa unii pracowników umysłowych dołoży 
? . starań, aby zatarg został pomyślnie dla pra. 
ników „Dziennika Porannego“ zwróciła się dziś Š E ahii 3 
do tymezasowego sekwestratora adw. Żaryna 


ceowników załatwiony. 


Szkoła im. Wawelberga 
ziamała umowe 


Przed sensacyjnym procesem przeciw min. W.R. i O.P. 


Warszawa, 19. 11. (A) Do godzin popołu- j żadnym pozorem studenci żydowscy nie 
dniowych żaden student żydowski nie został | zgodzą się na zajmowanie miejsc siedzących 
wpuszczony na teren szkoły im. Wawel- | lub stojących w ławkach ghettowych. 
berga. Rada pe agogiczna wyłoniła specjal- | Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
ną komisję profesorską, złożoną z profeso- | dniach zostanie wniesiona do sądu skarga 
rów Zakrzewskiego, Kądeca i Użarewicza, | kuratora tej szkoły Michała Wawelberga, 
która zaprosiła przedstawicieli studentów | syna Hipolita Wawelberga, założyciela i fun- 
żydowskich na naradę, datora szkoły przeciwko ministerstwu o- 

Narada trwała 4 godziny, lecz nie dopro- | światy o złamanie umowy zawartej z nim 
wadziła do żadnego rezultatu, gdyż delegaci | w rowu 1919 w sprawie upaństwowienia 
studentów żydowskich oświadczyli, że pod | szkoły. 


Zuchwały napad bojówki O.N.R, 
na fabrykę w Białymstoxsu 


Warszawa, 15. 11. (A) Urząd śledczy w 
Warszawie zoslal dziś zaalarmowany wia- 
domością o niezwykle zuchwałym zamachu 
białostockiego ONR. Mianowicie do fabryki 
Schlechtera w Białymstoku wdarła się wczo 
naj wieczorem grupa złożoną z 5 mężczyzn, 
która rozpoczęła strzelaninę, Dzięki szczę- 


Dr Zdzisław Stahl 


opuszcza Lwóu' lu Sosnowcu 
(Warszawa, 19. 11. (Sin) We Lwowie krą- Sonowiec, 19. 11. (K) Jak się dowiadujemy, wła, 
łą pogłoski, że dr. Zdzisław Stahl w najbliż- | dze nadzorcze wyraziły zgodę na nadzwyczajny 
dniach ma na stałe opuścić Lwów i | budżet Gminy żydowskiej w Sosrawcu w wysoko- 
redakcję „Dziennika Polskiego", przenosząc , ści 145.000 sł. Kwota ta przeznaczona jest jest na 
do Warszawy, gdzie ma współrraaować | rozszerzenie cmentarza i sanację finansów szpitala 
M arein olski": żydowskiego m. Sosaawsm 


śliwemu przypadkowi kule nikomu nie wy- 
rządziły żadnej szkody. 

Jak stwierdzono, napastnicy są członkami 
ONR. Natychmiast po strzelaninie zbiegli, 
udając się do Warszawy. Obecnie policją 
warszawska prowadzi w. tej sprawie docho- 
dzenia, 


| Budżet gminy żydowskiej 


13 
'Min. Ulrych w Katowicach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Katowice,-*,. 11. (K) Dzisiaj rano przybył do 
Katowic ;ninister komunikacji płk. Ulrych w towa- 
rzystwie dyrektora deparlameniu drog wodnych p. 
| Romańskiego, W godzinach przed południowych p. 
minister udał się do powiatu tarnogorskiego cejem 
obejrzenia pracy przy budowie zapory wodnej ną 
lLozłowej Górze. 


e 
Kopalnia pokazowa 
« 4 p y r 

w iarnowskich Górach 

Katowice, 19. 11. (K) Jak już w swoim czasłó 
donieśliśiny, w Tarnowskich Górach urząuzona 20. 
stała kopalnia pokazowa dla wycieczek, Na terenie 
tyin znajdują się wspaniałe groty po starej kopalnł 
kruszcu z XVII wieku. Pozostało kilkanaście wspaa 
małych grot i wyrobisk. Na głębokości 300 metrów. 
znajdują się sztolnie, po których będzie możną 
obwozić turystów łodziami. Projektuje się ponadto 
użworzenią kilku komór, w których będą demon= 
strowane roboty górnicze od najdawniejszych czaą 
sów. Po zatwierdzeniu tego planu przez wojewodę 
urażyńskiego, placówka ta zostanie oddana do U4 
żytku publicznego, 


Dwaj bezrobotni runęli 
do szybu 


Katowice, 19. 11, (K) Wczoraj wieczorem w 
czasie pogłębiania bieda-szybu w Pszczelniku 
uległ zaczadzeniu bezrobotny Fryderyk Pyrek, — 
kyrkowi przybył z pomocą towarzysz jego Wu 
kelm Filipczyk który spuścił się do szybu po me. 
talowej lince, tam zabrał towarzysza na plecy i dał 
znak roboinikom na powierzchni, by wyciągnęli go 
ua górę. Gdy obaj znaleźli się tuż nad otworem, 
Filipczyk stracił przytomność i obaj runęli na dół, 
ponosząc śmierć od upadku i trujących gazów. Doa 
piero kolumna ratownicza w maskach gazowych $ 
pobliskiej kopalni wydobyła zwłoki ofiar, 


Makabryczne odkrycie 


Katowice, 19. 11. (K) Na torze kolejowym pod 
Chorzowem kontroler trasy znalazł rękę ludzką. 
Fowiadomiona o tym makabrycznym odkryciu pas 
licja wszczęła dochodzenia i ustaliła, że do szpi= 
tala chorzowskiego zgłosił aię 19.letni górnik Wil, 
Lelm Gemza z odciętą ręką. Gdy przekroczył próg 
szpitala stracił on przytomność, Poddano ga naa 
tychmiastowej operacji, Dotychczas nie wiadomo, 
czy Giemza padł ofiarą wypadku kolejowego, czy 
też chciał on popełnić samobójstwoą 


Działacze Zagłębia na konferencją 
palesiyńską w Warszawie 


Sosnowiec, 19, 11. (K) W Sosnowcu bawi obecnią 
wysłannik centralnego komitetu p. Bram w spra, 
wach konferencji palestyńskiej w Warszawie, Jak 
się dowiadujemy, z Zagłębia wyjeżdżają do Wara 
szawy najwybitniejsi działacze żydowscy ZagłębiS 
z prezesem Fiirstenbergiem, dr Mclodystą, dyr. Lej, 
zerowiczem, dyr. Ch. N. Gutmanem na czele, ` 


Wybór komitetu pomocy 


zamowej 


| Sosnowiec, 19. 11. (K) W lokalu Gminy Żydowa 
i skiej w Sosnowcu odbyło się zebranie komitetu po, 
mocy zimowej najbiedniejszej ludności żydowskiej 
w Sosnowcu, Wybrano komitet, który ukonstyluo4 
wał się następująco: prezes — dyr. Lejzerowiczą 
wiceprezesi dr Hercman i adw. Fuchs, sekretarą 
udw. Meitlis, skarbnik dr Zybertański, 


Staba nadzieja uratowania 


(zasypanych górn.ków 

Katowice, 19. 11. PAT. Ze Śląska Opol- 
skiego donoszą: Akcją ratunkowa na kopal 
ni „Królowa Luiza“ w Zabrzu, gdzie, jak 
już donieśliśmy, wydarzyła się katastrofa 
górnicza, trwa bez przerwy, Do dziś przed* 
południa kolumna ratownicza nie zdołałą 
jeszcze dotrzeć do miejsca, w którym zasy- 
panych zostało 6 gómików, Do przekopania 
pozostała jeszcze przestrzeń 5—6 mtr. Praw- 
dopodobnie w ciągu dnia dzisiejszego uda 
się może odkopać górników, nadzieją ura* 
towania ich jest jednakowoż bardzo słaba, 
Zasypani od dwóch dni górnicy aja 
przez cały cząg kednego sygueża 
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Młodzież postępowa nie pozwoli 


na narzucanie jej ghetta ławkowego 


Odezwa młodzieży demokratycznej i socjalistycznej 


Lwów, 19. 11. (B). W związku z wydanym 
wczoraj przez rektora Kulczyńskiego komuni- 
katem w sprawie ankiely ławkowej Zw. Nie. 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej oraz Zwią- 
zek Polskiej Młodzieży Demokratycznej wyda. 
ły wspólną odezwę, w której stwierdzają, że 


młodzież postępowa odniosła zwycię- 
stwo. 


Ghetto zostało oficjalnie zniesione, a klęska 
jaką ponieśli endecy, kładzie kres legendom, 
jakoby wszechpolacy reprezentowali większość 
młodzieży polskiej. Autorzy odezwy przypusz. 
czają jednak, że endecy, opierając się na nie. 
jasnym zwrocie deklaracji rektora, zechcą 
wprowadzić faktyczne ghetto. 

Zwracając się do ogółu młodzieży odezwa 
stwierdza, że 


młodzież postępowa nie pozwoli na na- 
rzucenie jej ghetta przez bojówki en. 
deckie, 


okazuje się bowiem, że endecy są w znikomej 
mniejszości i że akcja przeciwko nim ma wszel- 
kie szanse powodzenia. Należy stłumić wszelkie 
próby wprowadzenia ghetta na U. J. K. 

Autorzy odezwy stwierdzają, że młodzież 
chce się uczyć, chce spokoju i nie chce tracić 
roku. 


Przeważająca w.ększość sluchaczy 


U. I. ñ. -- przec.wxo gheiiu 


Lwów, 19. 11. (B). Wedle kursujących po. 
głosek, które podajemy z obowiązku dzienni- 
karskiego, wynik ankiety nia się przedstawiać 
następująco: Na 4697 sludentów U. J. K. u. 
prawnionych do głosowania, odpowiedzi na an- 
kietę rektora udzieliło 3309 studentów, z cze. 
go około 3.000 wypowiedziało się bądź prze- 
ciwko ghettu, bądź też w ogóle przeciwko ple. 
biscytowi. 200 odpowiedzi było niewypełnio- 
nych, a reszta to były odpowiedzi młodzieży 
wszechpolskiej. 


Zebranie studentów żydowskich 


Lwów, 19. 11. (B) Wczorajsze obrady ży- 
dowskich stowarzyszeù samopomocowych 
powzięły uchwałę, ażeby odpowiedź na 
weozorajsze zarządzenie rektora dało zebra- 
mie wszystkich studentów żydowskich, po- 
nieważ studenci należący do stowarzyszeń 
samopomocowych mie mogą w obecnej 
chwili powziąć żadnej uchwały, gdyż zarzą” 
dy żydowskich stowarzyszeń samopomoco* 
wych zostały przez rektora zawieszone. 


Gwaltowny afak prasy włoskiej 


przeciw laureatowi naśrody pokojowej Nobla 


Rzym, 19. 11. (B). Przyznanie nagrody po. 
kojowej Nobla lordowi Cecilowi wywołało w 
prasie włoskiej gwałtowne ataki na nowego 
daureata. „Tribuna“ określa lorda Cecila jako 
męża, który chciał stłumić płomienie a wywo- 
ływał wciąż nowe pożary. Przypominając, że 
podczas wojny włosko.abisyńskiej lord Cecil 
występował za zamknięciem Kanału Suezkiego 


dla okrętów włoskich, pisze „Tribuna“, że lord 
Cecil swą polityką pokojową doprowadził Eu- 
ropę nad brzeg przepaści. Pismo zarzuca w dal. 
szym ciągu brak zmysłu dla realizmu dziejo- 
wego, podkreślając, że polityka Cecila zagraża. 
ła nie tylko pokojowi światowemu, lecz całej 
cywilizacji europejskiej. 


0 czym mówił lordHalifax zHitlerem? 


l Wiedeń, 19. 11. (B). Dobrze poinformowany 
berliński korespondent „Neues Wiener Tag- 
blatt“ pisze na marginesie wizyty Halifaxa u 
Hitlera co następuje: Brytyjski delegat mógł 
podczas swej rozmowy z Hitlerem ponownie 
nabrać przekonania o niezmienności celów nie. 
mieckiej polityki zagranicznej. Niemcy doma- 
gają się stanowczo rewizji traktatu wersalskie. 
go. Co najbardziej interesowało wysłannika 
Chamberlaina, była to bezsprzecznie sprawa 
niemieckich roszczeń kolonialnych, które po- 
pierane są przez Włochy. Rzym informowany 
jest o stanie rokowań telefonicznie. Ze strony 
Niemiec wyrażane jest życzenie pokojowego 
rozwiązania problemu kolonialnego i innych 
bieżących zagadnień. Niemcy są gotowe do za. 
warcia układu z mocarstwami zachodnimi, u- 
kładu powietrznego i 10.cioletniego paktu z 
państwami wschodnio europejskimi. Niemcy są 
gotowe powrócić do Ligi Narodów i przepro- 
wadzić rozbrojenie, jeśli stworzone zostaną od. 


powiednie warunki. Lord Halifax nie będzie w 
stanie nic innego przedłożyć rządowi brytyj- 
skiemu. 


Wyjazd Haliiaxa 


z Berchtesgaden 


Berchtesgaden, 19. 11. PA'T. Lord Halifax i 
min. Neurath opuścili Berchtesgaden wkrótce 
po godz. 15, udając się do Monachium. Przy 
rozmowie kanclerza Hitlera z lordem Halifa. 
xem był prócz min. Neuratha obecny w charak 
terze tłumacza radca legacyjny dr Schmidt. 

Pobytowi lorda Halifasa w Niemczech nada- | 
wany jest w dalszym ciągu charakter nieofi. 
cjalny. 2 

W Monachium min. Neurath zapozna lorda 
Halifaxa z organizacją partii narodowo socja. 
listycznej, po czym dziś wieczór jeszcze powró. 
cą do Berlina. 


Dalsza magazyny broni i amunicii 
wykryła policja paryska 


Paryż, 19. 11. (R). W ubiegły wtorek pod- 
czas rewizji, dokonywanej w jednym z domów 
przy ul. Kisera, gdzie wykryto cały magazyn 
broni i amunicji, znaleziono również dwie bom 
by. Fakt ten nie był podany do wiadomości 
prasy, aby nie utrudniać toczącego się śledz. 
twa. Bomby nie były naładowane, lecz zaopa- 


trzone w mechanizm zegarowy i baterie elek. 
tryczne. Rodzaj tych bomb był zbliżony do tej, 
którą znaleziono w tunelu niedaleko Cerbere. 

W tym samym domu wykryto również 100 
petard kawaleryjskich tego samego typu co pe- 
tarda podłożona w swoim czasie pod drzwiami ; 
mieszkania gen. Pretslat. 


Podział certyfikatów 


ostatniego szedulu 

Jerozolima, 19. 11. (Palkor). Departament 
emigracyjny Agencji żydowskiej rozdzielił już 
nowe certyfikaty ostatniego szedulu. Podziału 
dokonano w następujący sposób: Ponad 2,3 
certyfikatów przeznaczono na aliję chalucową, 
reszta certyfikatów, t. j. mniej niż 1/3 została 
przeznaczona na aliję fachowców, oraz na inne 
kategorie emigrantów. 

Z ostatniego szedulu certyfikatów Polska ma 
otrzymać połowę tego całego przydziału. Dla 
Niemiec przeznaczonych zostało 17 proc., dla 
Rumunii 9 proc., dla żydów wschodnich 10 
proc. i t. d 


Nowa uroczystość 


japońska w Warszawie 


Warszawa, 19. 11. PAT. Dziś o gouz. 12 
nowomianowany ambasador japoński Shyu 
chi Sakoh złożył wieniec na grobie Niema 
nego Żołnierza. Przybycia ambasadora ja- 
pońskiego oczekiwali dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Romer, w zastępstwie do- 
wódcy O. K. gen. Wieniawa-Długoszewski, 
komendant miasta płk, Mach: wicz oraz ofis 
cerowie komendy miasta. W chwili przyby= 
cią ambasadora $akoh w towarzystwie człon] 
ków poselstwa japońskiego — kompania ho' 
norowa jednego z pułków stołecznych spre- 
zentowala broń, a orkiestra wojskowa ode- 
grała hymm narodowy, japoński, 

Ambasador Sakoh, po przejściu przed 
frontem kompanii chorągwianej złożył wie 
niec na grobie Nieznanego Żołnierza przy 
dźwiękach hymnu narodowego polskiego, 
po czym wpisał się do księgi pamiątkowej. 


Protest lwowskich zw'qzków 
zawodowych przeciw napadom 


w dniu $w.ęta Niepodległości 


Lwów, 19% 11. (B) Lwowską okręgowa 
rada związków zawodowych powzięła rezo* 
lucję protestacyjną, występującą jak naje- 
nergiczniej przeciwko organizowanym w 
dniu Święta Niepodległości napadom bojó- 
wek wszechpolskich na pochody młodzieży 
socjalistycznej i ludowej. Odezwa kończy 
się twierdzeniem, że propaganda endecko* 
oenerowska groźna jest nie tylko dla pol- 
skiej demokracji, lecz poniża również pre- 
stiż Polski w oczach świata cywilizowanego 


Wielki wzrost zapasu złota 


w Banku Fruncji 

Paryż, 19. 11. (R) Tygodniowy bilans Banie 
ku Francji za czas od 4 do 10 bm. wykazują 
wzrost zapasu złota o 3127 mil. do 58.934 
milj. fr., pozycje bezprocentowego kredytu 
udzielanego przez Bank skarbowi państwą 
pozostały bez zmiany. Obieg banknotów 
zmniejszył się o 943 milj. do 90.947 milj. frą 
Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły aj 
2.746 milj. do 11.582 milj. tr. Pokrycie zlo* 
tem obiegu banknotów wzrosło z 51,27 pro 
cent do 52.81 proc. 

Wzrost zapasu złota jest najbardziej cha- 


' rakterystyczną cecną ostatniego bilausu Ban 


ku Francji. Wywo:ane to zostało przele- 
wem złota na rzecz Banku Francji przez 
francuski fundusz wyrównawczy, na który 
złożyły się m. in. 200 mil. fr. szw. uzyska- 
nych przez koleje francuskie od banków. 
szwajcarskich, sumy przekazane ostatnio ze 
Stanów Zjednoczonych do Francji i wre- 
szczcie sumy pochodzące z przejęcia przeź 
Bank Francji złota, złożonego swego czasu 
przez Bank Hiszpanij pod zastaw otrzyma» 
nej pożyczki, 


Władze bezpieczeństwa zachowują w dalszym 
ciągu całkowitą dyskrecję co do tożsamości 
przewódców spisku. Dyrektor generalny służ. 
by bezpieczeństwa oświadczył jednak, iż wia- 


| aomości jakoby w tej sprawie byli zamieszani 


pewien mąż stanu oraz jeden z wyższych woj, 
skowych, są całkowicie pozbawione podstąwy« 
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Limózcnia Berlina... 


Usiłowania rozbicia ironfu angielsko-irancu- 
skiego -- skazane na niepowodzenie 


Paryż, 19. 11. PAT. Mimo utrzymujących 
się w prasie światowej pogiosek o rychiym 
podjęciu dalszych rożmow dyploenatycz- 
nych między W. Brytanią a Włocaami, koła 
polityczne Paryża wypowiadają się na ten 
temat z dużym scepiycyzmem. W  kolach 
tych uważają, że pogłoski o dalszych rozmo 
wach włosko-angietskich w tej chwili są 
przedwczesne i że będzie musiał uplynąć 
dłuższy przeciąg czasu zanim oba rządy 
wejdą na drogę rozmów dwustronnych. 'Te- 
mu sceptycyzinowi w stosunku do rozmów 
włosko-angielskich odpowiada jednocześnie 
coraz bardziej spokojny stosunek do wizyty 
lorda Halijara i do rozmów angielsko-nie- 
mieckich. W kołach politycznych Paryża 
inicjatywa polityczna Anglii traktowana 
jest obecnie bez żadnych obaw co dò możli- 
wości niespodzianek ze strony angielskiej. 

Dzisiejszy „„Temps* w artykule wstępnym 
polemizuje ze stanowiskiem prasy niemiec- 
kiej, która — według dziennika — w dal- 
szym ciągu 


liczy na możliwość zbliżenia 
Anglią a Niemcami 


między 


na podsiawie zasady dwustronnego porozu- 
mienia poza ramami bioku francusko-an- 
gielskiego. Jest to. pisze „Temps“, 


złudzenie, które może doprowadzić Niem- 
ców no nowych rozczarowań. 


Rząd brytyjski bowiem widzi w nawiąza- 
niu kontaktu z Berlinem i Rzymem przede 
wszystkim drogę do ogólnego uregulowania 
zagadnień europejskich, z którego nie mo- 
że być wyłączone żadne zainteresowane pań 
stwo. „lemps“ z naciskiem oświadcza w za- 
kończeniu, iż 


francuskorangielska jest 
polityczną, 


współpraca 
taką samą rzeczywistością 


jak i współpraca między Berlinem a Rzy- 
mem i że wszelkie usiłowania rozdzielenia 
Francji i Anglii są skazane z góry ną nie- 
powodzenie. 


Niemiecka koncepcja 
„„ciearingu politycznego” 


Dalsze szczegóły rozmowy Haliiax-Hitler 


Berlin, 19. 11, PAT. Wizyta lorda Halifaxa, 
której punktem kulminacyjnym było spotka. 
„nie z kanclerzem Hitlerem w Berchtesgaden 
` jest przedmiotem ożywionych rozmów w ko. 
łach politycznych i dyplomatycznych. Kursuje 
szereg pogłosek na temat dalszych nasiępstw 
wizyty. Mówią m. in., iż lord Halifax przed 
nawiązaniem osobistego kontaktu z kanclerzem 
ograniczył się celowo do wstępnych rozmów 
politycznych tylko z min. v. Neurathem. Sły. 
chać również, że lord Halifax zaprosił min. v. 
Neuratha do złożenia w Londynie wizyty, za. 
niechanej swego czasu z powodu znanego in- 
cydentu z krążownikiem „Leipzig“. Min. Neu. 
rath zaproszenie to miał przyjąć, sądzić jednak 
należy, że ostateczna decyzja w tej sprawie za- 
padnie dopiero po wyjeździe lorda Halifaxa. 

Co do tematu rozmów lorda Halifaxa lansu. 


je się w niemieckich kołach politycznych okre- 
ślenie „clearingu politycznego“, który zapo. 
czątkowany ma być pomiędzy Niemcami a W. 
Brytanią, aby potem przybrać charakter ogól- 
nego „clearingu europejskiego*, Ze strony nie. 
mieckiej widoczna jest tendencja do wysuwa- 
nia na plan pierwszy sprawy kolonialnej, któ. 
ry to temat powinien by w myśl życzeń niemie- 
ckich, figurować na pierwszym planie rozmów 
niemiecko.angielskich. Pewną zachętę w tym 
względzie stanowi onegdajsza debata w Izbie 
lordów. Charakterystycznym jest, że na łamach 
„Lokal Anzeiger“ ukazał się dzisiaj artykuł 
wstępny p. t. „Nasze prawa do kolonii*, które- 
go autor uzasadnia raz jeszcze postulaty Nie. 
miec, kończąc słowami: „Za kanclerzem i jego 
rządami stoi cały naród niemiecki“ 


Współpraca ekonomiczna 
angielsko-amerykańska 


wstępem do stworzenia systemu traktatów handlowych 


Paryż, 19. 11. (T). Zapowiedź premiera Cham 
berlaina i podsekretarza stanu rządu waszyng. 
tońskiego p. Cordela Hulla o oficjalnym nawią. 
zaniu rokowań między Anglią a Ameryką, przy- 
jęta została w Paryżu, jako wydarzenie o pier. 
wszorzędnym znaczeniu nie tylko gospodar- 
czym lecz i politycznym. W kołach politycznych 
Paryża podkreślają, iż współpraca ekonomicz. 
na między W. Brytanią a St. Zjedn. może do- 
prowadzić tylko do zacieśnienia współpracy 
politycznej między obu krajami. Zawarcie trak. 
+atu handlowego między Anglig a Ameryką, 
byłoby ze względt. nz znaczenie ina rozmiary 


wymiany kradlowej między obu tymi krajami į 


stworzenia systemu traktatów handlowych, o. 


partych na wzajemnej redukcji barier celnych. kwestrem, 


4 OSTATNIEJ CHWILI 


Expose min. Delbosa 


Paryż, 19. 11. (R). W dalszym ciągu dysku- 
sji nad interpelacjami w parlamencie francu. 
skim wygłosił min. Delbos krótkie expose, w 
którym po podkreśleniu osłabienia bezpieczeń- 
stwa zbiorowego w Europie omówił wytyczne 
polityki francuskiej. Delbos wystąpił przeciw 
żądaniom komunistów otwarcia granicy pire. 
nejskiej, ponieważ krok ten spowodowałby cał- 
kowite odosobnienie Francji. Następnie Delboś 
podkreślił solidarność francusko.angielską i 
współpracę z W. Brytanią i Stanami Zjedn. 
Delbos odparł zarzuty pewnej części prasy fran 
cuskiej, że jego podróż na Wschód jest dowo- 
dem słabości, twierdząc, że celem jego podróży. 
jest ścisła współpraca z sojusznikami na rzecz 
pokoju. 


Wysiedlenie dziennikarza 
z erna 


Brno, 19. 1. (B) „Berner Bund“ donosi, że 
korespondentowi berneńskiemu  „Bruesseler 
Nachrichten“ zakomunikowano, iż zezwolenie 
na pobyt w Szwajcarii nie zostanie mu prze. 
dłużone. 


Uroczystości ku czci 
Utiona Habsburga 


Wiedeń, 19. 11. (B). Z okazji 25-tej rocznicy 
urodzin arcyksięcia Ottona Habsburga odbyła 
się wielka uroczystość monarchistów austriac. 
kich w wiedeńskim Koncerthaus. 


e—a D> "wa r 
Kronika telegraliczna 


— Wczorej popołudniu powrócił z Lon- 
dynu król Leopoid 8-ci w towarzystwie mi- 
mstrów Jansona i Spaaka, 

— Agencja Domei donosi, że rząd japoń- 
ski tymczasem nie zamierza wypowiadać 
układu 9-ciu mocarstw, chociaż opinia pu- 
bliczna jest przeciwna temu układowi. 

— Specjalna komisja Ligi Narodów powo- 
łana do przygotowana wyborów w sandża- 
ku Aleksadretty, opuściła, Antiochię, udając 
się w drodę powrotną do Genewy. 

— Z Kowna donoszą: Na fakuitet medycz- 
ny uniwersytetu kowieńskiego przyjęto 164 
studentów na 235 zgłoszonych. źadne poda- 
nie studenta polskiego nie zostało uwzglę* 
dnione. 

— Towarzystwo brytyjskie nabyło w oko- 
licach Pozarica (Meksyk) ogromne tereny, 
naftowe. Tranzakcja powyższa jest najwięk- 
szym w historii Meksyku zaangażowaniem 
się na miejscu kapitałów brytyjskich. 

— W Stambule zmarł ks. Seyfeddin spo- 
krewniony z rodziną panującą w Egipcie. 
W wieku 25 lat ks. Seyfeddin podczas kłótni 
zramił króla Fuada wystrzałem z rewolweru. 
Po dokonaniu tego czynu był iniernowany 
w domu obłąkanych w Anglii lecz przy po- 
mocy krewnych udało mu się uciec da 

tambułu. Książę Seyfeddi posiadał w Egip- 
cie duży majątek, który był jednak pod se- 


Doniosłe znaczenie podróży Companysa 
do Brukseli 


Rokowania pokojowe z gen. Franco 


Londyn, 19. 11. (L). Korespondent Wasz do- 
wiaduje się z wiarygodnego Źródła, że wyjazd 
prezydenta Katalonii Companysa do Brukseli, 
który rzekomo miał na celu odwiedzenie cho. 
rego Syna, posiada doniosłe znaczenie pelity- 
czne. 

Prezydent Companys prowadzić ma v Bru. 


wkeronowaniem poutyki prazydenia Roosevel- | kseli rokowania z wysłannikami gen. Franzo 
ta i pedsekretarza stanu Hulla, zmierzającej £o ! celem wysondowania 


możliwości kompromisu i zaprzestania 
wojny domowej w Hiszparii. 


Prezydent Katalonii działać ma w porozumie. 
riu z premierem Negrinem. Owe toczące się 
w danej chwili w wielkiej tajemnicy rokowa. 
nia w Brukseli nają być m. in. powodem na. 
głego niemal całkowitego zastozu w dzinianiach 
wsjennych w Hiszpanii. 
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Demonstracja przed konsulatem 
niemieck.m ! 


Wczoraj wieczór odbył c wiec Młodzieży 
Wszechpolskiej na U. J. w sprawie Gdańska, po. 
czem uformował pochód, który skierował się na ul. 
Basztową, Pochód zawzymal się przed konsulatem 
niemieckim wznosząc okrzyki: „Niech żyje polski 
Gdańsk!“ Przybyla policia pochód rozprószyła, 
aresztując 3 osoby, w tym jednego akademika, 

~ > — 


DYŻURY LEKARZY I APTEK 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Desser Abra- 
bam, Dieta 44, tel. 150-501; Herzhaft Stanisław, 
Floriańska 47, tel. 1699; Kaczyński Henryk, 
Topolowa 42, tel. 132-01; Osiek Bernard, Rynek 
gi. 24, tel. 178-68. 

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, PI. Zgody 18. 


AKADEMIA ŻAŁOBNA KU CZCI PIĘCIU 
POLEGŁYCH CHALLCÓW W KIRIAT ANAWIM 

W przepełnionej sali Żydowskiego Domu Aka, 
demickiego odbyła się w czwartek wieczor uroczy, 
gta akademia żałobna ku czci 5 poległych chaluców 
przy pracy w Kiriat Anawim, urządzona staraniem 
Gordonii, Na akadamię przybyli przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań i organizacyj syjonistycz- 
tych oraz liczne rzesze młodzieży syjonistycznej. 
Nad podium umieszczono w języku hebrajskim na, 
pis na czarnym tle: „Pięciu połegło, zbudujmy 
Wzgórze Fięciu (Giwat Hachamisza)*, Obok trybu. 
ty stanęły poczty sztandarowe, 

Po odśpiewaniu pieśni pałestyńskiej przez chór 
„Akiby zabrał głos imieniem „Gordonii“ tow. 
bow Friedmann, który w pięknym przemówieniu 
tebrajskim uczcił pamięć poległych na posterunku 
chaluców, 4 kolei dłuższe przemówienie żałobne 
wygłosił tow. dr Ozjasz Spiro, poczem przemawiali 
przedstawiciele poszczególnych  organizacyj mło. 
tzieży: Bergman (Hanoar Hacijoni), Liebeskind 
(Akiba I.), Bohrer (Akiba 1l), Reiner (Haszomer 
Hacair) i Schmutzer (Frajhajt). 

Piękna deklamacja  okołicznościowego wiersza 
Lebrajskiego i „Techezakna* dopełniły treści tej 
manifestacji żałobnej, która na wszystkich uczest. 
rikach wywarła głębokie wrażenie. 


ŻYDOŻERCZA AGITACJA Z. M. P. 


W ostatnich dniach wzmogła się na terenie Kra- 
kowa gwałtowna agitacja żydożercza, prowadzona 
przez Związek Młodej Polski. Ulice zasypane są u- 
lotkami, w których przedrukowano „zasadniczy“ 
artykuł poświęcony sprawie żydowskiej, jaki nka, 
zał się w jednym z numerów „Młodej Polski“, Cae. 
terum censeo publicysty tego organu „przełomu“ 
brzmi: „Żydzi z Polski muszą całkowicie wyemi- 
grować'.« 


G-TA ROCZNICA ŚMIERCI 
BLP. CWI GOLDMANNA, 

Stowarzyszenie Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko“ oraz 
Koło Medyków Żyd. U.J. komunikują iż w niedzielę 
dnia 21 bm. o godz. 11 przedpoł. w związku z przy. 
padającą szóstą rocznicą śmierci błp. Gwi Gold- 
manna zostaną nad Jego grobem odprawione mo. 
ły przez prof. B. Sperbera. 

„Wzywa się kolegów, aby zebrali się w dniu tym 
przed żydowskim cmentarzem przy ul. Miodowej, 
o godz. 10.45. 


NOWY ZARZĄD ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO 
ŻW. ŻYDÓW UCZESTNICÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ. 

Dnia 16 bm. odbyło się zwyczajne walne zgro- 
niadzenie krakowskiego oddziału Zw. Żydów Ucze- 
siników Walk o Niepodległość Polski. Walne zgro. 
madzenie wybrało zarząd oddziału z następującym 
prezydium: Prezes — dr Ałcksander Adler, wi- 
ceprezesi: dr Ign. Schenker, dr Edmund Sternbach 
i WŁ Molkner, sekretarz; dr Leon Lanner, skarb- 
nik: A, Hammerschmied. 
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Przed wyrokiem w procesie 
Zelaznego 


W dalszym ciągu procesu Stan. Żelaznego 
zeznawali świadkowie oskarżenia. Charaktery- 
stycznie wypadły zeznania Wojciecha Kanczu. 
gi, woźnicy platformy, na którą wskoczył jeden 
z uciekających bandytów. Świadek przyznaje, 
że był tak dalece zalekniony, że nie pamięta 
nawet, czy na jego platformę wskoczył jeszcze 
i drugi opryszek. Myślałem — mówi Kańczu- 
ga — że to mój koniec. Pomocnik jego, Jan Ko. 
narski, od razu po pierwszych strzałach zbiegł 
do najbliższej bramy, wobec czego nic nie wi- 
dział. 

Następny Świadek Józet Markowski stwier. 
dza stanowczo, że bandyta ostrzeliwujący się, 
którego widział na plantach, jest tym samyin, 
którego parę minut później ujęto na ulicy Ko- 
pernika. W toku zeznań tego świadka okazuje 
się, że znał on Żelaznego od dzieciństwa z są. 
siedztwa na Prądniku Czerwonym. 

Lekarz więzienia św. Michała dr Kaczyński 
operował Żelaznego na dwie godziny po jego 
ujęciu. Żelazny miał jedną kulę w łydce lewej 
nogi, a drugą w podeszwie prawej stopy. Ten 
ostatni pocisk ugodził go po odbiciu się od 
asfaltu ulicy. 


Następnie staje przed sądem wysoki staru- 
szek z siwymi bokobrodami. Jest to 87.letni 
Jan Kozierowski, paurasolnik, na którego mie- 
szkanie dokonano napadu krytycznego wieczo- 
ru. Kozierowski podaje, że jeden z bandytów 
udawał niemowę, drugi zaś, w brązowym gar- 
niturze rozmawiał z nim w Sprawie parasola. 
Ten to osobnik usiłował go udusić. Na poda. 
nej mu przez przewodniczącego fotografii, Ko- 
zierowski rozpoznaje Schwarza jako owego 
niemowę. Świadek podaje, że krytycznego wie. 
czoru miał w domu 900 zł powierzone mu do 
przechowania przez pewną służącą z poczty. 

W dalszym ciągu zeznawał kom. Wiktor Olear. 
czyk, który kierował na miejscu dochodzeniami. 
Świadek podaje szczegóły odnoszące się do prze- 
szlości oskarżonego. Jak z nich wynika oskarżony 
27 razy notowany był na policji, Pierwszy raz świą 
dek zetknał się z nazwiskiem Źelaznego w r. 1924, 
kiedy ten napadł na posterunek wojskowy. Świa- 
dek zeznaje dalej obszernie o napadzie na funkcjo. 
nariuszy policji w Krakowie. 

Po przesłuchaniu kilku dalszych świadków roz- 


prawę odroczono do dnia dzisiejszego. 


Z ORG. MŁODZIEŻY HISTADRUT HANOAR 
HAIWRI (AKIBA II) 

W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 6 wiecz. odbę, 
dzie się w organizacji Histadruth Hanoar Haiwri 
(„Akiba”" II) uroczyste otwarcie nowego lokalu 
przy ulicy Starowiślnej 95. Kierownictwo organiza, 
cji zaprasza wszystkich Rodziców i Sympatyków 
do wzięcia udziału w uroczystości. 


WIEDZA I ŻYCIE 

Z powodu przeszkód natury technicznej nie od- 
będą się odczyty dnia 20 bm. Od dnia 27 bm. bę. 
dą się w dalszym ciągu odbywały odczyty w każ- 
dą sobotę w Ż. D. A. od godz, 3—5. 


PRZEJECHANY PRZEZ MOTOCYKL 


Wczoraj wieczór zawezwano Pogotowie Ratun- 
kowe na ul, Straszewskiego, gdzie miało miejsce 
przejechanie przechodnia przez motocykl. 

Z ul. Zwierzynieckiej wjeżdżał motocykl, 
kierowany przez szofera Kozaka z Dębnik w ul. 
Straszewskiego, potraącając przechodnia Singera 
Bernarda l. 22, zam. przy ul, Paulińskiej 1l. 8. Sin- 
ger uległ wypadkowi tak nieszczęśliwie, że doznał 
zlamania podstawy czaszki i w stanie b. ciężkim 
przewieziony został do szpitala, Motocyklista 
zbiegł 


UTRATA PRACY — PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA 

Wczoraj w godzinach wieczornych zawezwano 
Pogotowie Ratunkowe do Schroniska  Albertów, 
gdzie Eiben Ludwik l. 25 struł się stężonym kwa. 
sem solnym. W stanie b. ciężkim przewieziono go 
do szpitala św. Łazarza, Przyczyna samobójstwa 
— utrata pracy. 


OSTATNIE WIADOMOSCI GIEŁDOWE 


PE A URN NOOO o 
(Specjalna stużba injormac „Now. Dzienuska”y 
TOWARY KOLONIALNE 

NOWY JORK, 19, 11. Kawa Rio nr. 7, 6 7/8 
(6 7/8), Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 3/8), grudź. 
4,74 (4.69) marz. 4,76 (4.42), Kakao 5 7/16 (š 5/8), 
grudź. 5.11 (5,41), stycz. 5.14 (5.42). 

BAWEŁNA 

NOWY JORK, 19, 11. 7. 82 (7.83), grudź, 7.69—7.70 

(7,68—7.68), stycz, 7.72—7,72 (7.70—7,70). 


KORZENIE 
LONDYN, 19. 11. Tapioka Fair ist.grudź, 14.75, 
Pieprz czarny 3.00, Pieprz Singapore list.-grndź, 


Wśród uchwalonych rezolucyj znajduje się m. in.: 2.89, Gożdziki Zanzibar list.grudź, 7.81 Papryka 


protest przeciwko zakusom wprowadzenia ghetta 
ławkowego na wyższych uczelniach oraz potępie- 
nie demonstracji młodzieży endeckiej w dniu Świę. 
ta Niepodległości. Poza tym walne zgromadzenie 
uchwaliło podziękowanie ustępującemu zarządowi 
ba ręce prezesa dra Ludwika Ereundlicha, 


cit list.-grudź. 68. 
DEWIZY 
PARYŻ, 19. 11. Londyn 147,23, Nawy Jork 2942.75 
Zurich 681.00, Amsterdam 1631.75, Berlin 1191.75. 


LONDYN, 19. 11, Nowy Jork 5.0042, Paryż 117.21, 


CZYTAJCIE 


|. E 
WYDANIE WIECZORNE 


„NOWEGO DZIENNIKA“! 


LEKKA, ŻYWA, ZAJMUJĄCA TREŚĆ 


SRECJALNA SŁUŻBA INFORMACYJNA 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 

Z KRAJU I ZAGRANICY, 
BOGATA KRONIKA LOKALNA 
ft DZ.AŁ SPORTOWY 


HUMOR — NOWELA 
ULUBIONA LEKTURA WIECZORNA 


KONIECZNE UZUPEŁNIENIE 
WYDANIA PORANNEGO 
Z 

| 
ZAMKNIĘCIE NUMERU — GODZ. 15, 
A | 
DO NABYCIA: 
W KIOSKACH I AGENCJACH 


Gandhi poważnie chory 


Bombaj, 19. 1ł. (R). Stan zdrowia Gandhiegd 
wzbudza poważne zaniepokojenie wśród jego przyu 
jaciół. Ciśnienie krwi zbliża się do niebezpiecznej 
granicy. Lekarze, czuwający nad stanem zdiowią 
Mahatmy orzekli, iż powinien on niezwłocznie zaą 
niechać wszelkiej pracy. Najmniejszy wysiłex fizy; 
czny, czy umysłowy może mieć grożne następstwa, 
Zdaniem lekarzy Gandhi powinien rozpocząć kil. 
kumiesięczny odpoczynek. 

EE SE | [DD PM A 
Berlin 12.38, Amsterdam 9.0193, Zurich 21.6175, 
EFEKTY 

NOWY JORK, 19. 11. American Car 88,25 (87.62), 
American Car et Foundry 22.09 (22.00), Am. To. 
bacco 71.50 (71.75), Chrysler 61,25 (63.62) Douglas 
Aircraft 34.00 (33.75), Fisk Rubber 6.75 (7.50), East- 
man Kodak 157.00 (159,00), General Electric 39.87 
(40.75), General Motors 30.00 (36.87) Anaconda 28.52 
(30.00), Betlehem Steel 50.62 (32.50), Intern Nickel 
12.00 (43.50), Tennessee Corp. 7.25 (4.62), Shell 
Union 17.00 (17.75) Standzrd OW 47.25 (18.62), 

METALE 

LONDYN, 19. 11, Platyna 8.75. Wolfram cit 65— 

70, Srebro 19.68, Złota 120,1. 


Tel. 216 


Zdrojowiska 


RABKA — Lokal sklepa- 
wy do wynajęcia. Wiado- 
mość: Horowitz, Rynek 6. 
¿llk 
p 
ZAKOPANE. Połnokomfor- 
towy pensjonat „ELDORA- 
DO“, ul. Piłsudskiego, tel. 
1558, już otwarty. Woda 
bieżąca we wszystkich po- 
kojach. Zarząd Sabiny tł 
Bronisławy BREITMANN. 
6840k 


ZAKOPANE. — DROWA 
BLOCHOWA przyjmuje 
zgłoszenia młodzieży i dzie 
vi na okres ferii. Staro- 
wiślna 22. 6847k 


P ensjonaf yy Ś WIT“ 


pod zarządem 


HENRYKA BECKA 


CAŁY RUX OTWARTY 
UPRASZA O WCZEŚNIEJSZE ZAMÓWIENIA 
NA SEZON ZIMOWY 
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Tel. 218 


DQ wynającia komforto- 
wy pokój z osobnym wej- 
ściem od 1. XII. ul. Wielo- 
pole 50. m. 8 5197g 


DQ wymajęcia mieszkanie 
połnokomfortowa pokój ku- 
chnia wysoki parter, Smol- 
ki 18. telefon 125-84. 

52029 


OBSZERNY lokal handlo- 
wy 4300 m3, śródmieście do 
wynajęcia. Place Domini- 
kański 4, 6548k 


LUKSUSOWE mieszkania 
trzechpokojowe bardzo sło- 
neczne, centralne ogrzewa: 
nie, oras kawalerskie dwu- 
pokojowe, holl łazienka do 
wynajęcia, Kraków, Bato- 
rego IL S224g 


4 pokoje 3 przedpokoje, balkon. I piętro pełny kom 
fort przy mł. Wraesińskiej 6 wolne. Wiadomość na 


MŁODE małżeństwo poszue 
kuje komfortowego pokoju 
z osobnym wejściem. Zgło- 
szenia do Administracji 
„Nowego Dziennika“ pod 
„Używania kuchni“. 


TRZY pokoje, kunchnia s 
komfortem, centralne o- 


graowane do wynajęcia. 
Wiadomość: Smoleńsk M. 
6747k 


zz wm 
TRZECHPOKOJOWE pal- 
nokomfortowe  mieszkanlą 
Starowiślna 41 do wynaję. 
cia. Telefon 146-29. 


RYNEK Główny. Pięciopo- 
kojowe mieszkanie, kom- 
fert luksusowy, centralne 
ogrzewanie, winda, — do 
wynajęcia. == Wiadonrośó: 
Sienna 2. 6720k 


PIĘKNA  TRZECHPOKO_ 
JUWE mieszkania, nowo- 
ezesny komfort, centralne 
ogrzewanie oraz SKLEPY 
1 biura — nowozbudowany 
dom, Krakowska 2L 

filz 


ŚRODMIEŚCIE Poselska 9 
dwa pókóje kuchnia kom- 
tort dò wynajęcia. 

5172% 


SZUKAM pokoju komfor» 
towego z osobnym niekrę. 
pującym wejściem. Zgłosze- 


nia de Administracji „No-* 


pod 
5179g 


wego Dziennika" 


„A. S.* 


MIESZKANIE 5 pokojowe, 
komfortowe, Rynek Pod- 
górski 11. do wynajęcia. 
Tel. 110-49. 51687 


DWA pokoje frontowe Da 
biuro, cichy przemysł lub 
tp. Wiadomość: Dr. Gold. 
wasser, Sarego 7. 6731k 


DWUPOKOJOWE pełno: 
komfortowa mieszkanie, Al. 
Krasińskiego 12. do wyna- 
jacia. Dozorca wskaże. 
506g 
| AE a 


LOKAL handlowy, fror- 
towy 3 dużym oknem wy- 
stawowym w Rynku Gi. do 


miejscu m. 7. od 1 — 8 popołudniu. 


odstąpienia. Administracja 
»Nowago Dziennika" pod , 
mb 1122", B1TSZ 


"52147 


MIEBZKANIE dwupokojo. 
we, komfortowo, obszerne, 
wolne. Kraków Batorego 
1/6. 680 


pia << RR 
DO wynajecia 3 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, pełny 


komfort, ul. Agnieszki 2, 
III piętro. Wiadomość u 
włańciolala. 5126g 


ODDAM pokój komforto- 
WY, utrzymaniem, ewentu- 
alnie także opieką. Mifele- 
wowa, Rzeszowska 7. 


5177g | 


KOMFORTOWY pokój — 
frontowy dla dwóch samoż+ 
nych pań do wynajęcia, 
Sarego 28. m. 8. Zgłosze- 
nia od godz. 9 — 15-tej. 
51052 


LOKAL handlowy przy 
ulicy Floriańskiej 4. w o- 
ficynio na parterze do 
wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy. 5205g 


LOKAL restauracyjny na 
restaurację lub przemysł 
zaraz do wynajęcia, Kra- 
kók, Stradora 1L 6648r 


DO pięknego pokoju po- 
szukuje się panienki x u- 


trzymaniem, Dietla 50/2 
przedpołudniem. 6861k 
TRZY pokoje kuchnia, 


Ser- 
52279 


komfort wolne, Plao 
kowskiego 8. 


LUKAL sklepowy Starowi- 


-lna 64. do wnajęcia. Wia- 


domość: 'T61. 175-26. 


POKÓJ i kuchnia z kom- 
fortem uł. Syrokomli 16 do 
wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy. 5216g 


LOKAL frontowy 130 m? 
na biuro i magazyny lub 
cichy przemysł obok P.K.Q. 


do wynajecia. Wiadomośś$ 
tal. 116-82. 5208g 
ME == 


TRZYPOKOJOWE,  pełno- 
komfortowe, I. p. frontowe, 
słoneczne Przemyska 8. — 
1 stycznia wolne. Dozoroa 
makańe. 51902 


MIESZKANIE 8 pokoje z 
kuchnię na I. piętrze Jó. 
nefińska 128 czynsz tani 
przedwojenny do wynsję- 
ła. Wiadomość:  Talltel. 
baumi. Sarego 24, Tel. 180-89. 


Keg ~ zapewniona". 


DWA pokoje, praedpokoj, 
xnohnią  połnekemfortewe, 
Kraków, Rrzneszowska 5. — 
telefon 1439-98, issik 
bo OAE 
PRZEDPOKÓJ mowocsesay 
prawie nowy sprzedniu ta- 
nio. Juliuska a. m. 8 od 
3— pop. 6847k 


DWUUBOROWE, łazienka, 
osobne wejście, utrzymania 
bez, ewent. użycie kuchni. 
Filipa 11/6. 6871k 


TRZECAHPOKOJOWE pię- 


kne mieszkanie komforto 
we, frontowe s hallom, 
Karmelicka 42, narożnik 


Michałowskiego 3 do wyna- 
jącia od saras, 6873k 


DO wynajęcia 2 pokoje s 
przynależnościami, komtor- 
towe, czynsz 68 zł. ul. Kre- 
merowska 6. 6873k 


POKÓJ — dwa umeblowa- 
ne, komfortowe — małżeń- 
stwu wynajmę. Sarego 28. 
m. 8. 6874k 


POKOJU komfortowego u- 


meblowanego, z telefonem 
— poszukuję. Zgłoszenia 
pod „Okolica Karmelio- 


klej“ Biuro Ogłoszeń Stat. 
tera, Rynek B. 6664k 


LOKAL sklepowy fronto- 
wy saras wolny. Kraków, 
Gertrudy 7. 6869k 


„e 
LOKAL frontowy s priy: 
ległymi magazynami o wy. 
miarze około 400 m? w 
ekolicy Krakowskiej, Bta- 
rowiślnej, Dietlowskiej po- 
szukiwany. Zgłoszenia do 
Administracji „Nowego 
Dziennika" „Z.“ 52839 


ea ( Z 
SŁONECZNY, olepły pokój, 
elegancko umeblowany a 
osobnym wejściem na I 
piętrze a łazienką « pierw- 
sazorzędnym utrzymaniem 
lub bes do wynajęcia. Bro. 
nisława Spanlangowa, Kro" 
wodorska 6la, m. 4. 

6875k 


SZYLDU EMALIOWANE 
PIECZATUI HAUCZUHOW 


TYLKO WPROST wi FABRYCE 


>EMALJARNNIA < 
er AN i 


3 


POKOJ komfortowy z uży. 
waniem łazienki przy lep- 
szej rodzinie żyd.  dlą 4 
osób od 1. XII. poszukiwa- 
ny, Zgłoszenia: tel. 100-59. 

5204g 


e 
MIESZKANIE 3 pokoje s 
kuchnią, Kraków, XXII. 
Długosza 8 do wynajęcia. 
Wiadomość: Teitelbaum, 
Sarego 22. tel. 180-89, 

5225g 
R O RZEZ R. 
PIĘKNY pokój umeblowa: 
ny komfortowy, osobne 
wejście, telefon do wyna- 
jęcia. Urodzką 17/16. 

5280g 


DO wynajęcia ładny pokój 

umeblowany, osobne wej- 

cie. Augustiańñska 10/1. 
5226g 


ELEGANCKI, komfortowy 
ciepły pokój osobne wejście 
utrzymanie lub bez poszu- 
kiwauy. Zgłoszenia pod 
„Doktór praw“. 


Matrymonialne 


MĘŻCZYZNA lat 42 przy- 
stojny, dobrego charaktera 
pozna w calu matrymonial- 
nym osobę przystojną, miłą 
do lat 82 posiadającą wia- 
RLĄ egzystenoją lub odpo- 
wiedbi posag (Wdowy, TOZ- 
wódki nie wyklńczone). — 
Oferty s fotografią, ra 
zwrot ręczę słowom honoru 
do Administracji „„Nowego 
Dziennika“ pod „Dyskrecja 
F182g 


SWAT znany w sferach 
namośnych, i imteligozeji 
palesa cią PATID” Krabów, 
Grednką © IL. osdsicznń, 
ed 6—0 wieczór; w niedzię, 
lę od 10—1 i i. Dyskrę, 
oja. 4588k 


AOA NACE 
HAMMER, Kraków, Seba- 
stlana 81 telefom 1256-86. Ko. 
jarzy saczęśliwe małień. 
stwa. pasik 


URZĘDNIK, akademickie 
wykształcenie — poszukuje 
odpowiedniej partii. Po- 
średniotwo rodziny ehętnis 
widziane. Zgłoszenia pod 
„„Aurora* Biuro Ogłoszeń, 
Kraków, Bienna 1%. 

bzi0g 


LEKARZ chirurg rodem s 
Polski, zamieszkały w Pa- 
ryżu pozna  przystojną 
Pannę z posagiam 100.000 w 
celu matrymonialnym. — 
Zgłoszenia: Hammer, Kra- 
ków. 6850k 


POZNAM w celu matrymó- 
nialnym przystojną, sympa- 
tycsną oraz zdolną fryzjor- 
kę do lat 28. Oferty s fo- 
tografiami do Administra- 
oji „Nowega  Dxiennika" 
Dod „Samodzielny“.  5183g 


KAWALER łat 5, który 
dotąd w domu rodzinnym 
pracował w sklepie towa. 
rów mieszanych, kierował 


ogrodnictwam, uprawą roli 
hodowlą bydła — szuka 
tą drogą „Eincheirat*" Zgło- 
szenia: Administracja „Nos 
wego Dziennika“ 
miasta“. 


„Blisko 
6532k 


Nauka i wychowanie 


STENOGRAFII NOWO. 
CZESNEJ i maszynopisma 
wyuosa 


ZOFIA 8SOHöNGUTÓWNA 
WW. Świętych 8. I, p. tel. 
109-97. Opłata minimalna. 

6349k 


TANCOW lekcję zbiorowe — 
indywidualne udziela Kou' 
Berwatorium Tanecznę, — 
Kraków, Rynek 28. 68lik 
SAMOUCZKI „ARGUS* — 
angielskie, francuskie, nie- 
mieckie, włoskie oparte na 
słynnej metodzie Ansona, 
zapewniają najszybsze po- 
stępy. — Prospekty wysyła 
księgarnia Stanisława Gold- 
mans, Kraków, Szowska 17. 

6553k 


ANGIELSKI — konwersa- 
oja, prasa, literatura. =- 
Prof. Dr. Roman Thorn, 
Grodzka 42. 5105g 
ŁACINY do matury, gim- 
nazjów wyucza kwalifiko- 
Wana nauczycielka. Posel- 
ska 9/8. Tel. 148-31. 5198g 


ANGIELSKI, francuski, nie 
miecki — metodą Ansona: 
Krowoderska 5.  Źłotych 
cztery miesięcznie. 4918g 


LEKCJI tańców indywidu. 
alnych — zbiorowych TW- 
dzielam. Wiadomość; Tel. 
145-80. 5213g 


LEKOYJ języka i literatu- 
ry hebrajskiej udzielam. 
Ceny przystępne.  Wiado- 
mość: Prof. Kaufman, Sta- 
rowiślna 37/4 w poniedział- 
ki, wtorki godz. 5 — 7 pop 

5284g 


LEKCJE SKRZYPIEC 
CYPRES Dietla 101. Mlesię- 
Wypożycza 

"8x 


cznie 10 zł. 
skrzypce 


Sprzedaż 


WYPRAWKI  niemowtęce, 
konfekcja dziecięca, bieli- 
una — nśjtanlej Obstiinder, 
Rynń. LL 6854k 


ELIKSIR 
VADEMECUM, 
idealny środek 
odkażający jamę 
ustnqi gardło,dm 
te świeży i przy. 
lemny oddech, 


UTRZYMANA 
BR ARR 


kaleczy, podobnie 
nieracjonalniepielęgn6 
wane zębyczęstopowoó 
dują zaburzenia w tro» 
wieniu. Chorobotwóm 
cze bakterie, posożytw! 
jącenarssztkach poka 
mów w szczelinach zę} 
bów, powodują próche 
nicę. Pasta Vademecum; 
dzięki wybitnym włas: 
nościom  antyseptycz 
nym, niszczy w zarodku 
zgubne mikroby,chronł 
przed powstaniem ko 
mienia nazębnego ina 
dajezębom lśniącgbiet 


ob 


FUTRO pierwszorzędna dla 
średniego pana, Kraków, 
Piłsudskiego 19a. I. piętro 
prawo si56g 
e NOZ KH" 
SKLEP modniarski dobrze 
prosperujący do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod „Tanio“ 
do Administracji „Nowego 
Dzaiennika'» 6856g 
pA 
OKAZYJNA. sprzedaż z po- 
wodu likwidacji — różnych 
siolików, krzeseł, foteli, 
pięknych syplalń, jadalń, 
salonów, wózków dziecię- 
oyob, Plao Dominikański 4. 

6828k 


JEDYNIE w firmie R. 
ENGELSTRIN zamówisz 
najtaniej: Swetry ręczne 1 
Maszynowe, Oraz dywany 
porskre zakupisz wełny, 
zmontujesz artystyczne i 
eryginaine poduszki, wzy- 
skasz najwytworniejszy 
haft 1 znaczenie. GRODZ. 
KA 33. W PODWORCU. 
5024g 


WYTWORNĄ GALANTE. 
RIĘ damską i męską, jak 
BIELIZNA MILANAISE I 
WEŁNIANA, POŃCZOCHY 
SKARPETKI, RĘKAWI- 
OZKI, APASZKI I SZALE 
poleca w wielkim wyborze 
1 cenach najniższych Wy- 
twórnia firanek, bielizny 
i haftów „Lingerle Elegan. 
te" wl M. FREYLICH, 
Kraków, KARMELICKA 0 

6543k 


Enen 


ELIKSIR i PASTA vo ZEBÓW 


WYPRAWY 
własnych óraz  powierzo« 
nych materiałów wykonus 
je „WYTWÓRNIA BIELI 
ZNY, HAFTÓW" „lingerie 


BLUBNB 4 


Elegante” M.  Fxeylichy 
Kraków, Karmelicka 10. 
66053 
| o AA 
KAMIENICH — domy =+ 
wybór majwięksmy poleca 
znaną firma RUBINA, = 
Kraków, Wielopole 26. Tes 
lefon 171-78, Prowisja mia 
nimalna. 686514 


O ZEN 
PYJAMY flanelowe- dama 
skla, męskie, dziecięce oras 
ciepłą bleliznę poleca najs 
tamej Wytwórnia bieliznyj 
„Lira“, Szewska 18. è 
S36T8 
PER 
DLA BUCHALTERÓW NIE 
BYWAŁA OKAZJA. Bes 
klamowa sprzedań ca bem 
cen: Ustawodawstwo Tae 
chunkowości i ksiąg hap* 
dlowych zamiast 1.80 tylke 
«0 gr. Księgowcść i księgi 
handlowe a podatki zam, 
160 tylko 60 gr. Ordynacja 
Podatkowa z nowelą stycz. 
niową 1936 zam. 1.50 tylko 
50 gr. Uproszczenie biuro» 
wości 1 ksiąg handlowych 
w bankach żam. pierwotnej 
ceny 3.50 tylko 1.50. Przes 
kazujacytm należność zgóry 
conajmniej za trzy egzeme 
plarze wysyłka franco. — 
Księgarnia „Progresówka'” 
Kielce, Pierackiego. 
68588 


II. RS II. 209, Dnia 17 kwietnia 1936 wykra. 
ŝlono z rejestru Spóździelni firmę „Centrokafel* 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Tarnowie. 


6859k 


Bąd Okręgowy w Tarnoygj): 


S» 


„NOWY DZIENNIK sobota 20 listopada 1937 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Administraajl 
I wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 


Poaztę azyfrową 
odbierać można tylxo 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośncgo 
inseratn. 


ZR 


Wolne osai 


SAMODZIELNĄ modniarką 
t zdolną ekspedientkę dzia- 


lu kapeluszy damskich 
przyjmę natychmiast, 
Zgłoszenia: Jagiellońską 9. 
I. p. m. 9. od 2 — 4. 


682615 


ODDAMY 


przedstawicielstwiu ua 
artykuł radio-elektro- 
techniczny. Wymagana 
kaucja. Oferty do Ad. 
ministracji „Nowóga 


Dziennika* pod „Radio 
alektro*". 


6831k 


ZASTĘPCY na Śląsk sapro- 
wadzonega w branży ga- 
lanteryjnej poszukuje fa- 
bryka guzików Kraków, 
Józelińska 20. 51876 


TECHNIK dantystyczny, 
zupełnie samodzielny w 
plombowaniu i technice po- 
szukiwany dla współpracy 
z lekarzem na dobrze za- 
prowadzonej placówca. 
Zgłoszenia pod „Prowin- 
cja“ do Administracji „No* 
wego Dziennika". 


5200g 
POSZUKUJĘ samodzielne- 
go korespondenta polsko: 
niemieckiego ze znajomo. 
ścią buchalterii, dobrze pre 
zentującego się z długolet- 
nią praktyką. Zgłoszenia 
do Administracji „Nowego 
Dziennika“ pod „A. A.“ 

6857k 


uee nn c oo oco o O, W, 


KWALIFIKOWANE wy- 
ohowawczynie i korepety- 
torów połeca biuro pośred- 
nictwa pracy Sekcji wy- 
chowawczyń przy Związku 
Żyd. Pracowników Umysł. 
Place WW. Świętych 8. 
Zgłoszenia między 9 — 1 i 
8 — 6 tel. 109-97. 52067 


RUTYNOWANA mundan- 
tka — stenografnjąca, Zna- 
jomość niemieckiego, szu- 
ka posady. Zgłoszenia: „Od 
grudnia“ Administracja 
„Nowego Dziennika“. 

5183g 
o. ME || AE 2 
POSZUKUJĘ posady fa- 
brycznej, sklepowej, do ma 
gazynu lub ekspedycji. 
Adres Poste-Restante 5095,36 
Kraków. 5181g 
a... AE, 
EMIGRANTKA sz Niemiec 
rodowita Polką ińteligentna 
wykształcona średniego wie 
ku szuka posady do towa 
rzystwa starszej pani, albo 
jako gospodyni do samot. 
nego pana. — Referencje 
pierwszorzędne. Oferiy pod 
„Emigraentka* do Admini- 
stracji „Nowego Dzienni.- 
ka“. 5201g 


WYCHOWAWCZYNI kul- 
turalna — Katowice poszu. 
kuje posady. Księgarnia 
Wiener, Katowice, Szope- 
na 8. „Spirito“. 6831k 


TECHNIK 
dobrze pracujący, po ukoń- 
czeniu nauki, poszukują 
posady. Zgłoszenia do Ad 
ministracji „Nowego Dzien- 
nika“ pod „Technik 8. W.” 
6915k 


DWUDZIESTOSIEDMIO0: 
LETNI ukończony prawnik, 
reprezentatywny, wymowny 
zdolny organizator przyj- 
mie na skromnych warun- 
kach posadą biurową — fa- 
bryce, handlu, przemyśle. 
Zgłoszenia: Administracja 
„Nowego Dziennika“ „27“ 

6750k 


Najiepsza 


Naturalna woda gorzka 
węgierska przeczyszczająca 


„IGMANDI” 


Go nabycia w aptekach i drogeriach. 


PRAKTYKANTA do sklepu 
bławatnego przyjmie M. 
Mandel, Grodzka 2. 6866k 


POWAŻNA fabryka mydła 
do prania puszukuje do- 
brze wprowadzonego agen- 
ta w sklepach kolonialnyca 
Zgłoszenia pod „2-000 Biu- 
ro Ogłoszeń Stattera, Ry- 
nok. GSTOR 


Posi póżnikjóz 


1000 zł. da za wyszukanie 


posudy biurowej kasjera 
inkasenta, magazyniera itp. 
energiczny zdolny i su. 
mienny pracownik z dobry- 
mi relereucjami. Zgłoszenia 
1000 Administracja 

„Nowego Dziennika". 
5170g 


PRZERABIAM kapelusze 
według najnowszycu żur 
nali, 1.40, Pola, Kraków 
Węgłowa 8 róg Krakow- 
skiej. 5148g 


RUTYNOWANY buchalter 
bilansista ma kilka godzin 
wolnych. „15987“ Admini- 
stracja „Nowego Dzienni- 
ka“. 51932 


MŁYNARZ (żyd) rutyno- 
wany fachowiec, ze znajo- 
mością magazynierstwa, — 
poszukuje pracy. Zgłoszenia 


do Administracji „Nowego 
Dziennika“ pod „Wielolet- 
nia Praktyka“. 5189g 


APLIKANT (prawo zastę- 
pstwa) zdolny, biegły ste 
notypista poszukuje patro- 
na. Zgłoszenia: Pensjonat 
„Orlątko”* Zakopane". 


dentystyczny, | 


ADWOKAT przyjmie współ 
pracę w dobrej kancelarii. 
Wszechstronna praktyka. 
Skromne warunki. Zgłosze- 
nia: Adminibtracja „„No- 
wego Dziennika'* pod „Cy- 
wilista''. 5207g 


RADIO-WARSZTAT. 
prawia wykonuje 
przerabia specjalista, Ign. 
Freiman, Agnieszki 1. 
6848k 


Na- 


BUCHALTER — bilansista, 
telefon 118-35 prowadzi 
księgowość godzinowo, we 
dług ostatnich wymogów 
ustawy przedsiebiorst- 
wom handlowym i przemy- 
słowym. Bilanse. Zaxłada 
nie ksiąg. 6868k 


BUCHALTEBYJNE pora- 
dy. Zakładanie ksiąg. Od. 
wołania PODATKOWE, 
Zamknięcią uskutecznia pra 
widłowo — pierwszorzędny 
BILANSISTA podatkozna* 
wca. Abonamentowo DWA. 


DZIEŚCIAPIĘĆ złotych, 
Kraków, Skrytka  poczto- 
wa 482, 6863k 


UBRANIOZMIAN zamienia 
starą garderobę męską na 
pierwszorzędne materiały 
tielskie. KOZŁOWSKI 
Kraków Telefon 148,62. — 

5591k 


AŚ FABAN 
ò a 


GRODZKA 46 


dłu- 


PIĘRWSZORZĘDNA 
goletnia pracownia gorge- 


ciarska „AMALIA“, Wy- 
konuje wygodne gorsety, 
biustonosze, według modeli 
wiedeńskich, stale na skła- 
dzie materialy krajowe i 


zagraniczne. Kraków, Sła- 
wkowska 580. I. p. m. ?. 
5108g 


ZDOLNA absolwentka gim- 
nazjum o miłem exterieur 
z buchalterią, pisaniem na 
maszynie poszukuje posa- 
dy. Zgłoszenia pod „Małe 
wynagrodzenie“ Admini- 
stracja „Nowego Dzienni- 
ka“. todt 


FONCZOCHY 
„ACADEMIC“ i inne wszel 


elastyczne 


kiego rodzaju pończochy 
gumowe na żylaki i chore 
nogi — najtaniej we fir- 
mie A. Gronner, Kraków, 
św. Idziego 1. (róg Grodz- 
kiej 69). 5964k 


NAJMODNIEJSZE KAR. 
NISZE do firanek, oprawa 
OBRAZÓW, LUSTRA szli- 
fowane, wykonuje najtaniej 
Klipstein, Dietla 87. róg 
Starowiślnej, telefon 176-45. 


6832k 
WYKWINTNE, smaczns 
mięsne OBIADY domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli — 1.10 wydaje tnteli, 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12,3. 5670k 


SUKNIE wełniane, swetry, 
poleea wytwórnia trykota_ 
zy, Jasna 8/3. 5612k 


LUSTRA Belgijskie, cze. 
skie, gabiloty szklane. szy, 
by szlifowane oraz oszkla_ 
nia vkien poleca po cenach 
najniższych, Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 143.27. Odna 
wia się stare lustra. 

6561k 


| 


BWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA“ mydło, oliwa I krem 
DO NABYCIA W APTEKACH : DROGERIACH 
Wyrób i skład: 


Rpieka S$. HAYA Lwow, Kołłątaja 12 


DO PIELĘGNOWANIA 
chorych i położnie w mie) 
acu na prowincji, poleca 
wyszkolone Diostry Pielę 
gniarki: Zakład Sióstr tyl 
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Rok założenia 
1816. 1187k 


HAFTY, ozdoby do sukien 
po oglądnięciu paryskich 
wiedeńskich kreacji wyko_ 
nuje  BRothowa. Kraków, 
Floriańska 31. 4816g 


ODLEWARNIA 
metali oraz 
młynków do minerałów 
„CENTROPLEKS* HEN- 
RYK IMMERGLIiCK, Kra- 
ków-Grzegórzki, ul. Paster- 
ska L. 18. Telefon Nr. 119-46 
5191g 


żelaza 1 
wytwórnia 


KARTY DO GRY CZYŚCI 
Czyszczalnia Kart Kraków, 
Al Słowackiego 21/11. Tel. 
116-99. 6827k 


UKAZJE, TYLKO OKA. 
ZJE!!! Wełniane i jedwab- 
ne wprost za bezcen wy- 
sprzedaje EŁZA LEIMAN 
Kraków, Rynek Gł. 12. Tal 
170-38. Urzędnicy i Wojsko- 
wi mają dogodne warunki. 


6860k 
PRZEPISUJĘ na maszy. 
nie podania, skargi, oraz 


wsaelkie prace naukowe va 
mininalnym wynagrodze 
niem. Łask. zgłoszenia Kra- 
ków, Krakowska 14. m. 11. 
lub tel. Nr 114-35. Na żą- 
danie zgłaszam się do do- 
mu po odbiór pracy, po 
telef. zawezw aniu. 

5a18g 


ŁYŻWY ostrzy aparatem 
na mokro, Śzlifiernig My- 


szkowski, Dietlowska 46. 
6838k 
ZAMIANA DOMÓW POL- 


SKA — PALĘSTYNA. Kto 
choe zamienić dom na dom 
w Palestynie lub kto chce 
oddać administrację w Pa- 
lestynie w dobre ręce ewen- 
tualnie udzielam zaliczki 
na czynsze. Zgłoszenia Ba- 
net, Kraków, Wrzesińska 
11/14, 6862k 


Interesy. handlowe 


— ELEKTRUTECHNICZNE 
większe przedsiębiorstwo a 
budową maszyn, istniejące 
dwadzieścia kilka lat z za, 


prowadzoną klientelą, do, 
brze prosperujące, z powo, 
du choroby właściciela do 
sprzedania. Zgłoszenia pod 
»50.000'* do Biura Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 6677k 


GOTÓWKA ZR. 10.000, po- 
szukują interesu  dochodo- 
wego. Zgłoszania: Admi- 
nistracja „Nowego Dzien. 
nika“, „Wytwórnia 222", 
5194g 


30.000 złotych posznkiwane 
dla eksportu masowego ar- 
tykułu. Zgłoszenia:  „Go- 
tówka i współpraca” Ad- 
ministracją „Nowego Dzien 
nika“. 5167g 


S4AFĘ żaluzjową biurową 
kupię. — Oferty z ceną pod 
„H. B.“ do Administracji 
„Nowego Dziennika", 

6845k 


KUPUJE UŻYWANE ME- 
BLE Sklep Okazyjny. Kra. 
ków, Mostowa dwa. 

6839k 


r OWI. A-CRISTALLIN” ®© rewelacja! 


UWAGA! DOM MEBLOWY 
Kraków, SZEWSKA 9. I. p. 
poleca nowoczesna urządze 
nia, wielki wybór, eeny ni, 
skie, dogodne spłaty. 
6109k 
"ee 
MASZYNY do pisania no, 
we, używane. Wielki wy. 
bór maszyn  walizkowych 
na warunkach dogodnych. 
„Maszynodom*, Kraków, 
Zwierzyniecka 11. 6540 
KILIMY artystyczne, ns- 
rzuty, obicia meblowe 
CZYSZCZENIE, naprawa — 
Griinerowa. Kraków, ul. 
św. Tomasza 26. 5748k 


DYWANY ręczne kilimy, 
OBICIA meblowe now©- 
czesne „Dywan*, Kraków, 


Podgórze, Kingi 9, TeL 
116-08. Naprawa, Strzyże- 
mie czyszczenie, 641k 


ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“, 50 groszy, 
Drogeria 
SCHAPSENSORHNA 

Kraków, Plac Nowy. 
2171k 


CEGŁĘ grubą 1 olonką 
ręcznie praaowaną, specjal- 
mą do pieców kaflowych, 
piekarskich 1 eukierniczysh 
— dostarcza „Płaszowiau- 
ka" Radziwiłłowska 18. — 
Tei. 104-10. 6819k 
aa On acc EA 
ŁYŻWY, narty najtaniej, 
Skład naczyń, Kraków, 
Trachmann, Stradom 16. 
6837g 


OTOMANY od najtańszych 
do najwytworniejszych. — 
ŁÓŻKA polowa, drewniane 
żelazne różne konstrukeje. 
ZAKŁADAM nowe sprężyn» 
ki lub haczyki do łóżek 
„Perfekt“ wszelkie wyroby 
tapicerskie trwałe poleca 
tanio Schnitzer, Starowiśl: 
na 85. Wytwórnia. 


5192g 


> 


Em 
PENA, 


APARATY NATRYSKOWE 
LAKIERY SAMOCHODOWE 


»CENTROFARB< 


KRAKÓW, BRACKA 11 Tel. 117-63 


Sprzedaż“ 


Unhiżiv.sili sprzedam qe 
rządzenie eleganckiego po- 
koju mieszkalnego.  Zgło- 
szenia: Jana 2 m. 16. 


MEBLE, sypialnie jadal. 
nie, gabinety, pokoja kom. 
binowane gwarantowanej 
jakości poleca NAJTANIEJ 
— dogodne warunki Fa. 
bryczny Skład Kraków — 
Bracka 18. 

5085k 


MIEJSKIE ZAKŁADY CE, 
RAMICZNE, Kraków, Plao 
Szczepański 5. Tel. 114.73 
polecają wyborowe WAPNO 
CEGŁĘ maszynową 1. klasy 
KAMIEŃ i TŁUCZEŃ wa, 
pienny. 6669k 


KOMPLET NACZYŃ CZY. 
STE ALUMINIUM, izolowa 


ne rączki tylko zł. 49.— 
Skład fabryczny „Metal“ 
Dietla 58. 8848k 


MEBLE kuchenne, przeda 
pokojowe i pokoje dziecię. 
ce, nowoczesne, azlajlako- 
wane, najsolidniej i naj- 
taniej „Specjalność* Rynek 
Gł. 12 podwórze, 174iik 


p o o am 


LAMPY nowoczesne z ja- 
dalni i sypialni sprzedam 
okazyjnie. Juliusza Lea 
202/8. od 8 — 4 pop. 
Gak 


PYJAMY cieple 
damskie i dziecinne 
koszule flarelowe 
we poleca najianiej 
ttwórnia Aflenkraut, 
ków, Śtradom js. 


męskie. 
orat 
sporto- 
Wy- 
Kra- 
5218g 


a S E 
CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
-niem i bea odnoszenia oraz na prowincji 
is przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie g4 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym iamie Stronn w 
tekście £ nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Stroną za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłozzenia drobne liczymy za 10 słów. 


.. 9 


miesięcznie gł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


0.25. — Drobne od siowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratue 
lacje I kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekarzkie do 25 mm. Zł. 10.—, Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł, 20.—, Za zastizcżeuie miejsca dolicza się 
25%, za druk kołorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK’ wychodzi codziennie, także w poniedz i dni poświąt, 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Fełdmana, 


